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Pośłębiający się kryzys śospodarczy pociągnie za soba 
rewolucyjne zmiamy spolłcczno-polifyczne 
Ameryka w przededniu dyktatury: Mussoliniego, lub Lenina 


Świątynia kapifa- 
listyczna 


chwieje się w posadach 


NOWY JORK, 7 IL (PAT 
Doradca Roosevelta, piłkow- 
nik House, ogłasza w tygodm- 
ku „Liberty“ artykuł m ts 
Czy Ameryka potrzebuje dvk a 
łora?*, w którym prześsiczega, 
że o ile stosunki gosp odarc se 
nie- poprawią się, Ameryka bè- 
dzie miała kłopoły, a chociaż 
przywódcy rewolucyjnego jesz 
c> w tej chwili niema. to jed- 
rak może on się zjawić lada 
chwila“, Zaznaczywszy, że 
kolumny zaufania chwieją się 
w świątyni naszej kapitalisiycz 

nej cywilizacji, 
autor pisze dalej: 

„W takich okolicznościach 
knnieczne jest, aby ludzie silni, 
jeśli tacy istnieją w naszym 
kraju, zeszli się, bez względu 
na różnice partyjne, zazdrości 
natury finansowej i rywaliza- 
cję, i zgodzili się na wspólny 
pian, który może obudzić zau- 


fanie w narodzie. Coś podobne 


go uczyniono niedawno w An- 
gljj z natychmiastowym do 
brym skutkiem... Wobec -nieza- 
dowolenia ogólnego, które dziś 
panuje, wszystko się może zda- 
rzyć, 
jeśli tylko znajdzie się ezio- 
wiek e znamionach przy- 
wódcy. 
Najpewniejszym sukcesem 
wywołania rewolucji jest po: 
stępowanie w kierunku krańco 
wej reakcji. Właśnie tą drogą 
doprowadzono do rewolucji we 
Francji i w Rosji i to samo mo 
że się dziś zdarzyć w Stanach 
Zjednoczonych, jeśli obecna de 
presja trwać będzie przy sztyw 
nym konserwatyźmie. 
W konserwatywnych kołach a- 
merykańskieh istnieje wiele 
sentymentu dla dyktatury w 
stylu Mussoliniego. 
Ludzie ci myślą, że niespraw- 
ne metody kongresu zastąpić 
należy akcją bezpośrednia. 
Prawdopodobniejsze jest jed- 
nak zjawienie sie dyktatury w 
stylu Lenina. 
Nonsensem jest twierdzić, że to 
sie nie może zdarzyć w eza- 
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Szefowie policji i żandarmerii 


wywołali przesilenie polityczne w Rumunii 


BUKARESZT, 7, 1, (Tel. wł.) — 
Dzisiaj nagle wybuchło przesilenie 
poliłyczne, wywołane przez szefa 
żandarmerji i szeg policji buka- 
reszteńskiej, Obaj ci panowie nie 
spełniali rozkazów ministra spraw 
wświiętrznych, Mihalace, odmawia 
jąc mu wręcz pes'uszeństwa. Wsku 
tek tego wspomniany minister po- 
dat się do dymisji, 

Wprawdzie król jego dymisji nie 
przyjął, ałe ponieważ caly gabinet 


Gujana 


solidaryzuje się ze swym kolegą 
uależy się spodziewać w ponićdzia 
łek ustąpienia całej rady miai- 
estrów. Minister spraw zagranicz- 
nych Titulescu został wezwany Z 
zagranicy do Bukaresztu, 


Mówią, że na czele rządu stanie 
z powrotem p. Vajda Voivod, 0- 
czywiście odejdzie wówczas p, Ti- 
tulescu, jego osobisty  nieprzyja- 
ciel. 


zmmikemie 


Specjalne więzienia zastąpią kolonje karne 


PARYŻ, 7. 1. „Quotidien” dono- 
si o zamierzonej rewizji kodeksu 
karnego, który nie odpowiada obec 
nym wymogom. Utworzona w tej 
sprawie komisja przygotowała pro 
jekt, który obecnie jest przedmio- 
tem badań wydziałów prawnych 
uniwersytetów francuskich i sądów 
apelacyjnych, 

W myśl nowego projektu prze- 


widziane jest zniesienie robót przy 
musowych. Zamiast kolonji kar- 
nych w Gujanie będą utworzone 
specjalne więzienia we Francji. 
Kara śmierci będzie utrzymana, 
ale egzekucja nie będzie się odby- 
wała publicznie, Dwuch członków 
komisji wypowiedziało się za zupe! 
nem zniesieniem kary Śmierci. 


sach takich, jak dzisiejsze. 
Wśród mas panuje ferment, a 
rzeczy, które jeszcze kilka lat 
temu uważaliśmy za niemożli- 
we, znajdują się dzisiaj niemal 


w stadjum realizacji. 


wolniło państwo od kanieczna 
ści uciekania się do 
nałożevia nowych podatków. 
Przechodząc do spraw polity 
ki zagranicznej, autor wyraża 
niepokój co do przyszłości 
przyjaznych stosunków francu 
sko - angielskich, nad utrzy- 
maniem i zrealizowaniem któ- 
rych pracował były premier. 
Prawica i centrum, ponychając 
Francję do izolacji, 
zapominają, w jakich warun: 
kach i przy czyjem poparciu 
osiągnęła Francja zwyciestwo 


Jednym z powodów 3 
koju i niezadowolenia jest 
zupełny brak zaufania opinii 
publicznej do politycznych i 
finansowych p”zywódców. 
Nieprawdopodobne jost,  akyś- 
my mogli powrócić do dawne- 
go stanu rzeczy, tak samo jak 
nieprawdopodobne jest, aby fa 


ki powrót leżał w interesie Aż 3 $ 

młodego pokolenia. Jeżeli |w wojnie światowej. Mimo 

chcemy utrzymać przy życiu | przeżywanych rozczarowań, — 
kończy autor — należy zmłle- 


nasza kapitalistyczną cywiliza- 
cję, to musimy ją uczymć 
mniej samolubną i dać jej szer 
sze, bardziej ludzkie podwa'i- 
ry. Jeśli nie będziemy się sta- 
rali naprawić sytuacji, jeśli nie 
podniesiemy skali naszych a- 
spiracji do wżyszego, niż œ 
przeszłości, poziomu, to nie- 
bezpieczeństwo dyktatury w 
stylu Lenina zbliżać się będzie 
ku nam «oraz groźniej i sórazł 
szybciej“. 


Kafastrofa inflacji 


zagrażapoważnieFrancji 
PARYŻ, 7 I. (PAT). Dziennik 


rzać z wytrwałością do wy- 


tknietegoa celu. 


Makahryczna 
sfatys.yka 


powszechnego wzrostu 
bezrobocia 


WASZYNGTON, 7, 1, Przewod- 
niczący amerykańskiej  federach 
pracy oświadczył, że w ciągu listo 
pada liczba bezrobotnych w Sta- 
nach Zjednoczonych wynosiła —- 
11,590,000 co stanowi cyfrę rekor 
dową. Niemniej zaznaczył przewod 
niczący federacji, iż bezrobocie Zda 
je się nie wzrastać tak szybko ©- 
beenie, jak w odpowiednich okre- 
sach lat poprzednich. 


lyoński „Le Democrata“ apn- 
blikował 
artykuł byłego premjera 


| 
Herriota klitier g 
p. f „Koniec roku“, w którym 
autor stwierdza, że rok 1932 
nie zakończył się dla Francji 
pomyślnie ze względu na defi- 
cyt budżetowy. Społeczeństwm 
franeuskiernu pozostaje do wy 
boru droga inflacji, względnie 
deflacji. Każdy francuz winien 
sobie uświadomić, że 

inflacja może się skończyć 
ruiną, 


nietylko w odniesieniu do pań- 


BERLIN, 7. 1. (PAT). Zbliżona 
do kanclerza Schleichera „Taegli- 
che Rundschaw* odsłania zakul 80- 
we tajniki rozmów, prowadzonych 
między Papenem 2 Hitlerem w Ko 
lonji. Konferencję tę zorganizowa- 
ly dwie grupy przemysłowców nad 
reńskich, z których jedna, Znana 
pod nazwą Bloku Hugenberga, po 
piera Papena, druga zaś z Thysse- 
nem i Ottonem Wolfem na czele 
subwencjonuje ruch marodowo-so- 
- . cjalistyczny. Obie grupy, niezado- 
SIWA, E L G0 cą postear Kolone z Polityki Schleichera, po- 
Aólnego francuza. djęty akcię za wznowieniem w TOZ 

Dalej Herriot wyraża obawę. |szerzonej formie dawnego frontu, 
że obecny minister finansów ad 7a pia le. M aR 
Cheron nie potrafi znaleźć ta- Ao; KCY 0 MORI UM 
kiego rozwiązania, któreby n. Podstawę dla przyszłego gabinet 


LONDYN, 7. 1. Ogioszona 
dziś statystyka bezrobocia wykazu 
je na dzień 19 grudnia r. ub zmniej 
szenie liczby bezrobotnych o 
76,000 ludzi, Nie oznacza to ja- 
kiejś zasadniczej zmiany, gdyż w 
okresie przedświątecznym wzrost 
zatrudnienia jest objawem normal- 
nym. 


z. © 

PRAGA, 7. 1. Według „Lido- 
wych Novin? bezrobocie w Czecho 
słowach wzrosło w grudńw w po- 
równania z listopadem o piętnaście 
do dwudziestu procent. Oznaczało- 
by to, że cyfra bezrobotnych zbli- 
ża się do trzech czwartych miljo- 
na. 


Zadłużenie publiczne 
świata 


Szwedzka komisja długów pu- 
blicznych ogłosiła ostatnio  istere- 
sujące dane, dotyczące długów pit 
blicznych w poszczególnych kra- 
jach. 


Porównanie pomiędzy krajami 
skandynawskiemi, Wielką Bryta- 
nią, Francją, Niemcami i Stanami 
Zjednoczonemi, wykazuje, że dług 
państwowy najniniejszy  stostnko- 
wo jest w Finłandji, gdzie wynosi 
162 korony na mieszkanca, 


Następnie idą Niemcy — 167 ka 
ron, Szwecja — 300 koron, Danja 
— 364 korony, Stany Zjednoczo- 
ne — 507 koron, Norwegja — 540 
koron, Francja 1-681 koron I wresz 
cie Wielka Brytavja — 3,015 ua 
głowę. 


m aae 


na czele nowego gabinetu niemieckiego? 


Hitler — Papen. 

Omawiając powyższe konferen- 
cje „Welt am Abend” donosi, że 
konferencia w Kolonji uchwalita 


powołać do życia gabinet z Hitle- 
rem, jako kanclerzem i Papenetm, 
jako ministrem spraw zagran®z- 
nych na czele, Miejsce gen, Schlei- 
chera, jako ministra Reichswehry, 
miałby zająć gen. Stulpnagel, 
Wielkie poruszenie w kołach po 
litycznych wywo'ała wiadomość, Że 
z początkiem przyszłego tygodnia 
Pepen przyjedzie do Eerlina, celem 
poinformowania Schleichera © 
swych rozmowach z Hitlerem. 
„Teinpo” donosi, że w Związku 
z tą wizytą Hitler przyjęty zosta- 
nie ua audjencji u Schleichera, 


Cytowana przez nas nieda- 
wno korespondencja berlińskie- 
go współpracownika „le 
Temps“ o planach rządu Schler- 
chera co do Pomorza, nadana 
piedawno przez stację króle- 
wiecką audycja radjowa, po- 
święcona antypolskiej propagan 
dzie rewizjonistycznej, artyku- 
ły prasy niemieckiej — wszyst- 
ko wskazuje na to, iż Niemcy 
wkraczają w r. 1933 pod hasłem 
rewizji granie, a przedewszyst- 
kiem zachodniej granicy Polski, 

Program niemieckiej polityki 
zagranicznej na r. 1933 został 
wprawdzie ogólnikowo, ale dość 
wyraźnie sformułowany przez 
centrowo - katolicką  „Ger- 


manję*, która w grudniu r. ub, 
pisała: 

Okopy Wersalu zosta- 
ły podważone. Rewizja zbliża 
się szybkiemi krokami, Niemcy 
na żądanie Francji w sprawie 
bezpieczeństwa odpowiedzieć 
mogą tylko, że bezpieczeństwo 
osiągnąć będzie można przez 
rewizję która nie jest 
problemem  przyszło- 
ści, lecz żądaniem te- 
raźniejszości. Nad- 
chodzący rók stać 
musi pod znakiem tej 
właśnie rewizji, o ile nie 
mają się spełnić ponure przepo- 
wiednie pesymistów, Ustalona 
w Genewie formuła pojednania 
w sprawie powrotu Niemiec na 
konferencję rozbrojeniową mó- 
wi obok równouprawnienia rów 
nież o bezpieczeństwie systemu, 
Bezpieczeństwo  Herriota jest 
nie do przyjęcia dła Niemiec, 
które gotowe są podać Francji 
dłoń do zawarcia Locarna euro- 
pejskiego, o ile będzie ono opar 
te na zmienionych 
traktatach i griani- 
qac h, oraz na innych zasa- 
dach moralnych, niż te, które 
w Wersału uważano za najwyż- 
szą mądrość mężów Stanu”. 
Zorganizowana przez niemiec 

ką stację  radjową marchji 
wschodniej audycja przeciwpo!- 
ska jest charakterystyczną ilu- 
stracją do tezy „Germanjić, a 
tem bardziej, iż w audycji brał 
udział przedstawieiel władz pań 
stwowych, landrat Kwidzynia 
ir. Ulmer. 
t $ 
To stanowisko Niemiec było 
do przewidzenia. Świadczyła © 
tem wyraźnie uporczywa odmo- 
wa Niemiec eo do t. zw. wscho- 
dniego Loearna, To też z powo- 
du słynnej mowy min. Trevira- 
nusą pisaliśmy 22 sierpnia 1930 
roku: 

Mowa Treviranusa odpowia- 
da zatajonym dążeniom publicz 
nej opinji niemieckiej... Min, 
Treviranus wyraził Opinję, w 
Niemczech bardzo ropowszech- 
nioną, podzielaną nawet przez 
wielu krytyków jego mowy, Któ 


Lrand-Kino 


Dziś i dni nastepnych ! 
Początek o g. 12-ej 


„LUNA“ 


Dziś i dni następnych ! 


Passe-partoufs i bilety ulgowe bez- 
względnie nieważne aż do odwołania 


8.1.— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


REWIZJA GRANIC 


rzy w gruncie rzeczy zarzucają 

mu jedynie, że wystąpił przed- 

wcześnie, że postąpił niezręcz- 
nié... 

„Można być we wszelkim ra- 
zie pewnym, że mowa Trevira- 
nusa — pomimo oficjalnych za- 
przeczeń — jest pierwszem 
ogniwem w łańcuchu ewentual- 
nych posunięć dyplomatycznych 
Rzeszy, obmyślanych na dłuż- 
szą metę. 

„Mowa ta Świadczy również 
o tem, że odradzający się impe- 
rjalizm 1 pangermanizm czuje 
się na siłach i dąży do podpo- 
rząókowania sobie wszystkich 
partii niemieckich za wyjątkiem 
socjaldemokratów i  komuni- 
stów”. 

Otóż wystąpienie landrata dr, 
Ulmera, symptomatyczmy arty- 
kuł „Germanji*, doniesienia ber 
lińskiego korespondenta „Le 
Temps* — wszystko to świad- 
czy 0 tem, iż w Niemczech wy- 
kuwa się dalsze ognisko łańcu- 
cha, którego początkiem była 
mowa Treviranusa. 

W sierpniu 1930 r. pisaliśmy, 
iż „mowa Treviranusa winna 
stać się dla Polski przestrogą i 
spowodować dobrze obmyślaną, 
planową a zarazem ezynną kam 
pan ję polityczną, aby opinja za- 
graniczna opinia pu- 
blicznaą — była po stronie 
słusznych praw Polski“, 

Czy taka kampanja nolitycz- 
na została przeprowadzona? — 
Wystarezy postawić sobie to py 
tanie, by znaleźć odpowiedź, — 
Miast prowadzić zagranicą na- 
leżytą propagandę piórem 1 sło- 
wem, posługując się nie tylko I 
nie tyle osobistościami oficjal- 
nemi, co literatami, uczonymi 


— 


i publiecystami dla zdobycia za- 
granicznej opinji publicznej — 
wysyłaliśmy na przeróżne olim- 
piady biegaczy, pięściarzy, foot- 
balistów, 

Powiemy więcej, Nie przygo- 
towaliśmy nawet własnej opinji 
publicznej do ewentualnego a- 
taku niemieckiego. O ile ma- 
my pewność jednomyślności o0- 
pinji publicznej kraju co do od- 
parcia zakursów niemieckich, to 
nie możemy powiedzieć, iż ist- 
nieje jednolity plan polskiej 
akcji obronnej oraz Świado- 
mość jaki to jest plan. A prze- 
cież jasne jest, iż w danym wy- 
padku akcja dyplomatyczna, 
akeja czynników oficjalnych 
nie może wystarczyć, gdyż w ta- 
kich krajach jak St, Zjednoczo- 
ne, Francja, Wielka Brytanła 
państwa skandynawskie itp. 
wielką rolę odgrywa opinja pu- 
bliczna, na którą Niemcy od- 
działywują systematysznie i 
przeróżnemi drogami od wielu 
at. 

Najwyższy już czas wszcząć 
energiczną i systematyczną pro 
pagandę dla zdobycią zagrani- 
eznej opinji publicznej, Tem 
bardziej, iż za ostatnie lata czas 
hynajmniej nie pracował na 
naszą korzyść. Obecnie sytua- 
cja jest daleko trudniejsza, niż 
w sierpniu 1930 r. W stosun- 


Dr. med. 


H. HAMMER 


Akuszer-Ginekolog 


POWROCIŁ 


Piłsudskiego 38. Tel. 188-39. 


kach międzynarodowych odży- 
ła atmosfera z okresu, poprze- 
dzającego wojnę Światową, siły 
zaś pokoju, siła grup społecz- 
nyeh, popierających akcję poko 
ju międzynarodowego w wielu 
państwach osłabły, Miast du- 
cha Wilsona i Brianda coraz 
bardziej podnosi głowę duch 
imperjalizmu, duch nacjonali- 
zmu; miast ducha wspólnoty 
międzynarodowej kultywuje się 
eoraz bardziej idea sławetnego 
systemu sojuszów, bloków 
państw i konirbloków, idea t. 
zw. polityki równowagi sił, któ- 
ra, jak to nieraz już podkreśla- 
liśmy, nie tylko nie może sprzy 
jać polskiej racji stanu, ale 
wręcz jest dla niej niebezpiecz- 


Jesteśmy pewni, iż nrzy nale- 
żytem ujęciu sprawy zdobędzie- 
my zagraniczną opine publiez- 
ną, zwłaszcza opinję demokra- 
tyezną, 


Ale należy działać szybko i 
planowo. Nałleżv przytem jak 
najenergiczniej zwalczać wszel- 
kie poronione, a zarazem dla 
Polski szkodliwe pomysły, wy- 
suwane na łamach naszej pra- 
sy, zwłaszcza prawicowej. Ma- 
my na myśli pomysły konserwa 
tystów, którzy dla nzyskania od 
Niemiec odstąpienia od żąda- 
nia rewizji granicy "olsko - nie- 
mieckiej wysuwali plany zapro- 
ponowania Niemcom ewentual- 
nego poparcia ich ekspansyj- 
nych dążeń w innym kierunku. 
Należy również zwalczać wszel- 
kie imoerjalistyczne pomysły, 


W obawie przed przewrotem 


„Komisja Hoovera“ nakazuje szereg reform 
socjalnych w Ameryce 


Powołana swego czasu t. zw. 
„Komisja Hoovera“, składająca 
się z 500 osób, której zadaniem 
było zbadanie sytuacji gospo- 
darczej i społecznej Stan. Zjed 
noczonych, ogłosiła obecnie 
swoje sprawozdanie, zawierają- 
ce 1568 stron druku, które 
przedstawia gospodarczy i Spo- 
łeczny program Stanów Zjedno 
czonych. 

Pod względem gospodarczym 
komisja wypowiada się za lep- 
szym rozdziałem dochodu spo 


DOBGOGGGBOGGEO 


OOGOGAGGGGGEA 


DOOOGB0G0 o 


łecznego, podniesieniem siły 
kupna szerokich mas - oraz za 
stworzeniem opartej o mocne 
podstawy finansowe kasy pomo 
cy dla bezrobotnych. 


Komisja stwierdza, że kryzys 
zahamował wszystkie dążności 
do skrócenia czasu pracy i wy- 
powiada się za wprowadzeniem 
6-godzinnego dnia pracy przy 
5 ciu dniach roboczych w tygo- 
dniu, czyli za 30-godzinnym ty- 
godniem roboczym. 

Dalej komisja wypowiada się 


Produkty Palestyńskie Dobre i Tanie!!! 


Pomarańcze i Greape-Fruite Jafskie. Miód pszczelny, pomarańczowy i euka-. 


liptusowy. Oliwa oliwkowa. 


Cukierki 


eukaliptusowe, migdały, rodzynki 


i rótne słodycze wszystko tanlo do s Ak w Sklepie Palestyńskim 


„Toceret Erec Israel“ Sródm 
RAJRAJAJAJAJARAJ NIEJ NIANI INNI INNI NI ++ 


RAKAAARIKAKAAAJ 


Potężny superfilm, dający odpowiedź 
Czy żona może i powinna 
poświęcić swą cseść dla ratowania 


na pytanie 


honoru męża? 


Arcyfilm, 
o którym 
mówi cały 
Świat p. t. 


RASPUTI 


Nadprogram: 1) Aktualności krajowe, 2) Tygodnik dźwiękowy FOXA. 


ejska 1, tel. 193-42 


za zwiększeniem kontroli pań- 
stwa nad temi gałęziami prze- 
mysłu, które posiadają specjal- 
ne znaczenie dla państwa, m. 
in. nad kopalniami węgła. Ko- 
misja wypowiada się za znacz- 
nem podniesieniem podatku 
spadkowego. 

Komisja wskazuje nadal na 
rozpowszechnione przekupstwa 
wśród urzędników państwo- 
wych oraz części personelu są- 
dowego, oraz na znaczny wzrost 
przestępczości w Stanach. 


Komisja wskazuje na koniecz 
ność głębokiej zmiany obecne- 
go systemu społecznego, gdyż 
w przeciwnym razie nie da się 
uniknąć gwałtownych przewro- 
tów, które mogą zadać cios wol- 
ności i demokracji amerykań- 
skiej. 


wyko- 
naniu 


Nr. 8 


wysuwane od ezasu do czasu 
przez naszych mocarstwowców 
różnego autoramentu. Trzeba 
również zarzucić dziecinne te- 
orje © „wieczności* traktatów 
pokojowych. Należy pamiętać, 
iż nie wolno wysuwać teorji ad 
hoc, ani posługiwać sie zarazem 
wzajemnie się wykluczającemi 
kryterjami, jak — kryterja hi- 
storyczne, strategiczne, mocar- 
stwowe, etnograficzne, 

W obronie praw do granie 
zachodnich nie powinniśmy wy 
stępować, opierając się jedynie 
na literze traktatu wersalskie- 
go, jako beati possidentes. Mu- 
simy natomiast odwoływać się 
dó tradycji pokojowej i demo- 
kratyczmej polityk międzyna- 
rodowej, która w tak znacznym 
stopniu przyczyniła się do 
wskrzeszenia państwa polskie- 
go, a przedewszystkiem powin- 
niśmy obstawać przy zasadzie 
etnegraficznej, powołując się 
na to, iż nawet według źró- 
deł niemieckich przeważa, na 
odnośnych terytorjach ludność 
polska, która zawsze dążyła do 
tego, by stanowić nierozdziel- 
ną część Polski i dążeniem tym 
pozostaje wierna, 

Dla demokratycznej opinii 
zagranicznej jest to argument 
decydujący, ale musimy go sto- 
sować wszędzie, nie tylko gdy 
chodzi o nas, ale również i wte- 
dy, gdy chodzi np. © czechów 
(przy problemie Europy środ- 
kowej) I wogóle we wszystkich 
wypadkach, gdzie zasada etno- 
graficzna została w traktatach 
powojennych należycie zastoso 
wana. W walce z Nierńcami o 
zdobycie zagranicznej opinji pu 
hlicznej, opinii krajów demo- 
kratycznych winniśmy trzymać 
się prawa, tak pisanego, jak 
i idealnego. In hoc signo vinces, 
jedynie pod tym sztandarem 
uawyciężymy, 

Można zgóry przewidzieć, iż 
w walee tej napotkamy szereg 
trudnośej zupełnie innej natu- 
ry. O trudnościach tych ins 
nym razem, Obecnie zaznaczye 
my jedynie, iż dla obrony praw 
Polski do jej granicy zachod- 
niej — przed zagraniezna opie 
nią publiczną — eały szereg 
ewentualnych  wvpadów nie- 
mieckich imperjalistów, wypa- 
dów, nie mających istotnege 
znaczenia, łatwo można będzie 
odeprzeć, o ile na eałym fron- 
rie polityki zagranicznej bę 
dziemy się konsekwentnie trzy- 
mali trwałej, dobrze i szczerze 
przemyślanej koncepcji pokoje 
wej i demokratycznej. 


S. CZECZELNICKI. 


Kobieta z Monte Carlo 


W roli głównej woua i nwodzicielska LIL DAGOVER. 
tony miejsc od 12—3 50 gr. i zł. 4.09  Nadprogram: Hawanna Coctail ~ 


Fastymjąta treść. 
orkiestry Castro i aktualności krajowe 


Dramat ciemnoty, grozy i rozpusty wg. autentycznych rękopisów byłych 
dygnitarzy dworu carskiego oraz księcia Jusupowa, zabójcy RASPUTINA 


Osobę Rasputina odtworzył 


CONRAD VEIDT 


tak genjalnie, że kreacja ta przeszła do historji kinematografji. 


Początek o 4, w niedz., święta i sob. poranki o 12 


Nr. B 


8.1.— „GŁOS PORANNY” — $933 


Dunikowski skazany 


ma 2 lafa wiezienia i okojfo 3 mij. franków 


odszkodowań 


„Wielki wynalazca" był zwykłym oszustem 


PARYŻ, 7, 1. (PAT), Wyrokiem 
sądu Dunikowski został skazany 
na 2 lata więzienia oraz 100 fran- 
ków grzywny. Powództwo otrzymu | 


je odszkodowania w następującej | ** 


wysokości: 
Towarzystwo  „Finindus” 


576,744 franki, van Heutz 


— | Dunikowski 


1.325,673 fr. francuskie laborato- 
rjum ełektryczno ~- themiczne — 1 
frank, hr. Sobański 540,000 fr. i 
hr, Archangues — 350,000 Fran- 
ków. 

W motywach wyroku m, in, za- 
znacza się, że dokument, w którym 
wyłuszcza tajemnice 


— |swego wynalazku, z powodu Swej 


ie będzie madzorówe 


Projekt ustawy o zapobieganiu upadłości 


Z Warszawy donoszą; 


|nadzorca sądowy byłby mianowa- 


W ministerstwie sprawiedliwości |ny przez izbę przemysłowo - han- 
opracowuje się projekt nowej usta |dlowe lub też na podstawie oplnji 
wy o zapobieganiu upadłości, We- |przez nie udzielonej, 


dług tego projektu 

ma być zniesione odroczenie 
wypłat tudzież nadzór sądowy. 

Pozostanie natomiast postępowa 
nie układowe, przyczem dla zmniej 
szenia długów 0.80 proc. wymaga 
noby jak dotychczas zgody zwy- 
kiej większości uczestników zebra- 
mia wierzycieli, w którem uczestni- 
czyliby przedstawiciele 2-3 spraw- 
dzonych wierzytelności, a 

9-10 sprawdzonych  wierzyte!- 
ności przy zmniejszeniu długu of 
30 do 60 procent, Zmniejszenia dłu 
gów o więcej niż 60 procent pro- 

jekt ustawy nie przewiduje. 

Nad wykońaniem układu miała- 
by czuwać rada wierzycieli, zaś 
EAEE EE 
mm ON E. e R  , 


Prolesor-falszerz 


LONDYN, 7. 1. — Z Nowege Jor 
ku donoszą, że w miejscowości Bor 


s 


Prawo do korzystania z układa 
ma być podobno silnie ograniczone 
całym szeregiem warunków, 


` ps Lig Miva p Autor 
Dee emean TA A | WKM 


niglistości jest bez żadnego znacze 
nia, że skrupulatne zbadanie ma- 
szyn wykazało szereg absurdów i 
sprzeczności, 

W dalszym ciągu motywacja wy 
roku podkreśla, że doświafczewia 
Dunikowskiego nie opierały się 5% 
podstawach naukowych že Dumni- 
kowski, po przeprowadzeniu po- 
wierzckownych doświadczeń, mają 
cych na celu wyłudzenie od osób 
trzecich sum pieniężnych, odma- 


wiał stale gruntownych doświad: |. 


czeń, którehy stwierdziły rzeczywi 
stą wartość wynalazku, Wycio- 
dząc z powyższego założenłą, sąd 
uznał, że postępowanie Dunikow- 
skiego należy traktować jako oszt 
stwo. 

Po odczytaniu wyroku Dimikow 
skiemu zezwolono na pożegnanie 


się z rodziną, poczem Został on od 
prowadzony do. więzienia. 


Nie pozwólcie na tol 
t. zw. „tanich” żarówek niewiadomego. 
pochodzenia, gdyż łatwo można stwier 
dzić, że kosztowały Was one bardzo * 


Precz z domu! 


a.. pochwyócie „prądożercę” | wy- 
| rzuócie go z Waszego domu. Ukrywa 
się ten potworek w Waszem mieszka- 
niu, siedzi w t. zw. „tanich” żarów= 
kach, by z końcem miesiąca przerazić 
Was rachunkiem za elektryczność. 


Nie używajcie 


drogo. W sklepie być może zapłaci- 
liście za nie mniej, więcej natomiast 
kosztować Was będzie prąd. | tak: 
zamiast zaoszczędzić, wydajecie |e8z-- 


H cze więcej pieniędzy. _ 
Żarówki Philipsa — to prawdziwie 


oszczędne żarówki: 
waszych pieniędzy. 


ŻAROWKA PHILIPSA: 


One nie spałają 


CHRONI WASZE OCZY , DBA haz KIESZEŃ 


Szczątki parowca „Atlamique" przykolcwano do Cherbourga 
Zmiweczona przewaga francuskiej marynarki kandiowej 


Holowanie 


PARYŻ, 6 I. (PAT). Wiad 
mość o holowaniu do wybrze 
ża francuskiego kadłuba „A- 
tlantigne'a'* wywołala powsze 
chne zadowolenie. Holowanie 


ton aresztowano profesora ekono: |TeSztek statku jest operacją trl 
mji Normano, który wykładał na |dną i skomplikowaną, 


uniwersytecie Harwarda, Jak się 
okazuje, rzekomy profesor jest fał 
szerzem weksli z Berlina. Jego 


ciężar bowiem wynosi akoła 
40.000 tonn. 


prawdziwe nazwisko brzmi Izaak |Z tego też względu cztery po- 


Lewin, Dokonał on szeregu fał- |tężne holowniki, ciągnące 


szerstw w 1928 i 1929 roku w 
związku z bankruaśwem Banku Ee- 
*venberg i Co. w Berlinie. Areszto- 
wanie rzekomego profesora wywo 
łało wielkie wrażenie w tutejszych 
kotłach uniwersyteckich. Lawin 
był swego czasu bankierem, Oszu- 


JA 


tlantique', płyną z szybkością 
zaledwie 3 węzłów na „odzinę. 


Do Cherbourga 


PARYŻ, 6 I. (PAT), Według 


stwa jego sięgają sumy miljona ma ostatnich wiadomości, szczegól 
rek, Uciekł on swego czasu w to- | nie dziś burzliwe morze, 


warzystwie dwu wepólników z Ber 
fina. 


Prawdziwe i fałszywe 


banknoty 100-złotowe 
z 1919 roku 


rywalizacja holowników 
francuskich z holenderskim + 
angielskim, ciągnących kadiuh 
„Atlantique'u*, oraz usiłowa- 
nia jaknajszybszego ugaszenia 
jeszcze płonących resztek stal- 


Wczoraj przed wieczorem war- |ku, skłoniły kapitana Schoofsa 
szawska speakerka Polskiego Ra- |do wyrzeczenia się poprzedni= 


dja wśród komunikatów podała m. 
in. do publicznej wiadomości,- że 
wykryto fałszywe banknoty 100- 


złotowe z dnia 28 lutego 1919 ro- |tek będzie 


ku. 


Ponieważ z niewyraźnych Ko-|będą natychmiast 


mentarzy do tego komunikatu mo- 
ełohy Się zrodzić  przypuszcwecie, 
Że wszystkie banknoty  100-złoto- 
we z datą roku 1919 są fałszywe, 
jako że wtedy nie mieliśmy jeszcze 
wogóle waluty  złotowej, przeto 
należy dać drobne wyjaśnienie, 


aby uspokoić nielicznych już nie. | © godz. 23 


go zamiaru > przyholowania 
„Atlantique'a* do Havru. Sta- 
wprowadzony do 
Cherbourga. Tam uruchomione 
olbrzymie 
pompy, w celu ugaszenia o- 
gnia. 


Przykre incydenty 
PARYŻ, 7 I. (PAT). Wczoraj 
kadłub parowca 


stety posiadaczy takich „wielkich | „Atlantique“ przyholowano do 


kapitałów. 

Otóż należy stwierdzić, że ban- 
knoty 100-złotowe drukowane by- 
ły na długo przed wprowadzeniem 


waluty obecnej i czekały w skarb- | między kapitanami 


portu w Cherbourgu. 
Podczas holowania nastąpiły 
" dwvšrotne incydenty 
holowni- 


cu państwa na odnośny dekret. No | ków holenderskiego i niemiec- 


szą one m, in, datę 1919 roku, Fal 
sylikaty, o których mowa, posiada 
ją również tę datę, ale są wykona 


kiego z jednej strony, a kapi- 
tanem „Atlantique“, Schoofsem 


ne na ordynarnym papierze i wyka |Z drugiej. 


zują w rysunku i tłoczeniu cały sze 
reg wyraźnych niedokładności, A 
więc na ogół szczęśliwi posiadacze 
bauknotów  100-zlotowych z datą 
28 lutega 1919 roku mogą spać 
spokojnie! 


Pierwszym, który wszedł na 
kadłub zniszczonego  „Atlan- 
tique“, był 

francuski kapitan Pichard: 
Stosownie do morskiego kea- 


deksu prawnego, kadłub ma na 
leżeć do tego. czyje interesy 
reprezentuje pierwszy wstępu” 
jacy na opuszczony okręt. Ka- 
pitan Pichard 
zawiesił w nocy z, czwartku na 
piątek flagę francuską na - 
parowcu, 
poczem holowniki francuskie 
„Minotaur“ i „Abeille“ przerzu 
ciły linę przez kadłub spalo- 
nego okrętu, a nastepnie kapi- 
tan Pickard wskoczył do jedne 
go z holowników francuskich. 
O godz. 6 nad ranem holow- 
nik holenderski zdołał również 
przerzucić linę stalową przez 
kadłub zniszczonego okrętu, 
aa który weszło 
trzech ludzi z jego załogi. 
Nagle lina stalowa, zarzucona 
przez holownik francuski „A- 
beille“, uległa zerwaniu przez 
pewien manewr hołownika ho- 
lenderskiego. 
Wreszcie z kolei 
niemiecki „Simson“ zarzucił 
na tył kadłuba linę, Kpt. 
Schoofs, który przybył na miej 
5Ce, . 
zażądał kategorycznie od niem 
ców zerwania ich lny, 
czemu jednak kapitan niemiec 
kiego holownika stanowczo się 
sprzeciwił. Wskutek tego kapi 
lan Schoofs. polecił minowcowi 
francuskiemu „Polluxs“ prze- 
ciąć tę linę, poczem holownik 
„Abeille“ doprowadził kadłub 
okrętu do portu w Cherbourgu. 


holownik 


PARYŻ, 7 I. Z nastaniem 
dnia rozpoczęto w Cherbourgu 
prace w związku z przyholowa 
niem spalonego parowca „A- 
tantique“ do suchego doku. 
Według zeznań osób, które u- 
dały się na pokład parowca, 

ogień wyrządził ogromne 

szkody. 

Wiadomość, jakoby  pomię- 
dzy : holownikami holenderski- 
mi į francuskimi, które ciągnę 


|flagę francuską. 


ły parowiec, wynikł spór, po- 
twierdza się. Holendrzy twier- 
dzą, że pierwsi zbliżyli się do 
kadłuba płonącego statku, na- 


tomiast kapitan jednego z ho-- 


lowników _francuskich dowa 


|dzi, że -przybył przed wszystki-. 


mi innymi holownikami i że w 
towarzystwie jednego z mary- 
narzy wywiesił flagę francuska 
na kadlubie zniszczonego stat- 
ku. Z powodu jednak wielkie 
go gorąca i dymu musiał po- 
wrócić na holownik. Z drugiej 
zaś strony wydaje się rzeczą 
pewną, że trzech marynarzy 
holenderskich przebywało ra 
pokładzie płonącego statku 
podczas holowania go do por- 
tu. 
Spór będzie rozstrzygnięty 
przez sąd rozjemczy. 


Z poświęceniem 

PARYÓ, 7I. (PAT). Dziś wie 
czorem przybył do Cherbourga 
holownik „Abeille“, przywożąc 
dwu ciężko rannych z pokładu 

i Atlantique“, 
Jednym z nich jest marynarz. 
który usilował na kadbubie 
zniszczonego statku  zatknąć 
Drugim jest 
oficer, który zamierzając wejść 
na pokład „Atlantique* w eeln 
ułatwienia przerzucenia Vav, 
wskutek nieostrożności marne 
wru doznał zmiażdżenia nóg, 


Sfrafa Francji 


PARYŻ, 7I, (PAT). Prasa 
francuska zaznacza, że zni- 
szczenię olbrzymiego parowca 
„Atlantique* 
naraża na niebezpieczeństwo 
przewagę francuskiej marynar- 


ki handlowef, 
jaką gwarantował ten wspania 
ły okręt na linji Furopa — 


Brazylja — La Plata, 

Wielki wysiłek, jakiego fran 
cuska marynarka handlowa gö 
konała, aby zająć pierwsze 


miejsce w obsługiwaniu Amery, 
ki Południowej, został zmiwe- 
czony, a 

francuzi zepchnięci zostal na 

ste „lub 5-ie miejsce, 

mając obecnie już tylko dwa 
„wielkie statki  -, pasażerskie 
„Massilię* i „Lutetię*, pełnią- 
cee służbę od 1919 r. Francja 
znalazła się więc ponownie w 
przygnębiającej sytuacji, w ja- 


kiej byłą w chwili, gdy parias 
ment  uchwalał konstrukcję 
dwu luksusowych sstaików 
„Georges Phillipar* i. „Atlan- 


lique", akręłów o wielkiej szyb 
kości, które miały zapewnić 
Franeji wyjście z tego upęka- 
rzającego położenia, 


Losy kadiluka 

PARYŻ, 7 T. (PAT). Kapitax 
„Atlantique* oświadczył dzien- 
nikarzom, że weiście na po- 
klad „Atlantique“ „jest dotych- 
czas niemożliwe ze względu na 
żar, ziejący ze spalonego kadha 
ba 

Z Paryża nadesz'o zarządze” 
nie, zakaznjące wstępu nau pos 
klad. Kadlub spalonęgo okre- 
tu w» 
znajduje się o 500 mtr. na 74- 

chód ed Cherbourga 

i zostanie w dniach  najbliżś 
badaniom rzeczoznawców, któ- 
szych poddany szczegółowym. 
rzy orzekną, czy nadaje się on 
do jakiegokołwiek zuzytkowa- 
nia. W razie orzeczenia twier- 
dzącego. zostanie on przekaza- 
ny do Saint Nazaire, gdzie. .,A- 
tlantique* był zbudowany. 


EEOAE RSA SEISTEN 
Skazznie komunistów 


W dniu wczorajszym w sądzie 
okręgowym w Piotrkowie rozpatry 
wano sprawę zrianej na tórenie To 
maszowa komutristki, Fajgi Beller 
(Polna 34), która została schwyta- 
na przez poiicję na grącym uczyn- 
ku kołportowania bibuły. komuni- 
stycznej, Przewód sądowy tdowod 
nił całkowicie winę oskarżonej, te 
też w wyniku rozprawy została 0- 
na skazana na kare~- więzienia na 
przeciąg 3-ch łat z pózbawienien: 
praw na lat 5. 
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©ciemniali o sobie... 


Wywiad na marginesie występu orkiestry symfonicznej 


— „GLOS PORANNY“ — 1933 


Nr. 8 


„Dzieje kapłana Rotschilda 


Historja dziwnego życia 
MONACHJUM, 6 stycznia. —likapłan do wioski Arberg, 


nie: 


W związku z zapowiedzianym nA 
dzień 15 stycznia w teatrze „Sca- 
la” jedynym występem Orkiestry 
artystów ociemniatych — zwróciłis 
my się do jednej z artystek ocie- 
mniałych, a mianowicie p. Bronki 
Bortkiewiczówny z prośbą o udzie- 
lenie nam krótkiej rozmowy na te 
mat muzyki tak wysoko kultywo- 
wanej wśród ociemniałych, 

Oto co nam powiedziała 
interlokutorka: 

„Sądzę, że chyba każdy człowiek 
jest wielbicielem sztuk  piększych 
— nie każdy jednakże posiada mo; 
ność korzystania z całkowitego jej 
istnienia... 

Gdy mówi się o sztuce małar- 
stwa, to każdy wie o tem  debrze, 
Że my niewidomi, stanowimy tu 
świat odrębny, gdyż tylko z opo- 
wiadań możemy podziwiać obrazy 
znakomicych artystów. Lecz niech 
widzący nie wyobrażają sobie, że 
jesteśmy tak niewynagrodzenie po 
szkodowani — przeciwnie — da? 
nam Bóg otwartą drogę do piękna, 
a tą jest muzyka... Każdy z nas 


nasza 


ociemniałych w Łodzi 


ma możność słuchania i podziwia- 
nia muzyki, Jedni słuchają jej z 
zainteresowaniem i zachwytem; Ci, 
którzy ją głębiej rozumieją, zasta- 
nawiają się nad jej formą, wyra- 
zem i rozmaitością treści, Ja, gdy 
słucham muzyki — upałam Się jej 
brzmieniem... Serce moje opanowu: 
je wówczas jakies uczucie niewy- 
powiedziane, a tak miłe, Często mo 
tywy jakiegoś utworu zdają się 
być dla mnie takie znane i swoj- 
skie — choć wiem, że ich jeszcze 
nigdy nie s'yszałam... Innym razem 
dolata moich uszu jakaś tęskna me 
lodja, a gdy staram Się ją zapamię 
tać i wniknąć w jej brzmienie — 
łzy cisną się przemocą do oczu. 
lecz dusza zdaje się błagać, aby 
dłużej trwała ta rozżalona pieśń, 
bo dziwnie jakoś do Serca przypa- 
da, Muzyka jest naprawdę źródłem 
ożywczem, z którego w chwilach 
troski można czerpać pociechę, Dla 
nas ociemniałych jest ona najglęb- 
szą poezja. Podziwiam nietylko mu 
zykę stworzoną ręką ludzką, lecz 
i muzykę przyrody, którą Sam 


„Atlantique“ spłonął 


Stwórca powołał do życia. Gdy je 
stem na letnisku podczas pięknych 
dni lubię siadać pod drzewem i 
ws'uchiwać się w gwar i szum przy 
"ody. I tu także podziwiać można 
koncert muzyczny, w którym u- 
dział biorą drzewa, ptaki i owady 
leśne; trzeba tylko wsłuchać się 1 
skupić całą uwagę, aby pojąć choć 
w części tę muzykę tak odmienną, 
od harmonji i instrumentów, stwo 
rzonych 'ręką ludzką”, 

Krótki ten wywiad najdobitniej 
świadczy, że ociemniały może być 
częściej większym artystą, aniżeli 
przeciętny człowiek, Aby umo”Tr- 
wić społeczeństwu łódzkiemu zapo 
znanie się z dorobkiem artystów 0 
ciemniałych, Łódzka Rodzina Ra- 
djowa, która na terenie Łodzi rów 
nież opiekuje się dziećmi ociemnia 
łemi, pragnąc uprzystępnić im nau 
kę i zabezpieczyć byt — urządza 
w dniu 15 stycznia punktualnie o 
godz, 12, a później o godz. 3 popol. 
wyłącznie dla młodzieży, dwa kon- 
certy symfonicznej orkiestry arty- 
stów ociemniałych z Warszawy. 
Oba te koncerty odbędą się w te- 
atrze „Scalą%, Całkowity dochód 
z tej imprezy przeznaczony jest na 
budowę Internatu dla dzieci ocie- 
mniałych w Łodzi, (r) 


Mniej wiecej przed 5 laty zja 
wił się w domu Teresy Neu- 
man w Kennersreuth wówczas 
dwudziestoletni właściciel apte- 
ki Bruno Paweł Rothschild z 
Speyer, pochodzący ze starej ro- 
dziny żydowskiej. Wrażenie, 
które odniósł ten młodzieniec 
w domu stygmałyzowąnej było 
tak silne, że przeszedł na wiarę 
katolicką į zaczął studjować te- 
ologję, W czerwcu 1932 roku 
otrzymał z rąk arcybiskupa z 
Bambergu święcenia  kapłań- 


skie i został powołany jako 


daleko Kennersreuth. 

Na krótko przed Bożem Na- 
rodzeniem zmarł jego ożciec, a 
gdy wracając z pogrzebu wie- 
czorem dnia wisilijmego zna- 
laz} się na dworcu gównym w 
Norymherdze, młody kapłan 
dostał nagle ataku sercowego i 
zmarł, Zgodnie ze swem życze- 
niem został pochowany w Ken- 
nersreuth. W uroczystości po- 
grzebowej, na której zgroma- 
dziły się olbrzymie tłumy, wzię- 
ła również udział Teresa Neu- 
mann, wieziona na wózkw 


Dawni wrogowie—przyjaciółmi 


Kapitan Luckner (na lewo) komendant niemieckiego Era- 
żownika w czasie wojny, wita tv New-Yorku amerykańskiego ka 
pitana Southarda, którego wziął przed 15 laty do niewoli, gdy 
zatopił amerykański statek handlowy, Obecnie obydwaj pracu- 
ja w komitecie pomocy bezrobotnym. 


zmarły b. prezydent Stanów 
Zjednoczonych. 


Obniżka komornego 
do 20 proc. 


Właściciele domów w Pradze 
czeskiej.obniżyli komorne, po- 
czynając od 1 stycznia r, bież. É 
w bardzo wielu wypadkach od: 
10 do 20 proc., licząc się z ob- 14 


W ogniu wojny na Dalekim Wschodzie 


Zdjęcie nasze przedstawia halę ze sklepami na spalonym okręcie 
francuskim. Daje ona pojęcie o wspaniałości jego urządzenia 
wewnętrznego. 


niżką pensji i zarobków. Na 
zniżkę komornego wpłynął też 
w znacznym stopniu fakt, že 
|duża liczba mieszkań, zwłasz- 
cza większych, stoi pustką w 
Pradze. 

n EN SES | 


EBLE” "%27, 
é 
ame „MIRAGO” 


ikwan na północno - chińskiej 
4 Narutowicza 4, front | p.|granicy, gdzie kończy się wielki mur chiński, Zdjęcie nasze przedsta: 


niskich 
poleca 


znajduje się miasto Szang-Cha 


Tel. 241-73. Warunki dogodnel|wia starożytną budowlę, obsadzoną przez wojska japońskie. 


Uzbrojona Afryka 


Składa] odzież i bielizna 
dla bezrobotiych 


K„_ARRRANRRJAAAJJTIJSJIJODOOCZOE WH" 
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Bewja sił abrojnych Sudanu w Khartoume, w której wzięła również udział jazda na wielbłądach 


Hr. 4 


a o. 


Prof. Henri Jourdin 


nowy Szef prasowy w poselstwie 
francuskiem, 


Znak pancerny 


Dziennikiem rozkazów m, s. 
wojsk, Nr, 20/32 poz. 255, 70: 
siał zatwierdzony „Znak Pan- 
cerny*, jako odznaka wyróżnie- 
nia służbowego i specjalizacji o- 
ficerów i szeregowych formacji 
pancernych. Znak ten przedsta- 
wia uskrzydlone ramię z mie- 
czem umieszczone w kole zęba- 
tem. Całość wykonana jest w 
srebrze oksydowanem. ..Znąk 
Pancerny“ otrzymują  oficero: 
wie i szeregowi wszystkich by- 
łvch i obecnie istniejących for- 
macji pancernych, czo gów, sa- 
mochodów pancernych i pocią- 
sów pancernych. 

Prawo do „Znaku Pancerne- 
ġo“ mają ci żołnierze, wyżej wy 
mienionych formacji, którzy: a) 
pełnili służbę w tych forma: 
cjach na froncie w ciągu 6-ciu 
miesięcy w okresie od 11 listo- 
rada 1918 r. do 31 października 
1920 r.. b) pełnili służbę w for- 
macjach pancernych w ciągu 12 
miesięcy w kraju lub w pasie 
przyfrontowym w tymże okre- 
sie czasu. c) ukończyli speejalnv 
kurs (czołgów, samochodów 
pancernych lub pociągów pa4n 
cernych) oraz pełnili "łużbę w 
formacji pancernej w ciągu 3 
lat. — „Znak Pancerny“ nada- 
je p. minister spraw wojsko- 
wych na wniosek dowódcy bro- 
ni pancernych. 


Hormon głodu 


Miesięcznik „Kosmos dono- 
si, że badacz rosyjski prof. Czu- 
kiczew w Moskwie. udowodnił 
doświadczalnie, że uczucie glo- 
du nie powstaje jedynie skut- 
kiem pustego żołądka, lecz 
przejawia się w sposób bar 
dziej skomplikowany. Krew 
zwierzecia sytego, wstrzyłknię- 
ta zwierzęciu  wygłodzonemu. 
uspakajała chwilowo głód jego. 
Doświadczenie to dowodzi, że 
w krwi zwierzęcia głodnego 
znajdują się pewne substancje, 
wywołujące kurczenie się żo- 
ładka, a w następstwie dopiero 
właściwe uczucie głodu. 


piyi mędzy 
bkezrokolnmych 


Dźwiekowy 


Dziś i dni następnych! 


Redakcja „Buntu Młodych“ 
organu Niezależnej młodej inte- 
ligencji rozpisała ankietę na te- 
mat kwestji żydowskiej. W piš- 
mie zgromadzono  opinję po 
dobno przedstawicieli różnych 
kierunków, choć przy czytaniu 
pobieżnem poszczególnych gło- 
sów trudno odróżnić jeden kie- 
runek od drugiego. Zdaje się na 
wet, że wszyscy, zabierający 
głos w dyskusji, uzupełniają się 
wzajem i służą jednej przewod 
niej nji, t, zn. że wszyscy onl 
wyznają hasła antysemickie, że 
chodzi tam więcej o praktycz 
ne środki realizowania progra- 
mu antysemickiego, niż o ja- 
kieś nowoczesne metody rozwią 
zania kwestji żydowskiej w Pol 
see. 

Ale właściwie powstaje 
pierwsze pyłanie, cóż to za ty- 
godnik ten „Bunt Młodych“? 

„Bunt* a nadomiar i „młodych 
dzaj radykalnie i buńczucz- 
nie, zdaje się z nagłówka, że 
mamy do czynienia z ludźmi o: 
gromnie niezadowolonymi z ist- 
niejącego stanu rzeczy, że mal- 
kontenci grożą jakąś nową od- 
mianą rewolucji. Niema jednak 
obawy. „Bunt Młodych“ repre- 
zentuje legje mocarstwowej Pol 
ski, jeden z odłamów młodzie- 
ży sanacyjnej, 

Trudno doprawdy zorjento- 
wać się we wszystkich %ierun- 
kach grup sanacyjnych w Pol- 
sce. W łonie B, B, powstają 
przenajróżnorodniejsze frakcje. 
Mnożenie odbywa się tak jak u 
ameby, t. zn. przez rozszezepia- 
nie. Powstają najrozmaitsze 
grupki dostosowane do nastro- 
ju społeczeństwa. Uciekinierzy 
z różnych obozów przynoszą ze 
soba do sanacji resztki mebli tej 
partji, do której należeli. Róż- 
nice pomiędzy jedną grupką a 
drugą są czasem łak subtelne, 
jak kolory zębów w kluczach 
dentystycznych. Chaos panuje 
taki, jak obecnie przy mone- 
tach, gdzie łatwo wydać pięcio- 
złotówkę za dwuzłotówke, dzie- 
sięciozłotówkę za pięciozłotów- 
kę, a nową dwuzłotówkę za 
pięćdziesiąt groszy. Oczywiście, 
przy pomyłeniu się co do mo- 
net strata jest większa. Tu róż- 
nice są prawie, że niewidoczne, 
i tkwią raczej w przeszłości, 

Nie znaczy to jednak, że gru- 
py te nie umieją podchwycić ha 
seł popularnych. Były minister 
Moraczewski stanał na ezee 
grupy pracy. operując resztka- 


8..— „GŁOS PORANNY” — 1933 


niedomówieniom, a nawet alu- 
zji, iż pan premier jako były 
FPS.owiec sympatyzuje z nimi, 
że on właściwie „kiwa“ wszyst- 
kie grupy, a chce istotnie przy- 
służyć się grupie robotniczej... 

Na radykalną inteligencję po- 
lują dawni „naprawiacze* oraz 
byli członkowie zjednoczenia 
pracy wsi i miast w tygodniku 
„Przełom“. Grupy  peowiackie 
starają się wzmocnić: organiza- 
cje „Legjon Młodych“, 

Na prawem skrzydle znajdu- 
jc się legia mocarstwowa, wy- 
chowankowie dawnej narodo- 
wej demokracji, dzieci ziemian, 
zwolennicy  monarchistycznej 
władzy połączonej z jakimś nie- 
określonym liberalizmem wo- 
bec mniejszości narodowych.— 
Zresztą trudno się zorjentować 
w bagażu ideologieznym tej 
yvrupy. Odbywa się tam jeszcze 
proces bumtu, Panicze buntują 
się, czegoś nie chcą, ale nie wie- 
dzą jeszcze dokładnie, czego 
chcą. 

Pismo drukuje się w drukar- 
ni organu konserwatystów pol- 
skich „Dzień Polski“, Popierał 
legję były minister rolnictwa, 
pan senator Janta - Połczyński, 
udzielił mu swej wysokiej pro- 
tekeji książę Janusz Radziwiłł 
Organizacja rozpoczęła swą 
działalność szumnie, co kilka 
dni widniały przenajróżnorod- 
niejsze plakaty na ulicach mia- 
sta. Sięgano do robotników, szu 
kano wpływów wśród mas 
chłopskich. 

By znaleźć kontakt ze wsią i 
powstrzymać rzekomo radykal- 
| AAAAAAAAAARAARAANAKAAAAĄ 

Ociężałość, zawroty gło- 
wy, złe samoposzucie są wyni- 


kiem zaparcia stolca; jedyny nie- 
zawodny lek Morszyńska wo” 


da gorzka. Gen. Repr. Dr. 
K. Wenda, Warszawa, Krak. 
Przedin. 45. 


za ta twoi Pa ea > 


" Epidemia grypy 
go 7 lat 


Profesor uniwersytetu wie- 
deńskiego, dr. Svoboda, twórca 
teorji o siedmioletnim rytmie w 
historji ludzkości, ustalił na 
podstawie obserwacji, iż epide- 
mja grypy miała swoją po- 
przednicezke w latach 1925/26, 
tę zaś wyprzedziła fala zacho- 
rowań masowych na grypę w T. 
1918/19 pod nazwą  hiszpanki. 
Pierwsza zaś epidemja t. zwa 
nej wówczas influenzy pojawi- 


mi ideologji z PPS. przyczem ie się w Europie w roku 1890/91 


zwolennicy jego zyskuja na pe-r Po niej powtórzyła się 
wodzeniu gak wieloznacznym | tach 1898/99, 


$piew... Calus.. Dziewczyna 
(Ein Lied... Ein Kuss... Ein Mädel) 


Komedja muzyczna, przewyższająca „Komende Serc". 


Z RUBIO" 


w la- 


Flip i Flap w niewoli 


Kapitalna, niebywała, najlepsza epopea humoru i śmiechu w 10 akt. 


W pl gł Laurei i Hardy 


Początek o g. 12 w poł. — Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 49 gr 


Polakiewiczowi najgrubszą zwie 
rzynę, Zyskano dla legji mocar- 
stwowej wodza zielonych ko 
szw, pana Dzendzla, dawniej 
sekreta1za premjera Witosa. 
Przeszedł ten Dzendzel wraz z 
zielonemi koszulami od Witosa 
do grupy Polakiewiczą, a póź: 
niej przedarł! sie wraz z prze- 
rzedzoną grupą do legji mocar- 
stwowej, Próbowano szczęścia 
nawet wśród ukraińców, chcąc 
zyskać hasłami z okresu Wołe- 
dyjowskiego „mołojeów*, „haj- 
damaków'* i t. p. 

Robota napotykała na pewne 
trudności. Dwaj sztandarowi 
przywódcy nie wyglądali nale 
życie na przywódców ludu; nie 
pasował nawet radykalny fra- 
zes sekretarzowi Janty - Poł- 
czyńskiego, Giedroyciowi, Źle 
się prezentował jako przedsta 
wiciel ludu pracującego nie 
mniej elegancko ubrany, wro- 
dziwy Rowmund Piłsudski, 

Legja mocarstwowa _— robiła 
oczywiście i politykę zagranicz- 
ną. Apetyt był wielki. Miast na- 
cjonalistycznych haseł endecji 
wysunięto program imperjali- 
styczny. U stóp Smoleńska miał 
rozłożyć swe namioty wódz pol- 
ski, aż po Królewiec sięgać mia- 
ła nasza władza, 

Prowadzić miał wódz nowego 
wojska, ubrany barwnie, jak 
przedstawiciel armji monega- 
skańczyków,  niczem generał 
Monte - Carlo, pan Rowmund 
Piłsudski. Przyciągać miało po- 
dobieństwo nazwiska, choć pan 
Rowmumd Piłsudski był nawet 
przed przewrotem majowym za 
żartym przeciwnikiem swego 
dalekiego krewniaka, marsza!- 
ka Józefa Piłsudskiego i został 
pono zatrzymany w czasie walk 
majowych jako rzecznik rządu 
Wojciechowskiego, narażając 
się na przykrości, gdy na pyta- 
nie o nazwisko, odpowiedział 
— „Piłsudski“. Żołnierzowi wy 
dawało się to niesmacznym żar 
tem. Ale czasy mijają. Żart 
się nie powtórzy. Rowmund Pił- 
sudski walczy w pierwszych sze 
regach młodzieży sanacyjnej i 
dokonywa cudów waleczności. 

Królewca nie zdobył. Nie sie- 
dzi jeszcze w Smoleńsku. ar- 
mja jego musiała siẹ ograni- 
czyć do lokalnych zwycięstw. 
Zdobyto towarzystwo  cykli- 
stów, wszyscy czlonkowie legji 
mocarstwowej zapisali się do 
ną działalność grupy ludowej 
sanacji, zabrano panu posłowi 
towarzystwa, zmajoryzowaco 
endeków, i odtąd pan Rowmund 
Piłsudski panuje niepodzi: lnie 


— 
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Obywatele ksiecia Dynasów 


w tym klubie i jest uqdzielnym 
księciem Dynasów (książę De 
Nassau), gdzie odbywają się wy 
ścigi kolarskie. 

Każdy z tych młodych legii 
micarstwowej jest pewnie þar- 
dzo miły; dzieci zubożałych ma- 
gnatów i zdeklasowanej sz!ach- 
ty zostawili sobie po ojcach ma 
rzenia o wielkiej fortunie. o rsz 
ległych latyfundjach na ruhie- 
żach wschodnich. Obmyślili na- 
wet plan pozyskania miejsco- 
wej ludności. Mają program 
narodowościowy. Sztukuje. im 
wawet ideologję samotnik z Wi- 
leńszczyzny, myślący głośna i 
zdradzający nieraz utajone ny- 
Śli kierowników nawy państwa 
wej, marzący o laurach Pur'sz: 


kiewicza, naśladujący księcia 
Mieszczerskiego z ..Grażdani- 
na“, wielki zwolennik talenti 


Stołypina, poseł Stanisław Mac: 
kiewicz, 

W numerze 33-im dano dy+ 
skusję o żydach. Poseł Stani- 
saw Mackiewicz pisze o Jan- 
klu poturbowanym. Pisze szero 
ko. nie bawiące się w żadne sub 
telności, wali prosto z mostn. 
Należy popierać ortodoksję, 0 
równouprawnieniu mowy nic- 
ma „Ładnie wyglądalibyśmy, 
gdyby jeszcze żydzi mieli po- 
większać tłok przy uzyskiwaniu 
każdej posady państwowej“. Pi 
sze o żydach zaproszony, ho- 
norowy gość, rzekomo obcy, bo 
endek, Henryk Ralicki. Pisze o 
żydach - Ksawery Pruszyński. 
coś tam opowiada Kirkor, medr 
kuje Zbigniew Jordan, ale ra- 
zem wziąwszy są to tylko deli- 
katne odmiany antysemityzmu, 
i gdyby nie anons na wstępie, 
że pan Rolicki jest przedstawi- 
cielem obozu narodowego moż- 
na byłoby i resztę zaciągnąć da 
tych samych szeregów. Tylko, 
że każdy dodaje jeszcze huma- 
nitarną uwage, że bić nie nale 
ży, — 

Może i nie warfo byłoby po- 
święcić tyle miejsca legji mo- 
cerstwowej. Cóż jednak, kiedy 
tylko ta grupa ma czasem odwa 
gę odsłonić kurtynę i ujawnić 
myśli, nurtujące w mózgach wię 
cej wpływowych i miarodaj- 
nych od nich czynników. Run- 
tu niema, ale jest passe- par- 
teut do miarodajnej ideologji 
w sprawie żydowskiei. 

Regnis. 


RYSUNKI, PLAKATY. 


dyplomy, adresy it. p. wyko- 
nywnje efektownie 
E. SCHMIDT, Ks. Młyn 5 
Tel. 126-89. 


W rol. gł. 
Gustaw Fröhlich 
i Martha Eggerth 


© Wkrótce w „Grand-Kinie“ 
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Fenomenalny 
mistrz 
sensacji 


Larlo ALDINI 


w potężnym dram. sensac. pt. bwa piekielne dni 


Hiadomśi bitą 


Jutro konierencja 


aprowizacyjna w woje- 


wództwie 
W dniu wczorajszym urząd 
wojewódzki w Łodzi wyzna 


czył oficjalnie termin konferen 
cji aprowizacyjnej, która ma 
poprzedzić konferencję w spra 
wie likwidacji zatargu w pie- 
karniach łódzkich, Konferen- 
eja odbędzie się jutro w ponie- 
dzia!ek o godz. 12-ej w połu- 
dnie, a nie we wtorek, jak to 
początkowo projektowano. Za- 
proszenia otrzymali: magistrat, 
starostwo grodzkie, cechy pie 
karzy i związki zawodowe. 


Specjalne znaczki 


dla korespondencji 
urzędowej 


Jak informują z urzedu pocz 
towego w Łodzi, w przygotowa 
nym przez ministerstwo poczt 
projekcie nowelizacji ustawy 
pocztowej, projektuje się znie- 
sienie przywileju wysyłania 
przez urzędy państwowe kore 
spondencji wolnej od opłat. 
Projektuje się natomiast wpro- 
wadzenie specjalnych znacz- 
ków pocztowych, którymi po- 
sługiwać się będą przy kore- 
spondencji urzędowej minister 
stwa i instytucje państwowe. 


Ruchomości dezertera 


przejmuje oddział, 
z którego zbiegł 


W ostatnim „Monitorze Pol. 
skim“ ukazało się rozporządze 
nie. wydane przez minister- 
stwo spraw wojskowych. doty- 
czące postępowania z ruchomo- 
ściami, pozostawionemi w od- 
działach przez dezerterów. 


W myśl tego rozporządzenia 
dowódca jednostki administra- 
cyjnej, po stwierdzeniu faktu 
samowolnego opuszczenia od- 
działu przez szeregowca lub 
podoficera, zarządza przejęcie 
i sporządzenie spisu wszyst- 
kich ruchomości, pozostawio- 
nych w oddziale. 


Po upływie sześciu miesięcy 
od chwili opuszczenia oddzia- 
łu przez dezertera, dowódca 
zarządza oszacowanie i sprze: 
daż pozostałych po dezerterze 
ruchomości. (pl 
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Dr. Wieiiński na posiedzeni 


W Łodzi przeprowadzony bedzie spis ludności żydowskiej 


W dniu wczorajszym odby- 
ta się pod przewodnictwem pre 
zydenta ”Ziemięckiego plenar- 
Re posiedzenie magistratu. W 
obradach wziął udział cały ma- 
gistrat in corpore, gdyż poraz 
pierwszy po kilkomiesięcznej 
przerwie przybył na posiedze- 
nie, przwyrócony przez władze 
nadzorcze na urząd wiceprezy- 
denta, 

dr. Wieliński, 

Porządek dzienny obejmo- 
wał aż kilkadziesiąt bieżących 
spraw. zebranych wskutek kil- 
kutygodniowej przerwy w pra- 
cach plenum, Posiedzenie roz- 
poczęło się o 10 rano i 

trwało 6 godzin. 

Na samym wstępie magistrat 
załatwił szereg spraw personal 
nych, gospodarczych, sprawę 
przeznaczenia kwater dla woj- 
skowych, sprawy wynajmu sze 
regu dodatkowych lokali szkol 
nych oraz zatwierdził kilkana- 
ście planów budowlanych, któ 
*e zostały dostosowane do pla 
nu regulacyjnego m. tarzi. 

Następnie postanowiono wy- 
chodzący, jako 
„tygodnik „Dziennik zarządu 

m. Łodzi“ z dn. 1 stycznia 
przekształcić na miesięcznik. 
i ustalono, jakie ma zawierać 
działy 

Z kolei magistrat mrzystąpił 
do opracowania 
przepisów wykonawczych do 

statutu o podatku wkdo- 

wiskowym. 

Przepisy wykonawcze ustala- 
ja dokładnie, jak odbywać się 
ma wymiar i pobór tego podat 
ZEE E TAKZE: 


Noene dyżury apfek 
Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A, Potasza (Plae Kościel 
ny 10), A. Charemzy (Pomorska 
12), E. Millera (Piotrkowska 46), M. 
Epsteina (Piotrkowska 225), Z. 
Gorezyckiego (Przejazd 59), G. An 
toniewicza (Pabjanicka 50). 


EEE E TRZ RZA OCT RZE COOA Z POZA EOA CK TĘ TSEE65 
trejk pończoszniiców 


W Aleksandrowie pracę porzuci 2.500 robotników 


W przemyśle pończoszni- 
czym Aleksandrowa, zatrudnia 
jącym około 3.000 robotników, 
powstał obecnie wielki zatarg 
na tle zamierzonej i częściowo 
już przeprowadzonej reorgani- 
zacji pracy. Przed Nowym Ro- 
kiem przemysłowcy aleksan- 
drowscy wypowiedzieli na dwa 
tygodnie z góry prace wszyst- 
kim robotnikom, zapowiada- 
jąc zmianę warunków pracy, a 
przedewszystkiem obniżkę 
płac. 


W związku z tem zwołane zo 
stało na dzień wczorajszy wiel 
kie ogólne zebranie pończoszni 
ków przy udziale delevata łódz 
kiej centrali OKZZ., p. Krzy» 
rowka. Na zebraniu postano- 
wiono ogłosić, począwszy od 
poniedziałku strejk w tych fa- 
brykach. gdzie obniżkę już za- 
stosowano. Robotniev, którym 
okres dwutygodniowego wymó 


wienia jeszcze się nie skończył, 
wezwani zostali do niepodjęcia 
pracy i przejścia na zapomogi. 
Na wypadek wypowiedzenia 
umowy, zebrani postanowili o- 
głosić strejk powszechny. Poń- 
czoszarnie aleksandrowskie sta 
ną więc w całości w dniu ju- 
trzejszym. 


ku od teatrów, kin i innych im 
prez. Nowozatwierdzone przez 
władze miejskie przepisy weka 
dzą w życie natychmiast 
Sprawa ta musiała być obec- 
nie rozstrzygnięta przez magi: 
strat, ponieważ statut był roz- 
maicie interpretowany zarów- 


no przez płatników  podatko- 
wych, jak również przez per- 
sonel urzędniczy. Obecnie 


wszystkie sporne sprawy  zo0-- 


stały uzgodnione, 
Na podstawie nowych przepi- 
sów będzie już z dniem 1-go 
kwietnia pobierany podatek 
widowiskowy w zmniejszonej 
przez rząd wysokości. 
"Następnie rozpatrzono 
cze sprawę wystąpienia 
drogę sądową i 
wyeksmitowania kilkunastu lo 
katorów kolonji mieszkaniowej 
im. Montwiłła - Mireckiego, 
niepłacących komornego mimo 
iż nie pozostawają bez pracy i 
mają stałe dochody, 
TETROR FI EPPS ZY ZET TEA 
fa a wan 


jesz- 
na 


POJEDYNEK MIĘDZY MĘŻCZY- 
ZNĄ I KOBIETĄ 

We wtorek, dnia 10 stycznia o 
godz, 9 wiecz, odbędzie się w Sali 
filharmonji wielki wieczór dysku- 
syjny na temat „Pojedynek między 
mężczyzną i kobietą”, Życie rodzin 
ne w obecn, czasie układa się jako 
wielki problem społeczny i dysku- 
sja na ten temat niewątpliwie wy- 
wołą zainteresowanie w szerokich 
warstwach. 

Należy dodać, że dyskutantami 
są wybitni literaci: J. Mastbaum, 
M. Rawicz, A, Cejtlin i red. S, Wag 
man. 


Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MYŚLI 
WOLNEJ 


Staraniem zarządu łódzkiego ko- 
ła w lokalu jego (Wólezańska 77) 
dzisiaj w niedzielę, 8-go stycznia 
punktualnie g godz. 11 rang odbę- 
dzie się odczyt p. Henryka Procha 
p. t. ‚O twórczości proletarjacekiej * 

Prelegent, młody robotnik z War 
szawy, dał się już poznać jako au- 
tor zbiorku poezji „Wsie i miasta” 
bardzo przychylnie przyjętego 
przez krytykę literacką. To też od- 
czyt jego powinien wzbudzić zain- 
teresowanie w szerokich kołach in 
teligencji łódzkiej, 


WYTWÓRNIA APARATÓW RA- 
DJOWYCH 

Istniejąca w Łodzi przy ul, Piotr 
kowskiej 3, znana wytwórnia apa 
ratów radjowych i głośników, wy- 
kazuje ostatnio niespożytą działal- 
ność w dziedzinie radjotechniki. 
Kierownictwo firmy spoczywa w 
rękach znanych fachowców, panów 
Kiełpińskiego i Tohna, co jest naj 
lepszą rękojmią dobroci ich wyro- 
bów, jakoteż i solidności prowadze 
nego przez nich przedsiębiorstwa. 


Z referatem wystąpił na- 
stępnie ławnik wydziału po- 
datkowego, Kuk. Wskazał on, 
że w następstwie kryzysu 1 
bezrobocia 
wielu płatników podatku od lo 
kali nie jest w stanie uiścić sta 

rych zaległości, 

Ponieważ egzekucja ewentuai- 
na nie dałaby żadnego rezulta- 
tu, tembardziej, że wśród zale 
gających w podatku jest wiel- 
ki procent bezrobotnych i źle 
zarabiających mieszkańców, ła 
wnik Kuk postawił wniosek w 
sprawie skreślenia długów. 


Magistrat, przychylając się 
do wniosku, postanowił 
umorzyć podatek (lokalowy) 


8.000 mieszkańcom na ogólną 
sumę 347,000 zł. 

Ustalono z kolei sposób prze 
kazywanija dokumentów j akt 
do archiwum miejskiego. Od- 
nośny projekt, regulujący ści- 
śle te sprawy, przygotował kie 
rownik archiwum miejskiego. 
prof. Raciborski. 

Na wniosek wydziału zdra- 
wotności publicznej, magistrat 
postanowił 
przedłużyć okres t, zw. „ta- 

nich kaąpieli* 
w miejskich kąpieliskach do 
dnia 1 kwietnia r, b. 

Uchwała ta przyjęta 
ze względu na 
niepoprawiający się stan sani- 
tarny | dalsze rozszerzanie się 

chorób zakażnych w Łodzi, 

Z tych samych względów 
przyjęto drugą znamienną u. 
chwałę. W dnin 
1 stycznia r. b. miały być zli- 
kwidowane dwa oddziały w 

miejskim szpitalu na Rado- 

£oSZCZU, 
a mianowicie oddział chorób 
zakaźnych i oddział chorób we 
wnętrznych. Po Nowym Roku o 
kazało się jednak, że uchwały 


została 


tej niepodobna zrealizować z 
tej prostej przyczyny, że na od 
działach tych znajduje się jesz 


cze wielu <chorych, a liczba 
zgłoszeń wykazuje tendencję 
zwyżkową. 


Po dyskusji likwidację wspo 
mnianych oddziałów w szpita: 
lu radogoskim 

odroczono o jeden kwartał. 


Załatwiono przychylnie pety 
cję zarządu gminy żydowskiej 
w Łodzi, który zwrócił się do 
magistratu z prośbą, aby wy- 
dział ewidencji ludności prze 
prowadził 
spis ludności żydowskiej na. 

szego miasta, 
który to spis ma być dokona: 
ny w najbliższym czasie na mo 
cy uchwały i na koszt gminy 
żydowskiej, 


Diiary 


złożone w „G'osle 
Porannym* 

Z okazji urodzin p. dyr, Jana 
Schiffa, pracownicy Domu Banko- 
wego Hieronim Schiff, spadkobier- 
cy, w Łodzi, składają zamiast kwis 
tów dla najbiedniejszych zł, 10.—. 


Komunikat 


Koło absolwentów przy Miejskiej 
szkole handlowej wieczorowej w 
Łodzi przy ul. Kilińskiego 168 urzą 
dza w dnia dzisiejszym t. | 8 stycz 
nia 1933 roku o godz. 3 pe poł za 
bawę taneczną w sali szkolnej, na 
którą uprzejmie zaprasza  człon- 
ków i zaproszonych gości zarząd. 


CZY GRUŹLICĄ JEST 
ULECZALNĄ 
W poniedziałek, dnia 9 stycznia 
o godz, 15.30 do 15,50 rozgłośnia 
łódzka Polskiego radja nada ze 
swego studja odczyt p. t. „Czy gru 
żlica jest uleczalna?”, Odczyt. ten 
wygłosi dr. Anna Marguliesowa. 
(r) 


ŘE ZOK 


Ochrona nad 


wynalazkami 


będzie naczelnym celem nowopowstałego 
towarzystwa 


Z inicjatywy inż. Łapczyń- 
skiego, starosty Rżewskiega 
inż. Millera i mec. Kurczy.. 
skiego powołano do życia „Sto 
warzyszenie popierania twór- 
czości wynalazców. 

Inicjatywa ta odbiła się głoś 
nem echem po całej Polsce. W 
ciągu ostatnich dni zgłosiło się 
około 100 osób, posiadających 


TET TE ATT ATER EPA PAC EEI NER TPA EEEE PTEE OTO EET EEEREN 


Dworzec kolejowy w Watykanie 


Budowa jego zostałą obecnie wykończona. Główna hala, którą widzimy na lewo jest wyłożo- 
ma marmurami i drogiemi npiekszeniami 


doniosłe wynalazki z dziedziny 
bądź to wojennej, badź też 
przemysłowej. 


W dniu wczorajszym odbyła 
się pierwsze posiedzenie wyna 
lszców, moświęcone wyborowi 
władz. Inż. Łapczyński wygło- 
sił dłuższy referat, wskazując, 
iż cały szereg wynalazców, któ 
rzy rekrutują się przeważnie 
ze sfer biedniejących, nie są w 
stanie niejednokrotnie opaten - 
tować wynalazku. Stowarzy xe 
nie ma stać się ochroną twór- 
czości i w niektórych wypad» 
kach popierać finansowa 


Następnie do zarządu weszli 
przew. inż. Kazimierz łŁapczyń 
ski, zastępcami zaś zostali inż. 
Edmund Miller i Witold Wale 


ki, na sekretarzą powołano 
Stanisława  Rajcha,  skarbni 
kiem wybrany został p. Wa- 
cław  Wedrychowski, Jako 
członkowie zarządu powoa'ani 
zostali p. siarosta Rzewski 


red. Jan Urbach, Jerzy Pniev 
ski i Bronisław Hess. 
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Zamiast felietonu 
Spacer samochodem 


Robert Hangh wyszedł z re- - Bies 


stauracji, znanej ze swej v 

niałej kuchni. Na chwilę z: = 
mał się w drzwiach, nakładając 
prawą rekawiezkę, Nagle zauwa 
żył młodą damę, która stala 
około niebieskiego kabrioletu i 
usiłowałe daremnie otworzyć 
drzwiczki samochodu. Zdawała 
się mieć nie więcej, jak 20 lat, 
a jej wielkie oczy patrzały nań 
nerwowo z dziecinnej twarzycz- 
ki. Robert podszedł do niej. 

— Czy mógłbym pani pomóc? 

— To byłoby bardzo uprzej- 
mie z pańskiej strony, 

Nacisnął energicznie zamek | 
otworzył drzwiezki. Młoda da- 
ma zajęł , miejsce przy kierow- 
nicy. A chwilę zawahała się 
zanim powiedziała: 

— Czy mogę pana zabrać ka- 
wałek? 

— Z przyjemnością. 
pani chce. 

Motor zawarczał. Ruszyli naj- 
bardziej ożywionemi ulicami 
miasta, poprzez place miejskie, 
wreszcie dotarli do uliczek 
przedmieścia. Robert uśmiechał 
się, patrząc na nerwowe ruchy 
swej towarzyszki przy kierow- 
niey. 

— Dokąd jedziemy? — zapy- 
tał nagle. 

— Na koniec świata. 

— Jestem pani bardzo wdzię- 
czny za tę wycieczkę, 

Spojrzała mu w oczy i powie 
działa poważnie: 

— To nie jest spacer. To u- 
cieczka. 

= Ucieczka? 
| — Tak, 

. — Przed kim pani ncieka? 

Nie odpowiedziała, lecz przy- 
spieszyła szybkość wozu. Teraz 


Dokąd 


już tylko z daleka widać była|- 


światła miejskie.  Rozwarł się 
przed nimi szeroki las. Nagle 
szarpnęła gwaltownie za ha- 
muke. Wóz zatrzymał się. Mo- 
tor zgasł, naglę zahamowany. 

— Czy pani zawsze zatrzymu 
je się w ten sposób? — nśmiech 
nął się Robert. 

f; z Zawsze. Dlaczego pan py- 
a — 

— Bo mi ża! wozu.Zapomnia 
ła pami wyłączyć bieg. 

— Każdy człowiek ma inną 
technikę jazdy. 

— Oczywiście. Przepraszam. 

Zaczerwieniłą się i spojrzała 
nań przeciągle. 

— Muszę panu coś wyznać, 
— powiedziała nagle, — Musi 
mi pan pomóc, 

|= Chętnie. 

— Boję się to panu powie- 
dzieć. 

m Czy fo coś fak złego? 

— Tak. Coś bardzo złego, U- 
kradłam. b 

— Ukradła pani? I dlaczego 
mówi pani o tem mnie? 

— Bo mam do pana zaufanie. 
Bo chcę to naprawić. To było 
głupie z mej strony zrobić coś 
takiego. Ale nie mogłam się o- 
przeć. A potem pan przyszedł. 
Pan mi pomógł. Wszystko po- 
szło tak łatwo. 

— Ja pani pomogłem? Ja- 
kim sposobem? 

— Tak, pan mi pomógł. Bez 
pana nigdy nie zdobyłabym się 
na to. Nie miałabym odwagi. 
Pan jest temu winien, że ukra- 
dłam. — Miała łzy w oczach. 
Głos jej drżał. 

— Co pani ukradła? 

— Samochód, 

— Ten właśnie samochód? 

Skinęła głową. 

— Czy pan mi pomoże? Uczy 
nię wszystko, co nan odemnie 
zażąda. 

— Wszystko? 

— Wszystko. 

Robert ujął nagle jej główkę 
w swe dłonie i pocałował jej wil 
gotne od płaczu usta. Bezwolna 
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Makabryczne „uczta na cmentarzu NV 


rozszarpał zwłoki moworodka, podrzu- 


cone przez nieszczęśliwą maíiię 


Przed paru dniami grabarz 
cmentarza w osadzie Kleczew, 
przechodząc. koło jednego + 
grobowców, usłyszał jakieś 
szmery i pomrmuki, dochodzące 
z wnętrza, 

Grabarz zawezwał Swego po: 
mocnika, a następnie obaj 
przyszli do grobowca, aby u- 
stalić, co się w jego wnęirzu 
dzieje. 

Gdy przystąpili da atwie- 
rania sztachet metalowych, za- 
mykających wstęp do grobow- 
ca, nagle wypadł pies, trzyma 
jac w pysku jakiś przedmiot i 
rzucił się do ucieczki Psa nie 
zdołano schwyłać. 

« Grabarze wrócili do grobow- 
ca i otwarli sztachety. Okaza- 
ło się wówczas, iż w kącie le- 
żą cześciowo pożarte, okropne 
poszarpane zwłoki noworodka. 
Powiadomiono policję, która 


Jedyny 
Aelymy 


bezzwłocznie wszczęła poszuki- 
wania. 

Jak się okazało, podrzucenia 
dziecka dokonała 25-lefnia Jó- 


zefa Flis, mieszkanka pobli- 
skiej wsi; 
Flisówna wyjechała przed 


dwoma łaty do Łodzi gdzie słu 
żyła w różnych domach, stale 
zmieniając zajęcie. 

Przed rokiem poznała jakie- 
goś szeregowca, z którym za- 
przyjaźniła się i którego nieje- 
dnokrotnie przyjmowała u sie- 
bie. Żołnierz obietnicami mał- 
żeństwa zyskał sobie całkowite 
oddanie s'użącej. 

Po skończeniu służby woj- 
skowej żołnierz áw, pochodzą 
cy gdzieś z kresów, wrócił do 
domu, zapominając zupełnie o 
„narzeczonej“, 

Zagrożona macierzvństwem 
Pisowna została zwolniona z 


firm 


pracy. Zamieszkała w domu 
noclegowyin dla kobiet, nie ma 
jac jednak znikąd pomocy, anı 
środków do życia zdecydowała 
się na powrót do domu. W oba 
wie przed kompromiłacją, -= ro- 
dzice. zachowali w tajemnicy 
powrót córki aż do czasu roz- 
wiązania, a następnie poradzili 
aby zmarłe dziecko odniosła 
na emientarz 

Nieszczęśliwa matka  twier- 
dzi, że dziecka urodziło się nie 
żywe i że nie pochowa'a go 
dlatego. że była zbyt osłabio- 
ną. aby wygrzebać dół, a przy- 
tem obawiała się, że może być 
spostrzeżona przez grabarza. 

Wanhec . poszarpania zwłok 
poworodka przez psa, trudno 
ustalić przyczynę Śmierci dziec 
ka. 

Policja prowadzi 
nie. (p) 


dochodze- 


filr w "ama rosyjskim, 

który został 

produkcji Sowkino, który „, 
uzyskał 


OGGÓNZUPÓWANY 
kwalifikacje ari sly M 


(Paziowka 
w ŻiŹń) 


Włókniarze zwrócą się do przemysłowców 


z żądaniem zwołania konferencji w sprawie nowej umowy zbiorowej 


Jak wiadomo, przed ” kilku 
tygodniami klasowy związek 
włókniarzy przyjął uchwałę, 
na mocy której ma być nieba- 
wem podjęta wielka akcja na 
rzecz umowy. zbiorowej, 

Nad sprawą tą obradował za- 
rząd główny oraz komitet wy- 
konawczy, lecz mimo wyraźnej 
decyzji żadnych kroków wtej 
sprawie jeszcze nie wszczęto, 
odkładając sprawę nawiązania 
bezpośredniego kontaktu ze 
związkami przemysłowców, a 
zwłaszcza ze związkiem wielkie- 
go przemysłu włókienniczego 
na pierwsze dni stycznia r. b. 

. Sprawa ta obecnie: całkowicie 
już dojrzała. Na wczorajszem 
posiedzeniu egzekutywy klaso- 
wego związku postanowiono 
wystąpić do przemysłu z pis- 


leżała w jego ramionach, Nagle 
wyrwała się. 

— Na co pan sobie pozwała? 

— Ukarałem panią. 

— Pan nie ma prawa: mnie 
karać. 

— Czy byłoby pani przyjem: 
niej, gdyby ukarał panią w te? 
sposób właściciel samochodu? 

— Oczywiście. — Oczy jej 
błyszczały gniewnie. — 


Najgłośniejsza para aktorów 


Sylivia Sydney 
Fredric March 


2 ADRII 
LIENIE MIŁOŚCI 
PA RZA 


który wywołał wielkie poruszenie wśród 
miljonowych rzesz kinomanów świata. 


"BLASKI 


mem. domagającem się. zwoła- 
nia wspólnej konferencji, ce- 
lem omówienia możliwości zli- 
kwidowania stanu bezumowne- 
go, zawarcia nowej umowy i u- 
stalenia nowego cennika płac. 
Decyzja ta przedstawiona zo- 
stanie w Środę na zebraniu de- 


[e idia o ain Ma loda aa dkaaand 


legatów, poczem znajdzie się 
ona na ogólnem zebraniu włók- 
niarzy, które przesądzi termin 
wystosowania oficjalnego pisma 
do przemysłu oraz ogólne wy- 
tyczne i postulaty, jakie pismo 
to ma zawierać. 


060 


Ukazał się 


2-$i DODATEK 
do Kodeksu Postępowania Cywilnego 


sędz. J. Szretera i 


opracowany według 


obwieszczenia Min. Spraw. z 19.12 


asir A. Akerberga, 


r, b. z szczegó- 


łową tabelą zmienionych artykułów. 
Nabywey powyższego kodeksu będą mogli otrzymać dodatek 


w księg.: 


K. Neumillera i S. Seipelta 


w cenie 20 groszy. 


miałby przynajmniej prawo do 
lego. , . 


Wówczas Robert wziął ją po- 


nownie w ramiona i całował ją 
bez przerwy, 


— Ależ... 


— Bądź cicho. maleńka, 
zamknął jej usta pocałunkiem. 


—— 


— Przez cały czas jazdy cie- 
Szyłem się na to wyznanie. Już 


w chwili, 
drzwiczki maszyny. 


tała zdumiona, że wóz nie na- 


maochód. 


gdy otwierałem 


— A czy wiedziałeś — zapy- 


leży do mnie? 

— Ale oczywiście, że wiedzia 
łem. 

— Ale skąd? 

— Ponieważ to jest mój sa: 


H. R. 


LORVIL 


PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nie ulegać namowom 
sprzedawców usitująsych pudry 
o łudząco podobnych opakowa- 
niach i nazwach Sprzedawać ga- 
miast oryginalnega pudru 3 Fleurs 
FORVIL Faris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs FORVIL 
Paris posiada napis na denku 
"POUDRE FORVIL*. 
Polecamy wszechświatowej aławy wo* 
dy kolońskie i perfumy 5 Fleurs 
Forvii Paris, oraz inne zapachy. 


Zabójca iofograia 


stanie we wtorek przed 
sądem 


Głośna, tajemnicza sprawa: 1nor- 
derstwa, dokonanego na osobie fo 
tografa Wilczewskiego, w domu 
przy ul, Przejazd 46 znajdzie swój 
epilog: na wokandzie sądw okręgo- 
wtgo w Łodzi, który w nadchodzą 
cy wtorek. dnia 10 stycznia rb, ir0% 
poznaje sprawę Adama Majkow- 
skiego, oskarżonego © dokonanie 
mordu na Wilezewskim: 


Walne zebranie 


„Patronatu nad młod- 
dzieżą* 

W dniu 11 b. m. o godzinie 
8-ej wieczorem, w lokalu porad 
ni zawodowej. (Wólczańska 17) 
odbędzie się doroczne walne ze- 
branie członków towarzystwa 
„Patronat nad młodzieżą rze- 
mieślniczą i przemysłową w Ło 
dzi* z następującym  porząd- 
kiem dziennym: 1) zagajenie, 
2) wybory prezydjum ogólnego 
zebrania, 8) odczytanie prolo- 
kułu poprzedniego zebrania o- 
gólnego, 4) sprawozdanie z dzia 
łalności zarządu, 5) sprawozd?- 
nie komisji rewizyjnej, 6) yota- 
wozdanie dyrektora poradni za- 
wodowej: a) odczytanie sprawo 
zdania z dzia'alności poradni w 
roku 1931, b) sprawozdanie z 
działalności w roku 1932, 7) dy- 
skusja nad sprawozdaniem, 8) 
preliminarz budżetu na rok 
1938, 9) wybory władz towarzy- 
stwa: a) zarządu, b) komisji 
rewizyjnej, 10) wolne wnioski. 
© 


Wisróśce |!!! 
oczarn je, olśni, porwie 


w „Lumie ” 


— 


Go usłyszymy dziś 
nrzez radio? 


PHILIPS 


10,00 Transmisja nabożeństwa 
z, Krakowa, 

12,15 Poranek symfoniczny z fil- 
harmonji warsz, Wykonawcy: Or- 
kiestra filharmoniczna pod dyr. 
Bron. Wolfstala i Józet Wagner 
(fort.), W programie utwory Bee- 
thovena, W przerwie: „Niezbędne 
warunki pracy kobiet” —— wygł. 
insp. J.. Miedzińska. 

15,00 Kolendy, 

16,00 Program dla młodzieży: a) 
„Co się dzieje na świecie” w opra 
cowaniu prof, W, Wilkosza, 

b) Feljeton Wacława Rogowieza 
p- t. „U progów Azji” (wizyta u 
chanów), 

16.25 Płyty gramofonowe. 

16,45 „Kącik językowy” — pre 
lezent prof, St, Słoński, 

17.00 Fr, Schubert; Oktet F-dur 
op. 166 na kwintet smyczkowy, 
Flarnet, fagot i waltornię, Wykona 
ja pp. Jan Dworakowski (skrz/, 
Tadensz Zygadło (II skrz.), Mie 
czystaw Szalewski (altówka, Win 
centy Śliwiński (kontrab.) Adam 
Stromberg (klarnet),  Benedyizt 
Górski (fagot) i Józef  O©zarnecki 
(waltornia), 

18.00 Muzyka taneczuń, 

19,20 Wiadomości sportowe. 

19,25 Słuchowisko p. u H. 
inżynier” pg. Wagnera. 

20.00 Koncert popularny. 

21,20 Wiadomości sportowe z pra 
wincji i Warszawy, 

21,30 Arje i pieśni odśpiewa Fia 
Igirogami (sọpr.) Ak mp. Nicola 
Vamesescu (gitara) i Ludwik Ur- 
stein (fortep.) 

22.00 Muzyka taneczna. 


R. 


Aparaty i głośniki radjowe 


„TEKAFOŃ 


Nowoczesna Konstrukcja—Selektywny 

ldeany ton — Estetyczny wygląd 

Tanio — Dogodne Warunki 
Tohn i Kiełpiński 


PIOTRKOWSKA 3. — Tel. 246-38. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Kónigswusterhausen (1635) 
15,20 Septet Es-dur- Beethovena 
Wrocław (325) 

18,25 Recital fortepianowy  (U- 
twory Schuberta, Schumana, 
Brahmsa i Władigerowa 

Wiedeń (516) 

19,20 -Recital fortepianowy Clau 
dio Arrau (Warjacje F-dur Beetho 
vena, Balada, Etiuda i Scherzo Szo 
pena, Dwa utwory. Debussy'ego). 

Londyn (261) i Manchester (301) 

22,05 Mnzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe Mozarta B-dur i 
Deliusa, Pieśni). 

Rzym (441) 

20.45 Operetka Costy 
Fracasse”. 

Bukareszt (394) 

20,09 Opera  Lortżinga 
nerz”. 

Praga (488) 

21,00 Koncert (Divertimento na 
13 dętych instrumentów Mozarta. 
Wielka fuga orkiestrowa Beethove 
na, Utwór Hindemitha), 


PRACOWNIA JUBILERSKA 
A. WAZA 

Pierwszorzędna pracownia jubi- 
terska A. Waza (Narutowicza 1. I 
piętro, front) wprowadziła nielada 
inowację, przerabiając starą biżn- 
terję na najnowaze modele pary- 
skie po cenach niskich, Dla wyge 
dy Szan. Klijenteli szacuje się bi- 
żuterję bezpłatnie, 


„Kapitan 


„Plat. 


„padów rabunkowych, 


8 1 — „GŁOS PUKANNY* — 1935 


g, ano wielkomiejskiego 


e wzrost liczby miodocianych prze- 


różnych pism ukazują sie 
-mniej lub więcej alarmujące 
notatki o ponurych faktach. 


Porusza się bolączki, otwiera 
oczy społeczeństwa 
apeluje do władz i miłosier- 
dzia. Pomimo to kroniki poli- 
cyjne coraz częściej notują wy 
padki 
kradzieży, oszustw, a nawet na 
dokony- 
wanych przez wyrostków w 
wieku lat kilkunastu. 
Wykrycie i stawanie przed 
stołem sędziowskim bandy mło 
docianych przestępców, 
kradnących chleb z fnrgonów 
piekarskich 
ʻa krańcach Łodzi, obławy po- 
licji, które doprowadziły do u- 
jęcia kilkudziesięciu. nieletnich 
winowajców — to fakty, rzu- 
cające jaskrawe światło na zja 
wisko u nas prawie nowe, nie- 
mniej jednak groźne, które bu- 
dzić poczyna 
coraz poważniejsze refleksje. 
Zagadnienie dzieci bezdom- 
nych, dzieci występnych, nie 
jest czemś nowem w powojen- 
nej Europie, Znamy opisy tych 
hord obdartusów i wykolejeń- 
ców w Rosji sowieckiej. 
które słały się plaga miast i 
wsi. Coraz wyraźniej zarysowu 
ją się zjawiska zbliżone w dzi- 
siejszych Niemczech. 
Czyżby i u nas miały zapa- 
nować podobne stosunki? 
fnszcze nie, ale najwyższy 
czas porzucić maskę ohoję- 
tności, 
czas poznać grożące niebezpie- 
czeństwo i obmyśleć środki za 
radcze, dopóki mie będzie za- 
późno. 
Zagadnienie 
aych ma 
u ras inne podłoże, 
niż u naszych sąsiadów. Liczba 
dzieci opuszczonych, wykolejo- 
rych 
jest u nas stosunkowo 
znikoma, 
Gi wszyscy malcy, grasujący 
po ulicach miast, z których re 
krutuja się kadry m'odocia- 
nych przestęps:ów, to 
dzieci zniszczonych, nędza do- 
prowadzonych do upadku 
rodzin, 
Są oni bezdomni, jak bezdomni 
są ich rodzice i rodzeństwo. 
CREIO YA ELTA PSTRYK 
BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITÓL” 


PTT STOT Te 1 EAS 


„WATA HARI 


dramat kobiety kurtyzany 
szpiega. GRc TA GARBO— 
NOVARRO, 


„Czlowiek kióreno zabilem“ 
Reż. E. LUBICZA z udzia- 
łem NANCY CARROL, 


dzieci hezdąm- 


bardzo 


P. Holmera, S 
„KOME! DA SERC“ 
(LIEBESKOMMANDO) 

DOLLY HAAS GUSTAW 

FROEHLICH 


Blękifna Rapsodja 
z udziałem CHARLES 
PARSELA i JANET GY- 


„BOCZNA UDICA" 


s czorującą IRENE DUNN 
iJohn BOLES 


„BLOND VENUS" 
Ret J. STERNBERGA z 
MARLENA DIETRICH 


SZATAN Z ZUROŚCI 

Taulla Bankhead—Gary GoopBr 

Oras te wszystkie, ktdre cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 

reżyserji i pięknej oprawie mu- 
zycznej 


stępców i prostytutek 


g'odni. jak głodne są teraz całe 

te rodziny. W tych warunkach 

każdy musi myśleć wyłącznie 
a sobie 

i zdobywać co się da i jak się 


na brudy, |da. Tu leży źródło całego zła. 


Rodzice nie .pytają skąd 
chłopiec czy dziewczyna przy 
nosi to i owo do domu, bo 
nie pyłają ieh również co dzi 

siaj jedli, 
czy jedli i jak spędzili czas. A 
przecież często się zdarza, że 
sprytny 


kilkunastoletni malec zaspekoi 
jeszcze głód rodziców 1 ro- 
dzeństwa. 
Pusty żołądek każe zapominać 
wówczas o metodach pedago- 
gicznych. 
I czyż można się temu dzi- 
wić? 


To też 
mnożą się zastępy małaletnich 
złodziei, oszustów, 
mnoży się liczba 
nieletnich prostytutek, 


Jnstiłuł de Beauté 


Leoma 


6-go SIERPNIA Nr. 3, II pietro, front 
Tel. 204-91 


Godziny przyjęć: 10—2 i 4—7 popol 


Usuwanie piegów, wągrów i zmarszczek.— Racjonalny Ą 
masaż twarzy. — Niezawodne wskazówki w dziedzi- n) 


nie pielęgnowania cery. 


Karetka pogotowia cudem nie rozbiła się 
o auto-drabinę 


Onegdaj wieczorem wydarzył się 
w Łodzi wypadek, który tylko drię 
ki przypadkowi i zimnej krwi oraz 
natychmiastowej orjentacji, nie za 
kończył się tragicznie, 

Ulicą Emilji zdążało auto - dra- 
bina elektrowni łódzkiej, wezwane 
do naprawienia instalacji, prowa- 
dzone przez szolera  Marcinkow- 
skiego, Kiedy auto elektrowni zbli 
żało się do Jednej z przecznic, na- 
gle bez sygnału osirzegawczego Z 
ulicy tej wyjechała w wielkim pę- 
dzie karetka pogotowia kasy cho- 
rych, kierowana przez szofera A- 
damczewskiego. 

Na dobitek z'ego karetka pogo- 
towia oświetliła drogę reflektora- 
mi, które oślepiły formalnie Marcin 
kowskiego, Zderzenie wydawało 
się być niechybne, Na szczęście 
szofer elektrowni nie stracił zimnej 
krwi i orjentacji, Z wielkim wysił- 
kiem zahamował prawie na miej- 
scu Samochód, Kierowca karetki 
pogotowia skręcił na prawę i rów- 
nież zatrzymał maszynę, 

Obie maszyny i kierowcy byli u- 
ratowani. 

Ze względu jednak na fakt, że 
tylko orjentacja i szybkość decy- 
zji zapobiegła wypadkowi, który 
przyniós'by napewno ofiary w lu- 
dziach, musimy powyższemu wy- 
padkowi poświęcić więcej miejsca. 
Bezwzględnie całkowitą winę pono 
si tu szofer Adamczewski, kierow- 
ca karetki kasy chorych, Po pierw 
sze jechał z nadmierną, nawet na 
karetkę pogotawia, szybkością. 
Gdyby to się działo na ulicy lud- 
nej, widnej i na takiej, na której 
ruch regulują policjanci — to by- 
łoby to jeszcze zrozumiałe, Karet- 
ka pogotowia ma pierwszeństwo. 
Policjanci zatrzymaliby ruch, anto 
kasy chorych przejechałoby bez 
przeszkód. Ale na ciemnej ulicy, © 
nieuregulowanym ruchu jazda z ta 
ką szybkością jest conajmniej lek- 
komyślnością i jak widać, niewieie 


ZGADZA SIĘ. 

W sądzie toczy się rozprawa w 
sprawie rozwodowej. Sędzia pyta 
świadka: 

— Czy pan był obecny podczas 
pierwszej kłótni małżeńskiej? 

— Owszem, pania sędzio, byłem 
drużbą na ślubie, 


brakowało do nieszczęśliwego wy- 
padku, Drugą z kolei winą, było 
oświetlenie ulicy reflektorami, co 
wzbronione jest przez przepisy 
o ruchu kołowym w mieście, Trze- 
ciem przewinieniem, a wynikają- 
cem z nadmiernej szybkości jazdy 
było to, że Adamczewski dla skrę- 
cenia w ulicę Emilji jadąc nazbyt 
Szybko, musiał zatoczyć wielki łuk 
i wjechał na lewą stronę jezdni, 
co również jest wykroczeniem prze 
ciwko przepisom. 

Szolerowi elektrowni zawdzię- 
czać tylko należy, że wypadek 
obszedł się bez tragicznych konse- 
kwencii. 

Może będzie to również ostrzeże 
niem dla szoferów pogotowia, któ- 
rzy czy wymaga tego potrzeba, 
czy nie, jeżdżą przez miasto zbyt 
szybko. Zaznaczyć Jeszcze nalezy, 
że w samochodach znajdowało 3% 
w tym czasłe 7 osób, = 


Teatr świetlny 


CASING 


Rekord powodzenia wielkiego 
historycznego filmu 


Księżna kowicka 


W rolach głównych: 


Jadwiga Smosarska 
Józef Węgrzyn 
Stefan Jaracz 


Dla uprzystępnienia jaknajszerszym 
bliczności obejrzenia tego monumentalnego tworu 
kinematografji polskiej 


Początek o godz. 12 w poł. 


Geny miejsc zniżone na wszystkie Seanse 


7 III miejsce zł. 1.09 


E , 


Nr, 8 


ŻYCIA 


12 -letnie dziewczynki 

za cenę swego młodego ciała, 
przynoszą do domu  pończosz- 
ki, rękawiczki, drobmostki, wre 
szcie parę groszy, 

I najczęściej nawet tam, 
gdzie nędza nie zepchnęła jesa 
cze ca!ej rodziny na dno upu- 
dlenia, matka czy ojciec 

nie zadają córce żadaych 

pytań, 
wiedzą przecież. że 

oni jej tych rzeczy dać vle 

mogą, 

Obławy policyjne, 
przepisy i zakazy 

są tu hezsilne. 
Siłą jest tylko nędzą i głód. 

Podnieść z upadku rodziny, 
a zginie grożąca nam dzisiaj 
plaga dzieci występnych. 

Ale nie łudźmy się, że zdu- 
simy ją, dopóki przechodząc 
ulicami miasta. patrzeć będzie- 
my na ohrazki dziś spotykane. 

Oto 


wszelkie 


centum miasta 
przed jednym z reprezenlacyj 
nych gmachów śpi troje drob- 


nych, zziębniętych dzieci, przy 
tulonych do wynędzniałej pvo- 
saci matczynej, Gdzieindziej 
to samo zjawisko. Zbiedzone. 


skulone cienie, które od rz su 
do czasu 

przepędza policjant 
z miejsca ną miejsce, 

Jeżeli jednak do ciężkiej sy: 
tuacji ekonomicznej dodać bez- 
robocie i wrodzoną słabość ko- 
biet, które nie mogą oprzeć 
się widakowi choćby pseudo- 
bogactwa, zrozumiemy jasno, 
[mk silne są macki 
potwornego wroga — nierządu. 
Nie ulega wątpliwości, że w da 
żym słopniu na  rozprzestrze- 
nianie się tego straszliwego 
trądu wpływają 
różne stręczycielki, t.zw. „panie 

o dobrych sercach“, 

Nasza brygada obyczajowa 
walczy z wielką energją. Ale 
walka z handlarzami żywym 
towarem i ze stręczycielstwem, 


{to jeszcze nie wszystko. 


Trzeba wypalić wszystkie 
bez wyjątku wrzody. Dopóki 
istnieć będą między nami bez- 
karnie ohydae stręczycielki, do 
póty nie będziemy pewni, ze 


do różnych orgji nie będą ścią 
gane nieletnie dzieci, 


TZESZOM pu- 


zł. 1.50 
zł. 2.50 
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R. 


Wysława w IP$'ie 


zrzeszemia arfystów plłasiyków łódzkich 


Nofafki 


Rada miejska Londynu, która 
przestrzega, zgodnie z tradycją, 0- 
byczaju świętowania niedzieli w 
duchu purytaańskim, zezwoliła te- 
atrowi na Leicester Square na 
przedstawienia niedzielne, ale pod 
warunkiem, że aktorzy i aktorki 
nie będą używali szminki na scenie 
oraz wystąpią nie w strojach fanta 
zyjnych lez zwykłych wieczoro- 
wych. 

ag a 

W wiedeńskiej operze państwo- 
wej odegrano poraz pierwszy na 
Sylwestra operę komiczną Jarosła- 
wa Kricki p. t. „Upiór w zamku”. 
Treścią opery, zaczerpniętą z no- 
weli Oskara Wilde'a: „Upiór z zam 
ku Canterville? jest śmieszny kon 
trast miętlzy feodalną romantyką 
starej Eurcpy a nowoczesnym sno- 
bizmem amerykańskim. 


Wiedeński „Bergtheater”” wysta- 
wił komedję Sil Vary p. t. „Dziew- 
częce lata królowej”, Jest to udra 
matyzowana historja miłości kró- 
lowej Wiktorji angielskiej, Dow- 
cipny i błyskotliwy djalog sztuki 
zyskat poklask publiczności wiedeń 
skiej, 

„Deutsches Volkstheater” gra o- 
becnie sztukę Marcelego Pagnola 
p. t. „Fanny”, 

W teatrze operetkowym odbyła 
się premjera operetki Fritza Krei- 
slera p. t. „Sissy, Tłem operetki 
jest życie na dworze cesarskim w 
Ischiu w latach pięćdziesiątych w- 
viegłego wieku, 


AAAAARAARAAADDAAŁADAANAJ 


66 
Teańr „Ararat 
AL I Maja 2 
kier. art. M. BROLERSON. 
Dziś powt. rewelacyjnego programu 


An Oks far a Groszn 


Dziś 2 przedstawienia, początek 
o B-ej i 10-ej w. 
Bilety do nabycia w kasie teatru 


lana naahidi diiad 


Juljan Tuwim 
napisal seenarjusz 


Jedna z wytwórni polskich 
zakupiła scenarjusz Tuwima. 

Będzie to reportaż, który u- 
każe szereg aktualnych zagad- 
nień i dziedzin życia w krzy- 
wem zwierciadle groteski. 


Charakterystyczną jest rze- 


| 
| 


czą, że cały scenarjusz napisa- | 
ny został w ciągu tejże samej| 


nocy, w której zaświtał pomysł 
fiimu w głowie Tuwima, 
PEEMIEBEZET i e JETTSZETA 


Streik pończoszników 


„ kofonowych 


W związku z wytworzoną 
acją zniżkową do 45 proć. w prat- 
1ayśle pończoszników kotonowych 
stanęło już kilka fabryk (Landa, 
Szafir, Bister i in.), gdzie sytuacja 
przybrała charakter strejkowy; wo 
bec powyższego Zw. Zaw. 
czoszników Kotonojwych  zwoluje 
na dzień 8 stycznia r. b, tj. w 
niedzielę o godz, 10 rano zebranie 
wszystkich pofńczoszników kotono- 
wych jak i sił pomocniczych dla 
powzięcia odpowiednich uchwsł ce 
lem prowadzenia dalszej aksji, O 
punktualne przybycie prosi za:ząd 
Zw. Zaw. Pończoszników Kotono- 
wych Z. Z, Z. 


ŁÓDŹ HARCERZOM 
W dniu 1 lutego b, r. odbędzie 
się w filharmonji reprezentacyjny 
raut „Łódź swoim harcerzom” pod 


Poń- | 


W instytucie propagzndy sztuki ny w katalogu „Wiosna™, mógłby 


mieści się druga z rzędu zbiorowa |nazywać się 


„Przebudzenie”. Że 


wystawa zrzeszenia artystów pla- |jasna zieleń wywołuje nastrój wio 


styków łódzkich. 

Wystawa obejmuje w porówna- 
niu z zeszioroczną znacznie mniej 
eksponatów. Ale jest zato o wiele 
ciekawsza. Zarówno pod względem 
tematu ogólnego i kolorytu, jak i 
przez wzglad na ścierające się kie- 
runki i założenia formalne, Ogól- 
nie biorąc, poziom artystyczny jest 
wyższy, aniżeli na wystawie po- 
przedniej, co zawdzięczamy jedy- 
nie przeprowadzonej fachowej se- 
lekcji obrazów. 

Wystawa w IPS-sie łódzkim wy 
wołala duże zainteresowanie, Róż- 
norodność kierunków, stylów, te- 
matów, zainteresowań i tendencji, 
odzwierciadłona w płótnach mała- 
rzy, nasuwa wniosek, że w naszem 
mieście wre intensywna praca du- 
żej grupy artystów, poszukujących 
nowej prawdy życiowej, a raczej 
właściwego i specyficznego wyra- 


zu artystycznego, któryby był od- p: 


powiednikiem współczesności. 
Katalog obejmuje 150 prac. By- 
łoby bardzo trudno dać wyczerpu 
iącą ocenę poszczególnych prat. 
Najwięcej obrazów wystawił Fin 
kelstein. Zfobit on daże postępy i 
nabył rutyny w operowaniu mater 
jałem malarskim. Ciekawie potrak- 
towane są wszystkie jego pejzaże, 
a zwłaszcza „Targowisko”, Mają 
ciepły ton, miękki koloryt i aczkoł 
wiek malowane są w jaskrawych 


kolorach, nie nie razi oka, Przyje- ||' 


mne są również jego dwa portrety 
Akwarele artysty malowane są 
dobrze i nastrojowo; niektóre z nich 
są przepołone liryzmem, 

M. Gurewicz wystawił 3 prace. 
Pejzaże są mętne i zamazane; 
znacznie łepszą jest martwa natu- 
ra. 

Karoi Hiller staje się coraz bar- 
dziej abstrakcyjny. Z wszystkich 
obrazów eliminuje treść, kładąc 
nacisk na kompozycję, polegającą 
na skonirontowaniu kolorów i wy- 
woływaniu reakcji u widza, Trze- 
ba przyznać, że zestawienia barw 
są przyjemne dla oka, albowiem 
kolory grają, grają plamy jasne i 
tęczowe, śpiewają lub płaczą, W 
zależności od woli artysty. Poza 
kompozycjami, zaopatrzonemi uu- 
merami (201A, 205A itd.) Hiller 
wystawił 3 obrazy, zatytułowane: 
„Jesień”, „Kwiat? „Wiosna”, Róż- 
nia się od poprzednich tylko tem, 
że mają tytuły, Bo z równem powo 


„SPLENDID 


NARUTOWICZA 20 


Ceny miejse 
od godz. 12—4-əj 


*" 49 qr. 


senny, bronzowo-szary kolor więd- 
nącego listowia, jesienny, to fakt. 

O Kudewiczu trzeba powiedzieć, 
że ma wiele kultury artystycznej. 
Czy to w portretach, czy w mar- 
twej naturze, wykazuje wiele umia 
ru i smaku we frazowaniu koio- 
rów, zestawieniu plam i światłocie 
ni, Rysuje i maluje dobrze. Może 
tylko tesche za czysto, za uroczyń- 
cie, 

Józef Kowner zrobłł Zawa po- 
stepy. Maluje pełnokrwisie pejzaże 
i soczyste martwę natury, Przewa- 
żają u niego barwy ponure, działa- 
jące silnie na wyobraźnię, 

Nowoczesne są <brazy Heleny 

oria. 


Majerowiczówna i Aniela Men- 


kes są do siebie bliźniaczo podob- 
ne. Interesujące są próby stonowa- 
nia jaskrawych kolorów, 
z dużą znajomością 
Menkesową. 


robtone 
rzeczy przez 


Kupiec 
Przemysłowiec 
Wzemieślmike 

Urzednik 
Lekarz 
Adwokań 

Inżynier 
Kapitalisia 
Bezroboíny 
Panie 
Panowie 
Wszyscy 


czytają 
drobne ogłoszenia 


„GŁOSIE 
|PORANNYM" 


W BIURZE POŚREDNICTWA, 

Kandydat do małżeństwa: 

— Proszę, czy mógłbym obej- 
rzeć fotogruiję damy z posagiem 
w wysokości 120000 franków? 

Dyrektor: 

— Żałuję bardzo, ale nie pokazu. 


Zenobjusz Poduszko zwrąca wie 
ie uwagi na dekoracyjność o5ra- 
zów. W pejzażach jego, malowa- 
nych dobrze i z rutyną, jest może 
za wiele spokoju. Ale to nie jest 
ostatecznie wadą. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś o godz. 12-ej w poł, bajka 
„Za siedmioma górami”, 


O godz, 4 po. poł. „Mademojselle” 
Dziś wiecz. „Krzyczeie, Chiny” 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o 5 „Szczęście od jutra” * 
Wiecz, .„„Medor”, 


TEATR W SALI GEYERA 
Dziś o godz. 4.15 pop. i 8.15 w. 


Laureat Łodzi, Władysław Strze | farsa „ 3 aktach p. t, „Ciesz sie pa 


miński, maluje, jak się słusznie wy 
rażono, mózgiem, Ze wszystkich 
jego prac, wystawionych w galei 
a posiadających niewątpliwie dużą 
wartość, wyziera silne pragnienie 
oddziaływania na wyobraźnię no- 
wemi zupełnie środkami ekspresji 
malarskiej. Strzemiński odszedł da 
leko od naturalizmu i innych kie- 
runków; stworzył własny Styl i 
własny odrębny Świat. Gdy [wiej 
części artystów chodzi e harmonję 
kompozycji rysunkowej i malar- 
skiej. dla stworzenia wrażenia €- 
stetycznego, jemu idzie o podpo- 
rządkowanie wszystkich elementów 
malarskich koncepcji jaskrawego 
podkreślenia charakteru  Średowi- 
ska, koncepcji wywołania silnej re 
akcji i niepokoju, 

Kilka pejzaży łódzkich i mor- 
skich, o zaiamanych linjach i pla- 
mach, nie znających granic objek- 
tu i tego, co nazywamy  symetrja 
i równowagą elementów  plastycz- 
nych, wystarczyło, aby ściągnąć 
na drugą stronę barykady wielu 
malarzy. 

Prawdziwą niespodziankę spra- 
wił Tadeusz Trębacz. Wystawa 
obecna jest właściwie jego debju- 
tem, który wypadł pod każdym 
względem udatnie, Z pośród impre 
sjonistycznych prac wystawy, ma- 
łe, przyjemne akwarele Trębacza 
są bodaj najlepszemi, Artysta opa 
nował całkowicie trudny  naogół 
materjal, jaki stanowi akwarela. 
Stworzył dzieła wartościowe, do- 
brze skomponewane, ciekawe W 
kolorycie i formie, a nadewszystko 
oryginalne przez przytłumioną na- 
strojowość, pobudzającą wyobra.- 
nię i nasuwałącą refleksje, Utrzy- 
mane w dyskretnej tonacji barwy 
mają w sobie dużo ciepła i delikat 
ności. 


St, Wagnerowi udało się „Mo; 


rze”. Minfb drobnych usterek wy- 
czuwa się w niem dal i przestrzeń, 
aezkolwiek została ona oddana 
prostymi środkami, Pormistyczne 
portrety zakrawałą na niezrozumia 
łe rebusy. Zagranicą już dawno 
przestali tak malować. 


Aleksander Czeczot reprezentuje 
na wystawie dobrą, zlekka styli- 


jemy fotografji dam z  posagiem |7owaną rzeźbę. 
dzeniem seledynowy obraz, nazwa |nowyżej 100.000 franków, 


Stefan Gelski. 


Ostatnie dni! 


wyświetla najlepszy z dotychczasowych 


filmów polskiej produkcji p. t. 


100 metrów miłości 


na 
następne 
seanse 


od 


80.. 


Victor Trivas — asystent PABSTA stworzył najpotężniejszy 
film świata, nagrodzony złotym medalem przez þbigę Narodów 


4. 
d s 
4 (7, ŁA 

wsi 


mia niczyja 


am woiewoày sat Fi mówiony po rosyjsku, niemiecku, francusku, angielsku i żydowski: 


lzostających na wysokim 


pa, to jestem ja!” 


10 KONCERT MISTRZOWSKI 

| Zapowiedziany 10 Koncert mil- 
strzowski z tdzialem tytana forte- 
Ipianu Artura Rubinsteina odbędzie 
lsię w filharmonii, jak już podaliś- 
my, w nadchodzący czwartek, dnia 
12 b. m. o godz, 8,30 wieez. Genjal 
ny ten artysta wykona w Łodzi 
tym razem piękny program; złoża 
ny z utworów Chopina, Prekofje- 
wa, Busoniego, Mompou; de Falla, 
Brahmsa, Liszta i innych, Koncert 
jak należało się spodziewać wzbu- 
dzit ogromne zainteresowanie, Bile 
ty sprzedaje kasa filharmonii. 


WYSTAWĄ OBRAZÓW J. RƏF- 
BAUMA 


Wystawa będzie otwarta jeszcze 
tylko kilka dni, Wystawę można 
zwiedzać codziennie od 12 da Bi 
od 4 — 9 wiecz, w lokalnu Siw. 
WTIZO. Sienkiewicza 26, 


WYSTAWA PLASTYKÓW ŁóDZ: 
KICH 


Ciekawa wystawa zrzeszenia ar- 
tystów plastyków łódzkich trwać 
będzie jedynie do dnia 18 stycznia 
to tez niewątpliwie ci wszyscy, któ 
rzy do dnia dzisiejszego Bie zdąży - 
li jej obejrzeć, uczynia tę w dniach 
najbliższych. Wystawa kora | się 
dużem powodzeniem i zwiedzana 
jest licznie przoz szerokie koła pu- 
bliczności łódzkiej. Katalog wy- 
stawy obejmuje około dwustu, po- 

poziomie 
prac łódzkich artystów malarzy. 

Instytut (park Sienkiewicza) o- 
twarty codziennie od godz, 11-21. 


Sora 


Joan Crawford 


czołowa artystka filmów ame 
rykańskich 


Łódź, 8 stycznia 1933 r. (c | © 5 ag” PEN RB o > © w Y Łódź, 8 stycznia 1933 r. 


Co dalej?... 


Zaledwie kilka dni minęjo o1 po 
szątku roku, Sytuacja gospodarcza 
jest w dalszym ciągu ciężka. Z jed 
nej strony z powodu minimalnej 
konszmcji wszystkiego następuje 
dalszy spadek cen nietylko: towa» 
rów i produkiów prywatnych przed 
siębiorstw, ale również wyrobów 
monopolowych i kartelowych, Z 
drugiej strony, wskutek: ciężkiego 
kryzysu i braku gotówki “wiele 
firm. nie mając gotówkł na wyku- 
pienie pateniu, zamknęło -< swa 
przedsiębiorstwa, 

Szeregi firm po Nowym Roku 
wyraźnie topnieją. Zamykają skie 
py nietylko mali, drobni, ale rów- 
niez Średni i więksi kupcy, Wszy- 
stkich. dotknął kryzys, wielu: z nich 
zmiszczył, a ten kto jeszcze egzy- 
stuje, walczy ciężko, W celu wy- 
wiązżywania się ze swoich  zolo- 
wiązań, kupcy zmuszeni są SprZE- 
dawać towary niżej cen kosztu, co 
niejedną firmę doprowadza do: rui- 
ny i Hkwidacji, Nie więc dziwnego, 
że nad całem życiem zaciążyło prze 
silenie gospodarcze, co Stwarza 
córaz gorsze stosunki. W. pietw- 
szym miesiące nowego roku. żyje- 
my dalej pod znakiem  resnącego 
zastoju, który w wielu wypadkach 
równa się powolnemu zamieraniu. 
Bezrobocie, bankrtctwa, upadło- 
ści, protesty wekslowe, likwidacja 
przedsiębiorstw — nędza. - Obroty 
a wraz z niemi i kredyty, -maleja 
co znacznie pogarsza sytuację fi- 
nansową. Podatki stopniowo niepo- 
miernie wzrastają. 

Zobowiązania kredytowe ban- 
ków zagranicą zmniejszyły się od 
grudnia 1931 r. do listopada 1932 
roku o 113,3 milj, zł. Należy przy- 
tem zaznaczyć, że wszystkie miesią 
ce ub. r. za wyjątkiem stycznia by- 
ły deficytowe. Ogółem deficyt 
ośmiu miesięcy r. b, budżetowego 
wynosił 211 milf. zł. 0 

W ostatnich miesiącach w znącz- 
nym stopniu uwidocznił się ọd- 
pływ wkładów w bankach, szcze- 
gólnie w spółdzielniach  kredyto- 
wych, Jak widać instytucje naj- 
mocniej zwiszane z życiem gospo- 
darczem Kraju, jak banki akcyj- 
ne i spółdzielnie wykazują najwięk 
sze zmniejszenie się. *kapita'u 
oszczędnościowego. Ponieważ Są 
one najczulszym barometrem go" 
spodarczym, przeto dowodzi to te- 
go, iż oszczędności coraz. bardzie} 
sie kurczą, Jedyną instytucją w 
Polsce, w której zanotować można 
wzrost wkładów jest P. K. O. 


W stosunku do liczby ludności 
kapitał oszczędnościowy jest zni- 
komy, a panujący ciężki kryzys 
coraz go bardziej zmniejsza, Oto 
spuścizna r. 1932, Sytuacja wyma- 
ga od wszystkich jaknajwiększe%o 
wysiłku do zwalczania zastoju ma- 
terjalnego społeczeństwa i skupie- 
nia sił do wielkich zadań. jakie na 
wszystkich polach życia przed na- 
mi stoją. Program gospodarczej na 
prawy Skryty jest w głębinach ży- 
tia społecznego i tylko stamtąd 
może być wydobyty. 

Aby zdać egzamin, wszyscy im 
szą się zdobyć na wspólny wysiłek 
w celu zwalczenia kryzysu, Tylko 
pod tym kątem widzenia należy 
dzfałać, w najbliżsej przyszłości, 
inaczej r. 1933 może stać się jesz- 
cze gorszym od lat poprzednich, 

0, B. 


Dźwiękowy 


Dziś i dni następnych ! 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITU 


3 


h” 


Syluacja. w przemyśle i ban- 
diu konfekcyjnym przedstawia 
się w dalszym ciągu niepomyść 
nie, 

Obroty w fabrykach są o 20 — 
46 proc. niższe od zesziorocz- 


| nych, już itak bardzo sredu- 
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Dziś i dni następnych! 


kowanyeii 

Postępująca ' dezorganizacja 
rynku w związku z nierentow- 
nością inieresów kupieckich i 
depresją cen w handlu deta- 
licznym zwęża zakres działania 
warsztatów wytwórczych, z któ 
rych najbardziej cierpią: nie- 


liczne poważniejsze zakłady o|* 


charakterze fabrycznym. Do- 
tyczy to  przedewszystkiem 
działu odzieżowego. 

Niektórzy wytwórcy oddają lo- 
hecnie celem zmniejszenia za- 
pasów tówar w komis, 
co oczywiście nie przyczynia 
się do uzdrowienia stostnków 


W dziale bieliźnianym napływ 
zamtówień jest również bardzo 
słaby, 

W''zakresie konfekcji damskiej 
niektórzy wytwórcy. rejestrują 

lekkie ożywienie obrotów. 
Zbyt drobnej konfekcji, jak 


| rynkowych. 


krawatów, szelek i getrów 'u- 
trzymuje się nadal w szczu- 
płych granicach,  przyczem 


podkreślić należy, że do obni- 
żenia się obrotów pod wzglę- 
dem wartościowym przyczynia 
się w - wielkiej mierze 
sprzedaż wyłącznie najtań- 
szych gatunków. 

Obroty taśmami  gumowemi 
kształtują się nadal mało po- 
myślnie, pod wpływem dzikiej 
konkurencji przy spadających 
cenach sprzedaży, czy to w fur 
mie zwiększenia rabatów, czy 
też zmniejszenia cen nettu W 


proc. spadek obrotów 


w przemyśle i hamdlu konfekeyjnym 


dziale guzików «z orzecha ka 
miennego nastąpiła dalsza dc- 
ruta cen z powodu złego. poł5- 
żenia finansowego jednej z fa- 


‘bryk, 


Przemysłowcy nie zanotowali 
znaezniejszego zwiększenia 0- 
hrotów w okresie przedśwlą- 
tecznym. 
lekkkie ożywienie dało się zan 
ważyć jedtnie w handlu, Zaku 
py w małych partjach stały się 
obecnie zwyczajem ustalonym, 
ro z punktu widzenia ostroż- 
nei dyspozycji rynkowej ma 
swe zdrowe uzasadnienie. 
Zmniejszenie się importu towa 
jów zagranicznych nie jest c2- 
czwwane przez przemysł Kon- 
fekcyjny, jako *naczniejsza ul 
ga w położeniu, a to ze wzęg'2- 
du na nieproporcjonalnie sil- 
ue skurczenie się siły nabyw* 
czej społeczeństwa. 


Manufaktura łóćzka do Rosji! 


Za 9 i pół miljona zł. ma zakupić „Sowpoliorg“ 
towarów wiókienniczych 


Jak już donieśliśmy toczą się 
obecnie w Warszawie rokowa- 
nia polsko - sowieckie w spra- 
wie przedłużenia umowy .„SOow- 
poltorgu* na okres 2 lat. 

W związku z tem, dowiaduje 
my się, iż. ze. strony. ...delegacji 
polskiej, której przewodniczy 
b. min. Darowski były wojewo- 
da łódzki, wysunięte zostały 
konkretne postulaty w sprawie 
eksportu towarów polskich do 
Rosji, 

„W myśl tych postulatów dele 
gacja polska domaga się przy- 


znania eksporterom * polskim 


prawa wywozu do Rosji paro- 
wozów za. 200.000. rubli, obra 


biarek za 600.000 rubli, moto- 
rów za 200.000 rubli, drutu za 
300.000 rubli, artykułów rolni- 
czych za 400.000 rubli, cynku 
za 700.000 rubli, artykułów che- 
mieznych za 200.000 rubli i wę- 
gla za 200.000, rubli, _ 
Łączna wartość ekspórtu pol- 
skiego do Rosji wyniosłaby ©- 
koło 3 miljon. rb, złotych, t. j. 
około 17 miljonów złotych. 
Niezależnie od tego delegacja 
polska wysumęła sprawę 
przyznania przemysłowi łódz- 
kiemu kontyngentu materja- 
tów włókienniczych na eksport 
do ZSSR. 


| 


nie została dokładnie sprecyzo- 
wana, wahałaby się jednak w 
granicach około 9 i pół miljo- 
na złotych. 


Po przedstawieniu tych wało 
sków delegacja sowiecka wyra- 
żając zasadniczą zgodę na plan: 
Polski, przedstawiła swe kontr- 
propozycje, precyzujące po- 
szczególne pozycje eksportu pol 
skiego w innych rozmiarach. 


Obecnie przedmiotem dysku- 
sji są sprawy wysokości kredy- 
tu finansowego, jaki udzielony 
zostanie stronie rosyjskiej przy 
tranzakcjach importowo - trans 


Wysokość tego kontyngentu ! portowych. 


Upadłości nadzory, układy 


Na wniosek wierzyciela Roberta 
Hartmana ogłoszone upadłość. fir- 
mie „Dworce autobusowe” (Wól- 
czańska 232-234), Kuratorem a ña 
stępnie syndykiem mianowany zo 
stał adw. Fichna. | - 

Na zebraniu wierzycieli nie zgło 
szono żadnego wniosku w przed- 
miocie układu z powodu braku. ja- 
kiegokolwiek majątku ruchomego 
lub nieruchomego, Przyczyny upa 
dłości ' motywowano  ogromnemi 
wydatkami na inwestycje, krótko- 
terminowemi weksłami i brakiem 
następnie pokrycia. 

Wobec tego, iå warunków ukła- 
du nie zgłoszono, sędzia komisarz 
stwierdził, iż zostaję utworzony 
związek wierzycieli, Na syndyka 
ostatecznego j kasjera - wybrano 
adw. Fichnę. 

Sad na ostatniej sesji protokuł 


przyjął do zatwierdzającej wiado- 
mości. - 
i aa a. 

Leopoldowi Kuliszowi, prowadzą 
[ege piekarnię (Kochanowskiego 
19), ogłoszono upadłość z przymi- 
sem. 

"W postępowaniu upadłościowem 
wierzyciele wnieśli do sądu: poda- 
nie 6 dodatkowe ogłoszenie upa- 
dłości żonie  Kulisza — Kmilji, 
twierdząc, iż Kuliszowa, wystawia- 
jąc wspólnie ze swym mężem we- 
ksłę, winna mieć również ogłoBzo- 

|ną upadłość. BY = 

Sąd podania nie uwzględnił. 

Wierzyciele chcąc przystąpić do 
układu, zwrócili się do sądu o zwoł 


niónie Kulisza z więzienia, gdyż 


tradno było pertraktować z upa- 
disem w więzieniu w- przedmiocie 
układa. 


' melodji Kubańskich ! 


Najnowsze arcydzieło Eryka 
Pommera wg. słynnej Sztuki 
Feliksa Grandery. Reżyserji 
słynnego Roberta Siódmaka' 
Muzyka“ R, Heymaną 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy i aktualności. 


Arcydzieło filmowe reżyserja 
S. Van Dyke'a p. t 


QUICK 
99 


Początek o g. 12. 


Sąd zwolnił -Kulisza z więzienia 
i zastosował w stosunku do niego 
nadzór policji. 

Na zebraniu wierzycieli  Kulisz 
zaproponował układ w wysokości 
25 proc. płatnych w czterech rów- 
nych ratach półrocznych, z któ- 
rych pierwsza płatna będzie po u- 
pływie 6 miesięcy od daty uprawo- 
mocnienia się wyroku zatyierdzają 
cego układ. 

W głosowaniu wszyscy wierzy- 
ciele wypowiedzieli się -przeciwko 
przyjęciu proponawanych warun- 
ków układu, wobec czego związek 
wierzycieli został uznany. za za- 
warty i na syndyka ostatecznego 
wybrano jednogłośnie wierzyciela 
Edwarda Becka, dotychczasowego 
syndyka tymczasowego. 


Na ostatniej sesjj sąd związek |wych niejednolita, 
powyższy przyjął do zatwierdzają- | stawnych przeważnie 


cej wiadomości, 


9 W roli gł. 


oraz 
rasowy 


Nenita, Kwiat kiavanny 


Nienzasańnione 
szykany 


Urzędy skarbowe spo- 
rządzają remanenty 


Związki przemysłu włókienni 
czego i organizacje kupieckie 
podejmują w izbie skarbowej 
interwencję przeciwko niedo- 
piszczalnym praktykom, jakie 
poraz pierwszy w tym roku 
zastosowane zostały w poszeze- 
gólnych przedsiębiorstwaeh 
przez urzędy skarbowe. 

Urzędy skarbowe wysłały bo* 
wiem z dniem 2 stycznia na 
miasto huchalierów i urzędni- 
ków, którzy w znacznej ilości 
firm sporządzili remanenty to- 
warów ną 31 grudnia 1932 ro- 
ku, — 

Urzędniey ei poczynili szereg 
adnotacji, umożliwiających im 
w. okresie akcji wymiarowej do 
kładne sprawdzenie poszczezgól- 
nyeh pozycji w firmach prze- 
mysłowych i kupieckich, 

Zdaniem sfer gospodarczych 
jest to niestosowana dotąd ni- 
gdy szykana ze strony władz 
skarbowych, eo nie wpłynie by- 
najmniej dodatnio na stosunek 
podatników do władz skarbo- 


KMIEĆ MENENY 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Dolary St. Zjedn, sprzedaż 8,93 
kupno 8.925 

T proc. poż, stab. 1927 r, Sprze- 
daż 54,75 kupno 54,50 

3 proc, pożyczka budowi, sprze- 
daż 41,25 kupno 41 — 

Bank Polski sprzedaż 88, kup 
no 87 — 

„ Tendencja wyczekująca 


Warszawska giełda 
pieniężna 
CZEKL 

Belgja 123,70 

Holandja 359,00 

Londyn 29.84 — 29,85 
Nowy Jork — 8,925 
Nowy Jork — kabel 8,929 
Paryż 34,85 

Szwajcarja 171,90 


AKCJE. 
Bank Polski 87,50 
Lilpop 9,50 
Norblin 31,00 
Starachowice 7,50 


PAPIERY PAŃSTWOWE g LIST* 
ZASTAWNE, 


8 proc. poż, budowl, 41,50 

7 proc. poż, stabil, 54,25 54,18 
4 proc. poż, inw. 102,75 

4 proc. państw, poż, premjowa 
dolarowa 54,50 

3 proc. konwers, 41, — 

6 proc. poź. dolarowa drobne od 
cinki po 500 dol, 56— 

10 proc, poż, kolejowa 99,50 

8 proc, Banku G, K. 54— 

8 proc. budow1. 93— 

4 i pół proc, ziem, 37-— 

8 proc, Warszawy 45,25 

8 proc, Łodzi 44_. 

Tendencja dla pożyczek państwo 
Dla listów za- 
utrzymana, 
dla akcji słabsza, 


najsłodsza, najbardziej urocza kobieta pod 
słońcem, ulubienica publiczności 


LILJANA HARVEY 
Jules Berry | niezrównany Armand Bernard 


Passe-partouts nieważne do czasu odwołania. 


p 


Symfonia pieśni, miłości i taficaj osnuta na tle życia i obyczajów mieszkańców malowniczych wysp na dalekich morzach południowych. 


Czar smętnych i upojnych 


Ceny miejsc zniżone! 


E W rol.gł. Lupe Velez, Lawrence Tibbett, Ernest Torrence 


NAD PROGRAM! Dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju! 


Bilety ulgowe ważne boz ograniczeń 


Początek o g. 4.30, w soboty, niedziele i święta o g. 12.30. 


Sala mocno ogrzana 


GtOS SPORTOWY 


Lracouia chce zawodowstwa 


Czy większość kiuhów bedzie 
spojrzeć prawdzie w 


Do szeregu projektów zale 
cających reorganizację rozgry 
wek o mistrzostwo ligi pi kar 
skiej, które rozpatrywane będą 
na walnem zgromadzeniu liqi 
dodać jeszcze trzeba wnioscy 
Cracovii o wprowadzeniu pro- 
fesjonalizmu w polskiem grt 


karstwie. 
Wnioskodawcy proponują 
wybór systemu czesko - włn. 


skiego, przy którym amatorzy 
i zawodowcy mogą grać w tej 
samej drnżynie i uczestniczyć 
bez żadnych ograniczeń we 
wszystkich rozgrywkach mî 
slrzowskich. 

Wniosek swój Cracovia zgła- 
sza poraz drugi, W lipcu pa 
dobny projekt spadł z porząd 
ku dziennego obrad z powa- 
dów formalnych, obecnie jed- 
nak zgłoszony został w termi- 
nie i poddany będzie dyskusji. 

Klub, który był rdzeniem 
polskiego piłkarstwa amator- 
skiego doszedł do wniosku, że 
nirzymanie czystego amator- 
siwa w obecnych warunkach 
stāje sie niemożliwem. Na nic 
się zdadzą wszelkie ohostrze- 
nia į przepisy, znajdą się klu- 


Stibbe chce wałczyćz Ambrożem?| 


Co mówią czesi o swej klęsce w Warszawie 


Pięściarze Brna w dniu wczoraj- 
szym w godzinach południowych 
przybyli do Łodzi, Porażkę, której 
doznali w Warszawie,  tłomaczą 
przedewszystkiem _ przemęczeniem 
drużyny daleką podróżą, następnie 
narzekają na sędziów, Po meczu 
_ kierownik drużyny  brneńskiej p. 
Kocanda oświadczył, że zwycię- 
stwo Warszawy fest zasłużone, 
lecz sędziowie skrzywdzili Skrzivan 
ka, który, jego zdaniem, miał wy- 
graną walkę z Dorobą. Skrzivanek 
widocznie ceszczędzał się, gdyż naj 
wieksze znaczenie przywiązuje Qv 
walki z Chmielewskim.  Technicz: 
nie bez porównania był lepszym i 
należało mu się, chociaż z tego ty- 
tulu, zwycięstwo. Gdyby mecz 0da- 
bywał się w Brnie, wynik napew- 
no byłby inny. Tak samo wyraził 
on niezadowolenie z rozstrzygnięcia 
walki Bakowskiego z Kosiną, Tu 
dano wynik  nierozstrzygnięty, a 
zwycięstwo należało się jego zawod 


by. które dadzą opiekę zakaj- 
turzonym amatorom i będą z 
ich usług korzystali. Bądźmy 
szczerzy i przyznajmy, że od 
różnych pseudoamatorów roi 
się u nas. Tu nie pomogą de- 
magogiczne wnioski okręgu 
krakowskiego, domagające się 
zawieszenia zwolnień dla za- 
wodników na przecig dwuch 
lat, tu nie pomogą najbardziej 
precyzyjnie opracowane prze- 
tisy. Życie dyktuje co innego. 
Cracovia pierwsza miala odwa- 
gẹ spojrzeć tej groźnej praw 
dzie w oczy i wyciągnąć z 0- 
hecnego stanu rzeczy %onse- 
kweneję, która wyraża cię w 
tym wniosku. 


Nie przypuszczamy, by wnio 
sek -Cracovii został przyjęty. 
Większość klubów woli nadal 
uprawiać strusią politykę, gdyż 
utrzymanie drużyny kosztuje 
je „tuniej*. Zapewne dnżo jesz 
cze czasu upłynie, zanim to, 
czego dziś wo męsku domaga 
się Gracovia, zrozumieją inne 
kluby, Wolą one być na usłu- 
gach graczy, wolą im płacić na 


miała odwage 
oczy? 


tych długów i dusić przez to 
rozwój sportu piłkarskiego, niż 
dać mu możność rozkwitu 1 
podniesienia klasy. A że wpro 
wadzenie jawnego awodow- 
stwa ma swe dobre strony, nie 
potrzebujemy chyba nprzekony- 
wać. Spójrzmy tylka na Cze- 
chosłowację lub %' Włochy. Do 
jakiego rozkwitu doszła tam 
pika nożna. I 
O RRRARRARARAARAKAKAKKAAA 


Przy rozmaltych nledomo- j 
gach natfuralnawodagorzka 
„Franciszka-Józefa”  dzlała przy! 
jemnie i znacznie zmniejsza te dole» 
gliwości, często nieraz mała ilość 
działa już pewnie. Zalecane przez lek. 


Zwycięzca narciarski! 


wet za to, „by nie grali“, woląj 4 


zaciągać dziesiątki tysięcy zło- 


nikowi 

Czescy  pięśriarze przywiązują 
do meczu z Łodzią olbrzymie zna- 
czenie. Na ringu łódzkim będą 


chcieli wziąć choć częściowy odwet |. 


za bolesną porażkę piątkową. Czy 
im to się uda? 


Dowiadujemy się, że Stibbe, któ 
ry ostatnio został zawiaszony, Wy 
raził chęć startowania w barwach 
Łodzi na dzisiejszych zawodach. 
Jak nas poinformowano, władze 
związkowe nie miałyby nic przeciw 
ko temu, by Stibbe wystąpi jako 
reprezentant Łodzi w wadze cięż- 
kiej. Jeśliby życzeniu Stibbego Sta 
ło się zadość, doszłoby do sensa- 
cyjnej walki jego z  Ambrożem. 
Wiadomość powyższą notujemy Z 
ohowiązku dziennikarskiego i Za- 
znaczamy, że wymaga ona potwier 
dzenia, Mimo starań, nie udało Się; 
nam uzyskać łej potwierdzenia w 
dniu wczorajszym, 


Znakomity | 


Gronau w towarzystwie 


otnik na ślizgawce 


znanych łyżwiarzy. 


ZZ Ó Z ON OOO ZN 
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Na zawodach akademickich w 
St. Moritz zwyciężył H. Leuh- 
ner z Insbrucku. 

Bo =--a0x ra TA i 1 2 z) 


Dziś gra bódź z War- 
szawą w hokeja 


Jak nas informują, stan lo- 
dowiska w  Helenowie jest 
znośny, to też zapowiedziany 
na dzień dzisiejszy międzvmia- 
stowy mecz hokejowy łódź — 
Warszawa dajdzie do skutku. 

W wypadku wybitnego po- 
gorszenia się warunków atmu- 
sferycznych w dzisiejszych go- 
dzinach porannych administra 
cja parku Helenów została m- 
poważniona do telegraficznego 
odwołania przyjazdu drużyny 
warszawskiej. Początek zawo- 
dów oznaczono na godz. 12.15. 


=== —— 


SZ. KOMITETOWI za jego 
gorliwą współpracę oraz 
tym wszystkim, którzy ofia- 
rami swemi przyczynili się 
do uświetnienia naszego 
Wieczoru  Sylwestrowegi 
składa najserdeczniejsz: 
„Bóg zapłać 


| 


arząd 
Tow. „Bykur Cholim* 
I Komitet „Usdrewiska* 


| faktyczny stan 


į wościs ndziału 15 narodów, 


Norwegia bojkotuje 


Łódź, dnia 8 stycznia 1933r. 


mistrzostwa F. 1. $. 


Mimo to zapewniony jest udział najlepszych 
narciarzy 


Termin zgłoszeń zawodników 
do tegorocznych zawodów nar- 
ciarskich o mistrzostwo F., £. 5 
już upłynął, a zgłoszenia, które 
są w posiadaniu międzymarodo- 
wej federacji przekroczyły zna- 
cznie to co przewidywano. Zgło 
szono ogółem 300 zawodników. 
którzy reprezentować będą 20 
narodów. 

Między państwami, które 
zgłosiły największą liczbę nar- 
ciarzy znajduje się także i Pol- 
ska. 
Faecher zgłosił razem 34 zawod 
ników. Lista pozostałych 
państw przedstawia się nastę 
pująco: Niemcy — 60 zawodni- 
ków, Austrja — 50, Węgry — 
20, Szwajcarja — 18, Czecho- 
słowacja — ł6, H. D. W. — 14, 
Rumunja — 14, Bułgaria, Szwe 
cja, Jugosławia — po 12, Ja- 
ponja i Francja — po 8, Finlan 
dja — 6, Holandja — 3 zawod- 
ników. 

Zgłoszenia powyższe są je- 
inak wielokrotne, gdyż jedni i 
ci sami zawodnicy startują w 
kilku konkurencjach. To też 
liczebny pol- 
skiej drużyny będzie, rzecz pro: 


U 


sta, znacznie bardziej ograni. 
czony, podobnie jak i u innych 
itarodów, Do tego dochodzą je- 
szcze niesprecyzowane zgłosze-: 
nia z Australji, Anglji, Włoch, 
Łotwy, Hiszpanji. Termin zgło- 
szeń imiennych w ływa z dniem 
30 b. m. 

W liście zgłoszonych państw 
uderza brak takiej potęgi nar- 
ciarstwa jaką jest Norwegja. — 
Jak się okazuje Norwegja ma 
zamiar zbojkotować temorocrne 


= 


Kapitan sportowy PZN p. | mistrzostwa, Powodem tego kra 


ku ma być fakt, iż prezesem 
FIS został wybracty nie norweg, 
lecz szwed, Ile w tem kryje sie 
prawdy, narazie nie wiadome. 
W każdym razie Norwegja nie 
zabrania startu swym asom. A 
więc już z tego widać, że mimo, 
częściowego bojkotu Norwegji, 
tegoroczne mistrzostwa FIS bę- 
dą należały do pierwszorzęd” 
nych imprez. 

Spodziewane są zg'oszenia mi 
strzów olimpijskich B. Ruuda, 
Ja Gróttumsbraatena, Uttórstró- 
ma — dalej całego szeregu in- 
nych doskonałych narciarzy 
jak Eriksona, Kaufmanów i in- 
nych, 


Kanada i Ameryka odraza w finale 


tegorocznych mistrzostw hokejowych świata 


Komitet organizacviny mi- 
strzostw świata w hokeju na 
lodzie, które odbędą się w 
dniach 16 — 23 lutego w Pra- 
dze czeskiej, liczy się z możli- 
£ 
których większość już zapowie. 
działa swój udział. 

Obok mistrza świata Kanady, 
która wysyła drużynę z Mon- 
trealu, startować będzie Szwe- 
cja, USA, Polska, Niemcy, Cze- 
chosłowacja, Austrja, Francja, 
Szwajcarja, Anglja, Węgry, 
Włochy. Łotwa, Rumunia, Ju 
gosławja. 

Uczestnicy zostaną podziele- 
ni na trzy grupy. Grupy te zo- 
staną częściowo wylosowane, 
częściowo rozstawionę. Z dri- 
żyn europejskich Szwecja, Cze- 


chosłowacja i Austrja sastang 
wyłonione przez przydział, mato 
miast Kanada i Ameryka wejdą 
wprost do finału, Szczegółowy 
podział drużyn nastąpi na kon- 
gresie międzynarodowej federa- 
cji hokejowej, który odbędzie 
swe zebranie na kikka dni przed 
zawodami. 

Barwy Stanów  Zjednoczo- 
nych reprezentować będzie dru- 
żyna Masachussets Rangers, któ 
ra już przybyła do Europv. W 
jej szeregach startuje pięciu o- 
limpi iczyków. 
+22 0 PAĘOGOROJODROCOOOHE 


$ksładaj odzież 
i bieliznę dla 
bezrobołlnych 


Wynala 


Japoński konstruktor samoloto 
wy tvp samolotu oparty na bu 
skrzydeł. Aparat ten ma mieć 
wietrzu dzięki specjalnemu pa 
nie kierunku i naporu wiatru 
utrzymując aparat w równowa 
Na zdjęciu naszem widzimy sk 


zek japoński z dziedziny lotnictwa 


wy Okahara, skonstruował no- 
dowie ciała ptaka, a zwłaszcza 
zapewnioną stabilizację w po- 
ratowi, który przy każdej zmia- 
zaczyna automatycznie działać. 
dze i zapobiegając spadkowi — 
onstruowany przez Okaharę a- 


parat 


8... — „GŁOS PORANNY” — 1983 


GŁOSZENIE Nr. 1 


Do rejestru handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi wniesiono 
następujące wpisy za Nr. Nr. 


Nr. 957/B. „Gdański Bank 
Handlowo - Przeniysłowy, Spół- 
ka Ak€yjna* oddział w Łodzi 
ul. Piotrkowską 74, Siedziba od 
działu mieści się obecnie przy 
ul. Piotrkowskiej 77 w Łodzi, 

Nr. 802/B. „Zakłady Mecha- 
niczne M. Paliszewski, J. Ch3- 
łupniczak į A. Łytów srółka z 
Ggraniczoną odpowiedziajn?- 
ścią w Łodzi, Firma obecnie 
brzmi: „Zakłady Mechaniczne 
J. Chałupniczak i A. Łytów, 
spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością”. 

Nr. 22040/A, „Marjan Dobry 
Szytki*, Łódź, ul. Traueutta 1. 
Firmą została zlikwidowana. 


Nr. 1107/B  „Dafco, spółka 
z ograniczoną oedpPowiedzialno- 


ściąć Łódź, ul. Sienkiewicza 
165, Firma zostala zlikwido- 
wana. 


Nr. 1030/B, „Majer SzwaTreę i 
S-ka, spółka z ogTAniczoną oč- 
pPowiedzialneścią*, Łódź, ul. 
Nowomiejska 19. Firma zosta- 
lą zlikwidowana. 

Nr. 1317/B. - „Rest%uraeja, 
paszieciarnia i cukiernia przy 
Grand Hoielu w Łodzi, spółka 
z ograniczoną Odpowiedziano- 
ácia“, Łódź, ul. Piotrkowska 72. 
Kapitał zakładowy spółki, cał- 
ikowicie wpłacony wynosi 3000 
złotych i jest podzielony na 100 
udziałów po 30 zł, każdy. Za- 
rząd stanowią: Czesław Wal- 
kowski, Łódź, ul. Piotrkowska 
118 i Józef Pilecki, Łódź, ul. Na 
wrot 42, Każdy z zarządców 
upoważniony jest do samodziel- 
nego żyrowania weksli, odbio- 


ru pieniędzy, odbioru i podpi- 
sywania korespondencji wszei- 
kiego rodzaju, odbioru przesy- 
łek i kwitowania z odbioru oraz 
do wystawiania wszelkiego ro- 
dzaju dowodów nie mających 
charakteru zobowiązań i zastę- 
| powania spółki we wszystkich 
instanecjach sadowych i admini- 
stracyjnych. Weksle zaś, cze- 
ki, umowy, zobowiązania i peł- 
| nomoenietwa podpisują zarząd: 
cy łącznie pod pieczątką firmy. 
Spółka z ograniczoną odpowie- 
, dzialnością zawarta na mocy 
akbu, zeznanego 27 grudnia 
1932 roku za Nr. 24328 przed 
notarjuszem Kahlem w Łodzi 
Czas trwania spółki określony 
został na jeden rok z automa-, 
tycznem  rocznem przedłuża- 
niem. 


: Nr. 22451/A, 
kohi“. Hurtowa sprzedaż ma- 
nufaktury wlasnego wyrobu, 


I 
l 


„Daniel Wajs- 


Łódź, ul. Śródmiejska 18. Fir- 
ma istnieje od stycznia 1932 re- 
ku. Właściciel Daniel Wajskoh! 
Łódź, ul. Śródmiejska 18. 
tercyzy nie zawarł, 


In- 


Nr. 22452/A. „inżynier Os- 
kar Gr0ss* Przedstawicielstwo 
sprzedaży polsko - francuskich 
barwników i wyrobów chemicz- 
nych. Łódź, ul. Piotrkowska 80. 
Działalność firmy liczy się od 
dnia 1 stycznia 1933 roku. Wła- 
ściciel Oskar Gross. zam. przy 
ul. Narutowicza 107 w Łodzi. 
Intercyzy nie zawarł. 


Nr. 22453/A. „Nasz Towar“ 
Dwojra Konskier*, Sprzedaż re- 
sztek i galanterji. Łódź, ul. Li- 
powa 64. Firma istnieje od 1 
stycznia 1932 roku. Właściciel 
Dwojra Konskier, zam. przy ut. 


= < = » 
POS? , s 


METRO 


Przejazd 2 


Lipowej 64 w Łodzi. Intercyzy 
nie zawarła, 


Nr. 22454/A. „„Wyhórć Fajga 
Maler“, Sprzedaż galanterji.-— 
Łódź, ul. Zielona 1. Firma ist- 
pieje od 1 stycznia 1932 roku. 
Właścicielka Fajga Maler zam. 
przy ul. Zielonej 3 w Łodzi. In- 
tercyzy nie zawarła. 


Nr. 22455/Ą. „Izrael Kilbert 
i S-ka“, Sprzedaż manufaktu- 
ry. Łódź, ul. Piotrkowska 46. 
Działalność firmy liczy się od 
dnia 1 stycznia 1933 roku. Wia- 
ściciel Izrael Kilbert, zam. przy 
ul. Narutowicza 23 i Juda-Lejb 
Hofnumg zam. przy ul. Lipowej 
3, obaj w Łodzi. Spółka fir- 
mowa. Czas trwania spółki nie- 
ograniczony, Zarząd należy do 
Izraela Kilberta z prawem sa- 
modzielnego we wszystkich wy 
padkach występowania i podpi- 
sywania pod stemplem firmo- 


wym. Interecyzy wspólnicy nie 
zawarli. 
Nr. 22456/A. „Wilhelmina 


Jende*. Cukiernia Łódź, ul. Na- 
wrot 19. Firma istnieje od 1-go 
lipca 1932 raku. Właścicielka 
Wilhelmina Jende, Łódź, ul. Na 
wrot 19. Intercyzy nie zawarła. 


Nr. 22459/A. „Herman S2upe 
i S-ka“, Handel przędza. Łódź. 
ul. Limanowskiego 49, Działal 
ność firmy liczy się od dnia 1 
1 stycznia 1933 roku. Właści- 
ciele Franciszek - Herman Sau- 
pe zam. przy ul. Limanowskie- 
go 49 i Adolf Bechtel zam. przy 
ul Limanowskiego 51, obaj w 
Łodzi. Spółka firmowa. Czas 
trwania spółki określony został 
na jeden rok z automatycznem 
rocznem przedłużaniem. Zarząd 
stanowią obaj wspólnicy. Akty 


Dziś i dni nastepnych ! Arcykomiczna dźwiękowa farsa. 


CHOROBĘ |WYLECZYSZ' 


KAŻDĄ 
jeżeli regularnie używać będziesz 


ZIOŁA D-ra BREYERA 


najskuteczniejsze w nast, chorobach: | 


Nr. 1 — kasslu, astmie, rozedmie płue cena zł. 3.50 
Nr. 2 — reumatyzmu, artretyzmu (złej t 

przemianie materji a » 350 
Nr, 8 — żołądkowo—kiszkowych, wątro- 

bowych, żółtaczce » 3.00 
Nr. 4*— nerwowych, bólu głowy, bez- 

senności, apatji do życia » 4.00 
Nr. 6 — blednicy, długotrwałej niedo- | 

krwistości 5 « 5.50 
Nr. 7 == nerkowych i pęcherzsowych = s 4.00) 
Nr. 9 — ogólnego zatrucia — prze — | 

czyszczające p. „ 1.50 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach 
składach aptecznych i drogerjach lub w wytwórni — 
„POLHERBA” Kraków — Podgórze Skr. 48. | 


Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni | 
broszurkę „Jak odzyskać zdrowie“ 


Zntwierdzone przez Ministerstwo W. R. i O. P, 


Kursy FOFIEDIANOWE 


Heleny Aronson-Winnikowowej 


absolwentki konserwatorium paryskiego | 
(Lazar Levy-Cortot) 
Klerownik artystyezny prof. Józef Turczyński. 
Od 15 zostaje otwarta | 


Klasa skrzypcowa 


pod kier. BR. ROTSZTATÓWNY 
(Prof. Fiesch, Berlin) 


Klasy: fortepian, skrzypce, solfegio, zasady i inne 
przedmioty. 


Zapiay na2 półrocze przyjmuje kancelarja kursów przy 
ul. Sienkiewicza 53, tel, 184-07, w godz. od 10—12 i 4—6 


Atewizwcji 
Oośloszeń 
Piotrkowska 50, tel. 


SET EN : 


Tak powinno być i tak też będzie w roku 


o ile W. Pan powierzy swą reklamę 


FUCHSA 


notarjałne, hipoteczne, weksłe, 
umowy i wszelkie zobowiąza- 
nia podpisują obaj wspólnicy 
łącznie pod stemplem firmo- 
wym. Każdy ze wspólników 
samodzielnie ma prawo: żyro- 
wać weksle, czeki, podpisywać 
pełnomocnictwa i koresponden 
cję handlową nie zawierającą 
zobowiązań, otrzymywać wszel- 
ką korespondencję, przekazy, 
pieniądze, przesyłki, towary z 
wszelkich instytucyj i urzędów. 
Wspólnicy inptercyz nie zawarli. 


Nr. 22460/A. „Dawid Dynin*. 
Agentura. Łódź, ul. Andrzeja 48. 
Firma istnieje od 1 lipca 1930 
roku. Właściciel Dawid Dynzn 
zam. przy ul. Andrzeja 48 w 
Łodzi. Intercyzy nie zawarł. 


Nr. 9804/A. „Mars wł. A. Krall 
i L, Zajączkowski“, Zgierz, ul. 
Zielona 2, Firma obecnie brzmi 
„Mars wł. Antoni Krall“, Przed 
miotem przedsiębiorstwa jest: 
Wytwórnia gilz, sprzedaż pa- 
pieru, tektury i materjałów 
piśmiennych. Leopold Zającz- 
kowski ze spółki wystąpił. 


Nr. 901/B. „Angielsko - Pol- 
ski Przemyst Gumowy „Gentle- 
man“ spółka akcyjna, Zarząd 
cy Dawid Szrage i Michał Szra 
ge upoważnieni są, każdy od- 
dzielnie do samodzielnego za- 
łatwienia wszelkich spraw spół 
ki, podpisywania wszel- 
kich bez wyjątku do- 
kumentów, aktów i zobowiązań 
dotyczących spółki i wogóle do 
działania ji podpisywania we 
wszystkich tych wypadkach w 
których statut spółki przewidu- 
je łącznie działanie i podpisy- 
wanie dwóch przedstawicieli 
spółki. 


DŹWIĘKOWE KINO - TEATRY 
Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 


BEN-HUR 


him: Karolek na balu 


W roli głównej 


RAMON NOVARRO 


Ceny miejsc popularne! 


121-36. 


Nr. 21226/A „O, FTAnk i B. 
Danbek*. Łódź, ul. Wólczań: 
ska 50, Firma zostałą zlikwi” 
dowana, - 


Nr. 3917/A. „Edward Hel- 
man, Łódź, ul. Piotrkowska 
125. Firma została zlikwido» 
wana. 


Nr. 9873/A. „Mayzel t KlOts”, 
Łódź, ul, Al. Kościuszki 10. =+ 
Firma została zlikwidowana. 


Nr. 6994/A. „Konarski, Zyn- 
ger i Chołodenko*, Łódź, wl. 
Piotrkowska 67, Firma zosta- 
ła zlikwidowana. 


Nr. 570/B, „Przemysł Jedwab 
ny, Spółka Akcyjna w Łodzi“, 
Firma obecnie brzmi: „Prze- 
mysł Jedwabny Spółka Akcyj- 
na“. Kapitał zakładowy spółki 
obecnie wynosi 1.000.000 zło- 
tych i jest podzielony na 10.000 
akcji po złotych 100 wartości 
nominalnej każda. Zarząd sta- 
nowią:; Naftali Prywes, Warsza- 
wa, Sienna 30, Herc Fiszman, 
Warszawa, Sienna 30 i Mendel 
Wiener, Łódź, ul. Moniuszki 1: 
Wszelką korespondencję, żyra, 
pokwitowania i czeki w imie- 
niu spółki podpisuje jeden czło- 
nek zarządu, lub osoba przez 
zarząd do tego upoważniona. — 
Weksle, pełnomocnictwa, umo- 
wy, kontrakty, akty hipoteczne 
i notarjalne podpisuje łącznie 
dwuch członków zarządu, lub 
ieden członek zarządu łącznie 
z prokurentem. Statut spółki 
uzgodniony został z nowem 
prawem o spółkach akcyjnych 
(Dz. Ust. 39/28), 


WYDZIAŁ HANDLOWY 
SĄDU OKRĘGOWEGO 
W ŁODZI 


ia - o 


ADRIA 
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e || d E; Ny y d 


„. . Główna 1 
Dziś i dni nastepnych ! 


Do skt. Nr. K. 694 | 32 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Qrodskiego w Lo- 
dzi, rewiru 6-go samieask, w Łodsi 
| prsy ul, Narutowicza 10 na uasadaie 
bask 1030 U. P. O. ogłasza, że w d. 
116 stycznia 18353 od godz. 10 rano w 

Łodzi przy ul. Narutowiesa 56 
odbędzie sięsprzadaż x przetargu pū- 
blleanago ruchomości należących do 

| Szmula-Abrama | Rojzy-Gitli małż, 
Ziegler 


| i składających się z mebli 


ossacowanych na sumą ZŁ 660.— 


| Łódź, 2.1. 35 


Komornik Leon Wąsowski 


Do akt Nr. E, 718 | 32 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
zam. w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza 10 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. oglas 
sza, że w dniu 20 stycznia 1933 r. 

od godz. 10 rano w Łodsi, przy ul. 

Trębackiej 18 

odbądwie się sprzedaż przez ligytacją 
ruohomości, należących do 

Izraela Tyllera 

i składających się z pianina czarnego 

firmy *Zimmerman” w dobrym stanie 


| ossaoowanego na sumę Zł 1500.— 


Łódź, dn. 3.1.33 
Komornik Leon Wąsowski 


Pracownia QOISEIÓW 
wraz z sklepem frontowym 
z pelnem urządzeniem 


24PAZ d0 oddania 


Wiadomość Główna 11 w tymże skle- 
pie p. f. Gracja 


Nr 8 


Kaszel 


*| chrypkę, zakałarzenia 
nosa, gardła, oskrzeli itp. 
usuwają 


ZŁA „POLANA 


zatwierdz. przez M.5.W.Nr. rej. 1349 
Cena zł. 2.— 
dó nabycia w APTECE 


Dr. Firm. R. REMBIELIŃSKIEGO 


ul. Andrzeja 28, tel, 149-91 


Apteka przyjmuje mocz, plwociny 
i t p. do analizy. 


„NYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Pxzupjmuje wszelkie roboty, wahodsą 
ae w sakras czyszczenia seyb, frote' 
sowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie blur i mieszkań 
ovas czyssczenie okien fabrycsnych w 
budynkach piętrowych i parterowpch 
(t. zw. Saadowych) oraz odkurzanie 
alektroluxem. 
Opakowanie drzwi i okien na zimę ! 
Ceny niskie. Tel. 108-4Y (pryw). 


Insfifuf dé Beaute 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 


salot., 1924 r. zatwierdzona przez wł. 
Państwowe 


ANNA RYDEL 


Plotrkowska 111 tel. 163-77 


Śródmiejska 16 tel. 169-92 
Racjonalna kosmetyka lecznicza i to- 
aletowa. Odmładzanie. Radykalne u- 
suwanie szpeczących włesów. Farbo- 
wanie włosów. Poradnia oraz indywi- 
dualne stosowanie hyg.-kosm. prepa- 
ratów „IBĄP”. Przyjmuje od 10 — 8 

wiecz. Porady bezpłatnie, Ceny 
przystępne. 


-—-L—L-LLb>Leeorozzz - 


GABINETY KOŚNETYKI LEKARSKIEJ 


chor. skóry i włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


zatw. przez władze Państw. 


(r. med. LEWINSONOWEJ 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 

od 10 r. — 8 w. 
Chirurgja kosmetyczna, żylaki 
odmrofienie. Usuw. owłosienia. 


institut o Beauté 


M-me 5. KRYSZEK 


(dyplom paryski) 
Andrzeja 7, m. 8, front, 
tel. 215-30, 
od 10—2 i 4—8. 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toaletowej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich 
defektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez 
śladów szpecącysh włosów. 
Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiec. 


CENY KONKURENCYJNE 

MAQUILLAGE 
(upiększenia) zł. 1.50 
INSTYTUT PIĘKNOŚCI 


„KRYSTJANA” 


Gdańska 43 (róg Śródmiejskiej) 
el. 159-06 


tel. 
kier. J. Wolczyńska K., Milgromówna 
dyplom paryski 
Godziny przyjęć 10- 2 1 od 4—8 w 


niedziele i święta od 10—2 | 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Przedwiośnie 
„CTZEGWIOSNIE 


Żeromskiego 14, 
róg Kopernika 


ASIEOA ADRESOWA POLSKI 


i w. m. Gdańska 


wraz z mapą Rzeczypospolitej Polskiej 


8.1. — „GŁOS PORANNY“ — 1v3%% 


Pozostałe jeszcze nieliczne egzemplarze ostatnie- 
go wydania z roku 1930 sprzedajemy pa cenie 


da u 3OQ:" 


Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto PKO. 
1776 lub za zaliczeniem przy eenie zł. 34.— 


Tow. Reklamy Międzynarodowej. zo.o. i.r. RudOIMOSSE 


WYDAWNICTWO KSIĘGI ADRESOWEJ POLSKI 


Warszawa, Marszałkowska 124 


ZABAWKI! 


rzyskie, zajęcia freblowskie 


w najfańszem źródle zabawek gg 


tól, 34 Narutowicza 3%, tel. 102-45. 


lony po bardzo niskich cenach. 


7x19 mtr. albo większy 
w podwórzu domu przy ul. 
Piotrkowskiej 102 


nafychmiast do wynajęcia. 


Wiadomość tamże u dozorey. 
271—3 
Do akt. Nr. E. 2185/32 r. 


- Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 14,zamieszkały w Łodzi pray 
ul. AL I-go Maja 54 
na zasadzie art, 602 KPC.  ogłassa, 
e w dniu 186 stycznia 1953 r. od 
gods. 10 ranow Łodzi przy ul. Wól- 
czańskiej 21 
odbędzie się sprzedaż z praetargu 
publicznego ruchomości, należących 
do Izaaka Zielińskiego 
i składających się z mebli 
osszacowanych na sumę sł. 660.— 
Łódź, 5.1. 85 


Komornik (-) St. Dulkowski 


Do akt. Nr, E. 2331 | 1932 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 6-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Narutowicza 10 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 20 stycznia 1983 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 28 
odbędzie się sprzedaź z przetargu 
publicznego ruchomości, należących 
Abrama Berlińskiego 
i składających się s 85 bel nowych 
skrawków towaru 


jossacowanych na sumę Zł. 5000.— 


Łódź, dn. 3.1.33. 
Komornik Leon Wąsowski 


Bwłatło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 120-14 
Pogotowie Elektryczne 


dytory przez eałą dobę, w 
w niedziele i święta. 


DZIŚ 


Początek o g, 4 p. Po 


Kupony ulgowe po 70 gr. ważne codziennie. 


i dni następnych! 


6l-to J 


w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. j 
— Na pierwszy seans wszystkie miejsca pot48 gr. 


większej szkoły w Paryżu „Ecole 
Coupe de Paris" szkoły subwencjonowanej przez 
magistrat m. Paryża. Oprócz nauki kroju od 
sią nauka modelowania na materjałach we 
patronów sprawadzanych z najsłynniejszych do- 
mów modeli w Paryżu, jak: Patou, Petln. 
trwa.3 miesiące t kosztuje tylko 75 mł. 
uczenica ma prawo uszyć kllka sukien. Za grun- 
towne nauczanie gwarantuję. Kończącym świa- 
Nauczam również bieliźniarstwa. 


F. GRYNBLAT, Żeromskiego 9, m. 35 


KAT wr zał 


Oksa! MIMOZA“ 
laltańszy i Majweselszy 
TEATR-REWJA 


w Łodzi, ul. Kilińskiego 178. 
Ceny biletów od 49 gr. do 2.40 sł. 
Dziś i dni następnych! 

— Brawurowa szampańska rewja — 
w 2 odałonach I £0 obrazach p. n. 


Siedem krów 
tiusitych!!!,,. 


JANINA MADZIARÓWNA — JERZY 
WELIN — WINCENTY ŁOSKOT — 
DUET JANASZKÓW 
na csele najświetniejszego zespołu 
8 HOCKEI-GIRLS 
Dyrektor ptystyczny Kasimierz Brze- 
1 


ski. 
Humor | Satpra Przepych wystawy ! 


; Własne kostjumy! Efekty świetlne! 
Poezątek: w niedzielę i święta o g. 
5, 71 9,15, w dni powsz. o 7,15 19,15 

Dojazd tramwajami: 4, 17, 1011 


BACZNOŚĆ, ŁODZIANKI!!! 


Jedyna w Polsce Nauczyeielka Kroju, Szyela 
i Modelowania F. GRYNBLA TOWA, która nau- 
cza już od 1902 r. sprowadziła nowe siły z Pa- 
ryża. Teraz nauka odbywa się według systemu 
najwyższej akademii paryskiej „Daydon* i naj- 
oderne de 


dectwa. 


pr. oficyna I piętro, tel. 231-03. 


Niezawodnie wszystkim zależy 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo roswinięte. Kupujmy im tylko 


- zabawki, gry towa- 


RAJ DZIECIĘCY" 


Na miejscu klinika lalek. Uwaga: w komis dostarcza- 
my na zabawy różne kotyljony, czapki, parasolki, ba- 


wielka zaleta nowych odbiorników Telefunken 343 W, 


AUTOMATYCZNE DOSTRAJANIE - 


oraz Telefunken-Super 650- Bez reakcji, bes sawiłych 
poszukiwań — wystarc-y wskasówkę nastawić na żądaną 
stację — aby rozbrzmiewała ona w pokoju czysto, wiernie, 
berz przeszkód. Wszystko działa w tym odbiorniku auto- 
matpcznie — antena świetlna, siła głosu, rozdzielanie 
stacji. Piękna, oświetlona skala wycechowana jest w 
nazwy poszezególnych stacji nadawczych. 


Prosimy żądać demonstracji! 


TELEFUNKEN 343W 


Najstarsze doświadcsenie — Najnowsza konstrukcja 
a 
Pokazy i sprzedaż: 


RADIC- AUDIOŃ 


Łódź, Traugutta 1. tel. 153-71. 


=" 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA** 


winien Pan żądać, wszystko inne zaś, rzekomo 
tak samo dobre NAŚLADOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać <4 / w 


Tyłko 
prawdziwe 


a nazwą 


„OLLA* 
i marką 
GLOBUSA 


IMEI - amm ZE M vs oon >u Ane a 


Sędzia komisarz nadzorowanej firmy „,Se- 
talana“ podaje do wiadomości, że, zgodnie ze 
swoją decyzją z dn. 7 stycznia 1933 r.,. termin 
ogólnego zgromadzenia_ wierzycieli powyższej 
firmy, zwołanego zgodnie z art 50 rozp. Prez. 
Rz. Pol. z dn. 23.12. 1927 r. wyznaczony na 
dzień 10-go stycznia 1933 r. zostaje odwoła- 
ny i przeniesiony na dzień 3 lutego 1933 r. 
o godz. 12, w gmachu Sądu Okręgowego w 
Łodzi, Plac Dąbrowskiego nr. 6, pokój nr. 15. 

Udział w ogólnem zgromadzeniu mogą 
wziąć wszyscy wierzyciele wpisani na listę 
sprawdzonych wierzytelności przez madzorcę 
sądowego. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) sprawo- 
zdanie nadzorcy sądowego, 2) odczytanie pro- 
pozycyj układowych i dyskusja, i 3) głosowa- 
nie nad propozycjami nkładowemi. 

Wierzyciele, którzyby nie mogli przybyć 


na zgromadzenie ogólne wierzycieli, na gasa- 
dzie art. 52 i 54, przytoczonego powyżej rox" 
porządzenia, mogą złożyć swoje głosy ma pi 
śmie, jednakże podpis na takiem piśmie wie 
nien być poświadczony urzędowo. 

Wierzyciele, zgłaszający swe głosy na pi- 
śmie, będą uważani za obecnych. 

Łódź, dnia 7 stycznia 1933 r. 


Sędzia Komisarz Jakób Librach 
Sędzia Handlowy. 


Przebój dźwiękowy europejskiej produkcji filmowej. 
Film przyjęty z sachwytem i podziwem przez wszystkie stolice Europy pt, 


Reżyserji KAROLA LAMAOA. 


W roli głównej Wiasta Burian 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy i aktualności 


krajowe 
Ceny miejsc: I 1.09, TI 90 gr, III 45 gr. 


Następny program: „Szanghaj-Express'** w rolach gł.: Marlena Dietrich, Anna May Wong, Clive’ Brook i Warner Oland 
W piątek, dnia 6 stycznia o godz, 11 rano, sobota, dnia 7 o godz: 12 w poł. i niedziela, dn. 8 o g. 11 rano 
wyświetlany będzie film dla młodzieży p. « „Djabe!ski Jeździec" z Fred Thomsonem w roli głównej 


B.1. 


| 


Ratujcie zdrówiel: 


or swletowe powagi „lekarskie, priate 
T5% chorób powstaje z. powodu obstrukcji. 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania - najroz< 
maitszych chorób -- zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę 
materji. 


Słynne od 59 lat w całym świecie 


"ZIOŁA ZGÓRKHARCU D-ra LAVERA 


jak ta stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. 
Hochflaetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym 
środkiem dla uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcię (zatwar- 
dzenie), są dobrym środkiem orzeczyszczającym, tłatwiają funkcję 
organów trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

Zioła z gór PHiarcu Dra Lauera usuwają cierpienia watro- 
by, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reu- 
matyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

Zioła z gór H2rcu Dra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot, meda- 
lami w Badenie, Berlinie;-2 Wiedniu, Paryżu, Londynie t wielu 
innych miastach, ć 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr.Laner od osób wyle- 
czonych, Cena % pudęłka 1,50 zł, podwójne pudełko. 2,50 zł 

Sprzedaż w aptekach 4 składach aptecznych, 


DO POSI 
MACE 


po znacznie zpizonych cenach. — Dostąwa szybka, 


wysyłamy paczki żywnościowo jak 
również na święta Wielkanocne 


DiSZKIA, Si. AL W toii 


THOT WAKE 8, tel. 127-68. 
zwa zwana 
Gabinet renfgenologiczny 


Zdjęcia i prześwietlenia 


_Dr. MAREK 


ENFISZ | 


ul. Piotrkowska 181 
tel. 222-50 


Godz. przyjęć od 3.30—6 w. 


% 
I. SZUMACHE 


Choroby skórne i wene- 
ryczne - 


Piotrkowska 56 tel 16-42 


Przyjmuje od 1/2—4 pp. i o 6-9 w. 
w niedz. i święta od 10 — 1 py, 


Dr.med. Ludwik Rapeport 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 


UROLOG Dr. med. 
choroby nerek, [a eż i wog 
ne » = G. Kraus 
przeprowadził -się s r ad Z a 


na ul. Cegielniana 8 | Piotrkowska 86, tel. 204-74 


ET © godz. prz. 9.80—7 w. 
Gods. przyjęć 9—10 i 6—8 wiecz. * mie 
= "Dr. modi 
Dr. med. D w a H 5 
REICHER mama o 
powrócił 


Choroby wewnętrzne. Spec. żołądka, 
kiszek | wątroby —.ROENTGEN 


Piotrkowska 104b tel. 114-82 
Przyjmuje od 4 — 7 po poł. 


"ea 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłoiowe 


Południowa 28, tal. 201-94 
koo: od 8—11 rano i 5—8 w, 
w niedziela t święńs od 9—1 "po poł 


Dr.JanPolak 


ul. Nawrot 7 tel. 164-21 


Choroby wewnętrzne i allergiczne 
laana pokrzywka, 
migrena, reumatyzm) 

Elektro — I światłolecznictwo 
Godziny przyjęć 6 —7 


Dr. med. 


M Uiraińska-fotdblumowa 


Corob.: kobleca | akuszerja 
pysyjmuje od 3—5. Talet. 113-65 


ul. Piłsudskiego Nr. 69 
róg Narutowicza. 


Dr. Anatol Gntftomi 


Dr. med. Krynice a 
M. JAKOBSON, ==: 
z w willi „Pod Trąbką“ Deptak. 
chirurg 
Nowo - Targowa 22 Dr. mad. 
telef. 174-4 
powrócił WELLER 


_ Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
przeprowadzi się na ul. 


Traugutta 8 


tel. 179-89 
Przyjswdje |od 8—f1 i od 4 —8 vitor 
w pielaisię od 4E—2 go pałudnia 


li. budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—12 i od 5 — 7, 


„MI. Taugennaus 


—= „GŁOS PORANNY" — 1933 


LEKARZ-DENTYSTA 


A. Drejzensziokowa 


wznowiła przyjęcia 


DANCING -BAR 


Piotrkowska 89. Tel. 112-50. Ń D B Ę M 35 
Dr. med. 93 
7 D A vy N R R COCTAIL-BAR 
« pod kierunkiem wytrawnego mixera uruchomiony. 
UPNE NG Występy pierwszorzędnych sił artystycznych. 


przoprowadził się 
na ul. Zachodnią 59-a 


telef. 148-985 
prugjmuje od 9-98 ot od 0--8 w. 


wag Da A WEI PTA 1 


r. J. Malawist 


Choroby wewnątrzno i dzieci 
; przeprowadzki się 
na uł. Gdańską 35 
Przyjmuje od g. 4—6 
- Tel. 169-87 (dawaiój 105-62) 


W soboty, niedziele i dni świąteczne five o'clock s pelnym 
programem. Kuchnia pod kierunkiem pierwszorzędnego fachowca 


OOGOOCOOOULRZNW AAAARZAJAKAAIAZAKAPRAAINADNANAARK ANA 


SEKCJA 


Rzeczoznawców HSlęgoWOŚCI 


Związku Zawodowym Księgowych woi. Łódzkiego 


w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 113 
organizuje i sprawdza 


księgi handlowe oraz dostosowuje ich prowadzenie 
do wymagań władz skarbowych. — Przeprowadza 
kontrolę i analizę bilansów. === 


informacje | porady bezpłatnie we wtorki i czwartki 
od koi są do AOS wieczorem. 


r. med. 
acz? przyjęcia, ehorych 
w KLINICE po cenach iecknie 
Przyjmuje coda. od 10/3 — 13 
6-go sierpnia 15/17, tel. 153-10, 


Mieszkanie prywatne 
Piotrkowska 124, tal. 213-02 
Przyjmuje od 4—6 pp. 


—— m 


Dr. mad. 


m. Feliman$ : 
zzo". BIOKI Gimnazjum Żeńskie 9 


Zawadzka 40 tel. 155-77 
Tow. „Kultura“ 


przyjmuje 3 — 5 po poł. 
Łódź, Wólczańska 123. — Tel. 174-:85 


many 


Z prawami szkół Ranmzowych 


DOKTÓR 


H Wołkowyski 


<egielniana Wr. 4 
jm ‘telefon 216-90. 
Specjalista chorôb wene 
moczopèelowych i skoroych 
Brzyjmuje od 8—92 è od 60, 
w niedadale i śwtęta odl O-=k, 


— 


Doktór 


W. Łagunowski 
Piotrkowska TO, tel. 181-83 


Choroby skórne, wane- 
ryczne i moczopłciowe 
Gabinet Roentgeno-leczniczy 
Przylmuje od 8.80 do 10.30 rano, od 
4-8] do -2.30 PP» od 6 do'8.30 wieas. 
w niedziele i świąta od 10—1 


przyjmuje zapisy do wszystkich klas 
w godzinach biurowych, 


n E E ÓĆ 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji : sziuozne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 
"nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


JA Józef Rosenberg 
a 


PIOTRKOWSKA 114, w podwórzu 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 6 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Dr. med, 


chor. kohlgce | akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 
Przyjmuje od 1—8 i od 5—8 w. 


~m 


„n 


Doktór 


8. BROTMAŃ 


choroby R zyc 
Węlczatmh 3, m.1 
tel. 1190-22 
Przyjm, od 10—12 i 3—6 pp. 


Dr. med. 


S. HALBORN 


choroby dzieci 


mieszka obecnie a 


fona 


ZAKOPANE 


PENSJONAT „DIANA“ 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 
POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Gdańska 65-a j 


tel 228-82, Komfortowa willa. Centralne ogrzewanie, 


Blężąca clepła I zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. Wykwintna Kuchnia — 
na żądanie djetetyczna. Ceny zniżone. 


GABINET DENTYSTYCZNY 


E. Fuchs 


Nawrot 4 


CZYNNY 


od g. 10 — 2 i 4— 7 wiecz, 


Zgłoszenia przyjmuje Drowa Abrutinowa, Zakopane 
pensj. „DJANA“, 


UE 19 57357 
SU LZS ZZNEŚEY 
€ pów DE 


UR 


i. — -GLOS PORANNY“ — 1935 
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(— "SDE PRZEZE TIE. A e a 0 
[auta j wychowanie E E eoo i sprzeda. [J 
ZR "ROK aa 


ORYGINALNA 
me. BERLITZA 
(ponieważ uczą RODOWICI cudzo- 
ziemcy) 

Kursy Jezyków Obcych 
Dyr. James W. Anderson. 
Zatw. przez Min. W. R. i O. R. 
ENGLISH — Zostańcie członkami 
Klubu Angielskiego! 
FRANCAIS, DEUTSCH, ITALIA- 
No etc. — Małe grupy. Lekcje pry- 
watne. Koresp. Handlowa. Próbne 
lekcje bez zobowiązania. Szybkie 
— rezultaty. Zapisy codziennie. — 


w" Piotrkowska 39 


Filji w Łodzi nie msmy! a 
NIEMIECKIEGO udziela dr, fi. 
absolwentka niemieckiego uniwer. 
sytetu. Kurs gimnazjalny, literatu- 
ra, konwersacja, gramatyka. Dla 
maturzystów komplety. Andrzeja 
nr, 29, m, 1, tel, 232-42. 5557-2 


masa — 


LEKCJI i korepexjcji udziela ru- 
tynowany ż+auszyciel, Zapóźnionym 
metodą skróceną, Przygotowuje do 
egzaminów, bpecjalność: matem% 
tyka, polski, Wólczańska 23, m. 1, 
front, parter, 


BEKLITZA met. prawdziwa 8 rok 
szkolny, Kursy języków  obeych, 
nznane przez państwo. Konwersa- 
cja, literatara, korespondencja han 
dlowa, ajeejalne grupy początku- 
jace po zniżonej cenie, Wykładają 
rodowici anglicy, francuzi, niemcy 
włosi, Próbne lekcje bezpłatnie, Za 
pisy codziennie od godz, 12 do 1 
i pół i od 6 do 8 tylko Piotrkow- 


ska 86, m. 9. front. 3277—2 
FRANCUSKI. Studentxa po 


powrocie z Belgji przyjmuje le- 
keje, korepetycje, koresponden 
cje ma godziny. Ceny niskie 
tel. 168-00 


Miebywała okazja! 
A powodu kryzysu i braku go 
tówki szyje najelegantsze suknie 
od zł. 10.— pracownia sukien 
Marji Woidysławskiej 

Gdańska 76, tel. 170-17 

poprz. ofic., parter. 


UDZIELAM Angielskiego i Nie- 
mieckiego (konwersacji, literatu- 
ry i korespondencji handlowej). 


Ceny przystępne. Lipstein, ul. 
Lipowa nr. 1 od g. 1.30 —2.30 
i 9—10 wiecz. 

STENOGRAFJI "francuskiej kore- 


spondencji Łandlowej, konwersacji 
i korepetycji, Zachodnia 63 m. 4 
3—3 godz. 3569—6 


BUOHALTERJI amerykańskiej, wło 
skiej i uproszczonej gruntownie wy 
ucza za 30 zł. Sporządzanie bi 
łansów i zaprowadzanie ksiąg. 
Nauka pisania na maszynie 10 


zł. Korespondencja handlowa 
Biuro ,„Kodekspol' Cegielniana 
20. 


m 


BUCHALTERJI WŁOSKIEJ i a- 
merykańskiej oraz pisa- 
nia na maszynie gruntownie wy- 
ucza za 25 zł. Skrócony kurs w cią 
gu 1 miesiąca zł. 15— Pisania na 
maszynie za 3 4pgodnie 6 zł. Udzie 
lam również korespondencji i aryt 
metyki handlowej, Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 piętro. Dla kończących 
buchalterję i korespondencję 
stenografia gratis, 


WYKWALIFIKOWANA nau- 
czycielka (Wyższa Szk. Muz. 
im. Chopina) udziela lekcyj gry 
fortepianowej po cenach bardzo 
przystępnych. Zielona 42, m. 10 
tel. 188-83 od 10—12, od 3—4 

i od 8-e] wiecz. 


| 


PULOWERY artystyczne ręczne 
poleca Tamara Halberstadt, Zie- 
lona 44, m. 10. 
ZŁOTO, BIŻUTERJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. Magazyn  jubi- 
ierski L Fijałko, | Piotrkowska 7 


MASZYNA DO PRANIA nowa, 
zagraniczna, marki „Jobn“ oka- 
zyjnie tanio do sprzedania. 
Wiadomość telefonicznie 3226-32 


RADJO 3-lamp. do sieci 120- 
220 volt ekranowe — do sprze- 
dania. Cegielniana 34. Klukas 
od g. 18—21, 593—2 


BRYLANTY, złoto, srebro, róż- 
ną biżuterję oraz kwity lombar- 
dowa kupuje i płaci najwyższe 
ceny. M. Mizes, Piotrkowska 30. 


DOMEK kupię z wolnem miesz- 
kaniem lub mały plae gotówką. 
Oferty z ceną „ Tramwaj” 


| ra mL | zm maa 


ISTNA REWELACJA 2-lampo- 
wy odbiornik z 3-ma lampami 
daje prawie całą Europę, elimi- 
nuje Łódź i Raszyn. Zł. 180. 
„Watt Narutowicza 16 


BUDKA do sprzedania, punkt 
dobry, zdatna dla szewca, kraw' 
ca, woda na miejseu. Wiado- 


mość Napiórkowskiego nr. 42, 
m, 5 


Dyrekoja Koncertów: Alfred 
Tel. 


2153-84 
W CZWARTEK 


o godz. 830 


PUSZUKUJĘ kelnerki Bar, Carl- 


toń* Sienkiewicza 32. 


Lokale 


POKÓJ duży słoneczny umeblo- 
wany, wejście z klatki schodo- 
wej, tanio do oddania, Piotr- 
kowska 238, m. 3. 


OD ZARAZ do RPE S komfor- 
tawe  6-ciopokojowe mieszkanie, 
centralne ogrzew., winda, Nawrot 
nr. 7, III piętro, front, tel, 205-10. 


3539—2 
POMIESZCZENIA parterowe na 
warsztat, składy, garaż, duże 


suche piwnice do wynajęcia. 
Południowa 28. 


„GEGUZ” Piotrkowska 82, tel. 
132-40 poleca bez odstępnege 
między innemi: 

Zł. 90 kwart. pokój z kuch- 
nią Gdańska. 

Zt. 220 kwart. 2 pokoje . 
kuchnią wszelkie wygody, Že. 
remskiego. 

Zł 260 kwart. 3 pokoje z 
kuchnią wszelkie wygody, Na- 
rutowieza. 

ZŁ. 30 MIES. pokoje umebłowa 
ne z klatki sehodowej. 


POKÓJ słoneczny, niekrępują- 
cy odnajmę, centralne ogrzewa 
pie i wszelkie wygody, używał: 
rość radja. Piotrkowska 211 m. 
14, 607-1 


Strauch 
dnia że stycznia 1933 
wieczorem 


IN$ 
Fenomenalny pianista 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonii 


B_ róże 1 


WZAMIAN za krawieckie i stolar- 
skie roboty, nauczycielką z wyż- 
szemi kwalifikacjami udzieli meto- 
dą szybką lekcji gry fortepiano- 
wej. Pożycza nuty. Napiórkowskie 
go 76 m. 8. 3584—3 
RESTAURACJA i BUFET do 
oddania w dzierżawę na do- 
godnych, warunkach. Oferty 
przyjmuje Zarząd Ogniska Ofi- 
cerskiego, ulica św. Jerzego 2, 
między: godz. 16—18 do dnia 
10 stycznia 1933 roku. 


NIEMA BRAKU POSAD! Czv 
firma jest w opresji, czy pro- 
speruje, zawsze ma dużo wol- 
nych  miejse dla zdolnych 
współpracowników, „którzy po- 
trafią firmę z opresji wyprowa- 
dzić — lub uczynić ją bardziej |, 
prosperującą.— Tysiąee ich czy- 
ta codziennie drobne ogłoszenia 
w „Głosie Porannym‘ 


— > 


MISTRZ tapicerski dyplomowa” 

ny bez pracy przyjmie robotę 
w domach prywatnych i u Bie- 
bie, przerabia meble ze starych 
fasonów na nowe, szycie por- 
— |tjer, zakładanie firanek, Ceny 
kryzysowe. Piotrkowska 117, 
stolarnia. 


KRAWATÓW, 
uruchomiła spe- 
szycia 


z — 


WYTWÓRNIA 
Traugutta 9, 
cjalny dział czyszczenia, 
i reperacji krawatów 


SŁONECZNE lokale mieszkalne 
noweczesne, 3 i 4 pokojowe do 
wynajęcia — również place przy 
ulicy Morskiej do sprzedania. 
Wiadomość: Sienkiewicza 102, 
m. 6. 581—83 


POKÓJ w wynajęcia z wszel 
kiemi wygodami. Piotrkowska 
92, lewa of., II w. II p. mie 
szkania nr. 57. 605-1 


kazda 


DMUCHAWY elektryczne 


dla kuźni i wentylacyjne oraz 


MOTORY 


elektrycz. używane. 
okazyjnie do 'sprzedania 


WARSZTATY 


REPERACYJNE. 


dla WYRÓ a. 


PRZEŁĄCZNIKÓW 


GWIAZDA-TRÓJKĄT 


ht). REIEHER | $- 


Południowa 28, tel. 210 


DO WYNAJĘCIA zaraz 5-pokojo- 
we mieszkanie komfortowe, z wszel 
kiemi wygodami, Kilińskiego 96, 
vis-a,vis ogrodu. Wiadomość: tel.: 
nr, 122-13, od 9—11 i 2—4. 
3587—3 


POKóJ umeblowany z telefo- 
nem na dogodnych warunkach 
do wynajęcia. Mielczarskiego 
24, tel. 163-50. — 


DYWANY perskie, krajowe, ręczne 
j maszynowe naprawia tkalnia ar- 
tystyczna H. Milgrom, Kilińskiego 
18 m. 10 parter.m 3404—4 
“ZGUBIONO weksel aa zł, 100.— 
pł. 10.1 38 r. z wyst. 2snasis, na 
zlecenie L. Kornwasser Pcwyższy 
weksel un'ważniam N Liberman 
i S-ka, Łódź Narutowicza 22 


OTWOCK. Uzdrowiska „Pugenja” 
ul, Matejki 1 (vis a vis Kasyna) 
el. remoncie 


8., po gruntownym 
czynne cały rok bez przerwy. 


Posady 


RUTYNOWANY buchalter poszu. 
kuje posady «stałej lub też zajęcia 
na godziny, Łask. oferty podj" 
Elka” do „Głosu Porannego”. 
3591—2 
= w 
BIEGŁA biuralistka i maszy- 
nistka poszukuje posady na 
skromnych warunkach. Łask. 
zgłoszenia pod „Biuralistka' 
POSZUKUJĘ dwuch agentów 
do sprzedaży galanteryjnego ar 
tykułu. Zgłosić się w poniedzia- 
łek 3—5 Traugutta 9, m. 15. 
PANIE z towarzystwa, mające 
znajomości, mogące złożyć ma- 
łą kaucję znajdą łatwy zarobek 
przy rozsprzedaży miłego arty- 


615-4 | kułu. ki: i EK pod „Zysk“. 


WĘGIEL 


począwszy od 2 korcy 
dostarcza do mieszkań 
w najlepszej jakości po cenie przystępnej 


Firma Józef Józefowicz 


Rokicińska 28. 
WŁASNA BOCZNICA KOLEJOWA, 


Wysfarczy zadzwonić Nr. 141-52. 


MIŁY umeblowany pokój z wszet- 

kiemi wygodami od zaraz do wy- 

najęcia, Piramowicza 4, m. 15, 
3524—% 


4 POK. mieszkanie, front 2 niş- 
tro, ul. Mielczarskiego (Szkolna) 
świeżo wyremontowane, nowo” 
czesne, przedpokój, hall, szatnia, 
służbowy, spiżarka, szafy, szaf- 
ki, od gospodarza do wynajęcia. 
Tel. 153-89 do 11 rano i od 
2—4. 


ŁADNY dwuokienny pokój — 
ewent. z utrzymaniem dla soli- 
dnej osoby. Tamże pokój wprost 
schodów od gospodarza. SŚród- 
miejska 38, m. 11. 


POKóJ z używalnością kuchni 
do wynajęcia od zaraz. Wiado- 
mość u dozorcy Skwerowa 6. 


„UNIVERSATOR”, Moniuszki 3, 
Tel. 190-09 poleca bez odstępnege 
i w starych domach: 

1 pokój z kuchnią zł. 136 kw, 
ul. Gdańska 

2 pokoje z kuchnią wygody zł. 
135 kw. okolica Nawrot 

3 pokoja z kuchnią, wygody, la- 
zienka, front, zł. 300.— kwartaiuie 
centrum 

4 pokoje z kuchnią wyg. łazien- 
ka II piętro zł. 420 kw. ul. Piotr, 
kowska. 

Pokoje umeblowane od zł, 30.— 
miesięcznie. Sklepy, lokale han 
dlowe ul. Piotrkowska, Moniusz- 
ki, Traugutta i inne. 


4 POKÓJE z kuchnią eraz 2 
pokoje z kuchnią x wszelkiemi 

wygodami bez odstępnega da 
wynajęcia przy ul. Pustej 18. 
Wiadomość tamże w _ firmie 
„Thonet* 


POK6J umeblowany, telefon wy- 
gody do wynajęcia dla pana 
Narutówicza 40 m. 8. 


POKÓJ z kuchnią do odstąpie* 
nia Piotrkowska 233 lewa of. 
IL, p. L 19 m. 


GARAŻE nadające się także na 
składy 50 mtr. natychmiasi 
do wynajęcia. Wiadomość Prze: 
jazd 29 tel. 159-01 


DO WYNAJĘCIA lokal składa” 
jący się z jednej sali 8-okienny 
łącznie z dwoma pokojami na 
parterze Kilińskiego 77 wiado- 
mość u gospodarza lub dozorcy 


POSZUKUJĘ 2 pokoi s kuch- 
nią nie wyżej 2-go piętra. Ofer- 
ty s podaniem komornego skła- 
dać w adm. pod „L. L". 

DUŻY elegancki pokój z cen- 
tralnem ogrzewaniem i wszel- 
kiemi wygodami, telefonem do 
wynajęcia. Narutowicza 16 m. 
7, róg Piłsudskiego, tel. 127-66 


2 POKOJE z kuchnią i wygo” 
dami w nowym domu, mieszka- 
nie słoneczne, do wynajęcia, Zê- 
romskiego 17. 


t» 


SOLIDNEMU Panu (i) odnaj- 
mę pokój umeblowany, ewent, 
bez mebli. 6-go Sierpnia 36, ofi- 
cyna 5-cie piętro, Hochberg. 


2 - OKIENNY duży poxńj umeblo: 
wany z wygodami, na l piętrze, 
f cnt, do wynajęcia. Główna 41, 
mieszk. 8, 


tł POKOJE z kuchnią i wygodami 
I piętro, front, bez oG:sięprego na- 
tychmiast do wynajęcia. Aleja I Ma 
ja nr. 4, 

FRONTOWY pokój z wszelkiemł 
iwygodami do wynajęcia. Sienkie- 
wicza 6, tel, 1239-08, 


= ——— 


koniecznie 
>% brum 
znakiem ; 


N———-,>2L>>Ż-—LELno->L—M. y 


SOLIDNEMU Panu oddam ta- 
nio pokój, centr. ogrzew., win- 
da, telefon. Nawrot 7, m. 23. 


DUŻY frontowy pokój o trzech 
oknach z balkonem od zaraz 
do wynajęcia. Wejście absolu- 
tnie nie krępujące. Wygody ró- 
wnież nie krępujące. Adres: Fo- 
morska 20, front II piętro drzwi 
na lewo. 


1-OKIENNY słoneczny pokój 
wszelkiemi wygodami, winda, tele- 
fon, centralne ogrzewanie odl za- 
raz do wynajęcia. Narutowicza 16. 
m, 6. 


KOWALS KINA 


USUWA NAJUPORCZYWSZE 


BÓLE GŁOWY 


FABRYKA CHEM."FAR 
AP,)KOWALSKI: 


IMACEWT 
WARSŁAWA 


na trseciem piętrze przy ul. Naruto- 
wicza 39 dwa mieszkania: 5-pokojowa 
(w bardzo dobrym stanie) i sześcio” 
PW s wszelkiemi wygodami. 
Wiadomość: tel, 131-02. 


16 8.1. — „GŁOS PORANNY" — 1933 Ar 8 


URZĘDNICY! 2. F. NASIELSKI 2 RZGOWSKA 2 


ROBOTNICY! M E. B L [e NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżsk metalowych 
gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie oraz wyrobów tapicerskich. 


. F F 
URODĘ KOBIECĄ "zzo p d i ORWIĘSZCZENIE 
URODĘ KU na odtuszczenie, kory eż, A. Pe PP i e wW a 4 n @ ds Z e i cz A E a 
. ERTA 13 DAĆ ZW BE. 22a LG 1 TERRA CG KAC 4 APE E T A EEOWEI KIE 


PIERWSZORZĘDNY GABINET KOSMETYCZNY Magistrat m. Łodsi, jako organ 
ala 5 dia zao pa trzenia sie państwowej służby weterynaryjnej I ine 


BOLSYTE" l- j DZIERZYŃSKIEJ A stancji w poruozonym zakresie dzia- 
17 absolwentka POWIE, Di najsłyn. Institut w białe towary ooh aS aad 
da 


ġ Rolnyck z dnia 1 grudnia 1932 roku 
į ra ZA? PRE 55 polecamy nasze znane gatunki a zwłaszcza”marki §|0z Ust R. P. Nr 116/32 poz. 062) 
opernika 21, m. 6, tel. > 


wzywa osoby nieposiadające dyplomu 
Dojazd tramwajami: 5, 9, 6, 8, 16. lekarza waterynaryinego, a trudniące 
się lub zamierzające trudnić się ga- 
robkowo trzebieniem (kastrowaniem) 
zwierząt na terenie m. Łodzi, do bes- 
swłocznego uzyskania zezwolenia Miej- 


: ski Urzędu Wet j L 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA po nader przystępnych cenach NSSNEŚ w 0 0 ka 
y WIELKI WYBOR nr. 12), 


Wózków | Materaców 


dalectnnpch sprębynowych 
g AEA ATENT" 


Lóżek | wWyiymanh 


metalowych amerykańskich 
Nabyć motna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOSROPODL Lit, Plotrkowsła 43, 


TEL. 158-0, w podwórsu. 


Uskuteczniamy wysvłki do Rosji 
ną podstawie umowy z przedst. 
handl. Z. S. R, R. 


Wyłączna sprzedaż towarów 
SEKUNDA, BRAK 
i RESZTEK 


Winni niezastosowania się do po- 
wyższego będą karani na podstawie 
art. 98 rozporządzenia Prezydenta 
Rzecaypospolitej z dnia 22 sierpnia 
1927 roku o zwalczaniu saraźliwych 
chorób zwierzęcych (Dz. Ust. Nr.77/27 
“ Sx > ; pr T); 108 sake 0. Ń) w dniu 

; / NUFAKTURZE” S.A. W E utego roku (Dz, Ust. Nr. 26 
PRZY sWIDZEWSKIŁI MANGIAR i pos. 229), aresstem do 6-ciu tygodni 
a lub grzywną do 1.000— złotych; obie 

te kary mogą być wymierzone łącznie 


N DE AWA Manistęz! m. Loin, 


„SARĄTO” 


Lekład Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 


till klasa 
Oddział chirurgiczny 


D ODCISKI 


zątubiałą skorę i brodawki 
usuwa bez bólu i bez: 
powrotnie znany od % wieku 


SZKŁA 


„2ęis8'a Punktal“ 


LE T (a 
i 


CZ SAI FABRYKA CHEM» FARMACEUTYCZNA Dr. med. M. Kantor 
Jin E NZ „AD.KOWALSKI , WARSU godz, przyjęć 1—8 pp. 
MEW Oddsiał 
połoeniozo-ginekologiczny 


Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 

Dr. med, W. Eychner 


Cene porodu na II kl. wraz 


BINOKLE gami 
z zabiegami 3800 zł, 
ŁORGNON Opieka nad dzieckiem | 


DOSKONAŁE 


(Pai e A5 gr. 


poleca CUKIERNIA 


Istn. od r. 1894 MAGAZYN OPTYCZNY Dr. med. 1. Polakow 


| „Zródło” wt. 2. Gomolńsk SZYMONURBAH | Praca" 


Przejazd 1, tel. 209-87 i 133-72 Sp. 2 0. 0. 


y l Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
4 UWAGA: Dla szkół, instytucji i związków Łódź, Piotrkowska 33, Tel. 222-23. Tow. Szerzenia Pracy hai 


udzielamy z ciastek 10% rabat. Uwaga: Zamioniamy okulary otrzymane z Kasy Chorych na wśród Kobiet Żyd, 
inne pg życzeń klijentów. Wólczańska 21, tel. 167-1: 
EZANA Przyjmuje zapisy na nast. działy: 


1. Gorseciarstwo — Krój 


p= jj "ocuoneSERBOROBEKEEEORENESZESDSSONARENARENAEHJ |. Krawiectwo-damskie | 
= A z an #]3. konfekcja dziecinna 
ENTRALNA ŁADOWNIA |; Zamówienia teleloniczne 3; nirien: 
3 a| roboty weneckie 
9 š 5. Modniarstwo-kapelusze 
AKUMULATORÓW ŁóBZ z na prenumeratę „Głosu Porannego” zgłaszać Sio, OTS — Krój 
PIOTRKOWSKA 167 - można na Nr. 222-22. | 1. Manicure 
RADIOWYCH TEL. 205-241 a „Głos Poranny* dostarczony będzie nazajutrz po g Sekretarjat czynny od 9—1 
SAMOCHODOWYCH 5 z z4 A zamówieniu. H i 8—7 po poł. 
MOTOCYKLOWYCH NAY FECEF WEZWANIE CS ounsonanoaoaosanessannnnusvacsnannsansaaunann nd Prof. 
TE = 42000%0000000000000 Sí Ni f 7 
WARSZTATY REPARACYJNE 44 wa a IMS gin 
CZAMY z 1 
| AKUMULATORÓW DO DOMÓW. BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ po powrocie 


wznowił lekcje gry 


bė fortepianowej 
; uu 39 
53 front, III p. 


PIOTRKOWSKA NR. 89. =x TELEF. 223-38. ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 81, TEL. 112-98 


MEBLE 
Przyjmuje na rok 1933 wszelkie zlecenia Ś|stołowe,  sypialki, gabinety, 
TŁUMACZENIA P. T. Czytelników na prenumeraty czasopism || 5rzesła dębowe, Agd porą 
PRZEPISYWANIE i dzienników miejscowych i krajowych oraz na a apd ych. ASAN Eger 
NA MASZYNIE francuskie i angielskie. skie, warunki dogodne 
POWIELANIE Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajo- 61 Piotrkowska 61 
DRUKÓW EEEN i wych po cenach redakcyjnych. j w POMEBLON e 


ira za wiersz milimetrowy 1-szpalto (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zły Reklamy tekstem 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego" se WC do- Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: Ą, zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
datkami wynosi w Łodsł sł, 4,60, za odnoszenie — bes zastrzeżenia miejsca 50 gr} nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

groszy, z przesyżką poostową w kraju — gi. G zagranicą — sÈ S- (ste. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za wy- 
: : : raz, najmniejsza -g 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i saślubinowe 12 sł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane og 

Rękopisów redakcja nie zwraca. 2 50%, drożel firm zagr. 1000, Za aal tabalaryczne lub fantaz. dodatk, 50/, Ogi. dwukolor, o 50% drożej 


Reklamy w dodatku ilustrowanym za 1 cm. kwadratowy 1 zł. 


Redaktor. Eugenjusz Kronman. Za wydawnictwo „Prasa*, Wydawnicza sp. z ogr. odp. Bugenjusz Kronman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


GLOS PORANNY 


Egon Erwin Kisch. 


z Z 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERA 


Łódź, dnia 8 stycznia 
1933 roku. 


CKI 


TEATR W CHINACH 


Nieznany w Europie „Koniakł widowni ze scena 


wał w dzień święta Schillera torzy przygotowują si” do wy- 
wystawić „Pieśń o dzwonie“ na ) stepu. 
podzielone role, odpowiedział: | Ten parter bezpłatnie zapala- 
— Niechże mi pan da spokój, jących się widzów nazywa się 
z takiemi sprawami!  Publicz-, Czingczangczi. „Ting“ znaczy 
ność moja zna to na pamięć, a | Przytem; słuchać; „Czang“: dar 
aktorzy musieliby się dopiero |mozjad,'a „Czi*, znaczy: teatr. 
tego uczyć! Żaden z widzów widowni Czing 
W Chinach publiczność zna | czangczi nie siedzi. żaden nie 
sztuki klasyczne na pamięć, ale! popija herbaty, żaden nie u 
aktor zna je jeszcze lepiej, cho- |Śmiecha się i żaden nie chło- 
ciaż przeważnie nią umie czy- | dzi się gorącym ręcznikiem, ża- 


tać (wręcz przeciwnie, niż w|den z nich nie ma prawa wo- 
Europie), Nauczył się ich w dzie 
ciństwie od nauczyciela, który 
sam również nie posiadał pisa- 


Jeśli pisać o chińskim tea- 
trze, chcac nie chcąc zacząć trze 
ba od ręczników. Bo zanim jesz 
cze zaczęła się gra na scenie, 
zaczyna się gra ręczników. Lu- 
dzie, wypożyczający ręczniki, 
rzucają świeżo przepojone ręcz- 
niki z wypożyczalni ręczników 
w korytarzu bocznym ku kory- 
turzowi środkowemu, a widz 
rzuca z powrotem ręczniki zu- 
zyte. I tak sobie fruwają p'ó- 
cienne ptaki po teatrze przed 
przedstawieniem i w czasie wi- 
dowiska, 

Publiczność na nieściemnio 
nej widowni gorącemi, parą bu- 
chającemi chustkami przeciera 
czoło, szyję, uszy i oczy (sprzy- 
ja to doskonale szerzeniu się 
egipskiego zapalenia i ospy} 
Pozatem ludzie Śmieją się, po- 
pijają herbatę. rozmawiają z 
sąsiadami, chrupią ziarna sło- 
neczników, chrupią ziarna ma 
kn, rozłupują pestki melonów, 
pala papierosy, kupują czeko- 
lade lub pasztety ryżowe u prze 
kupniów, którzy bez przerwy 
przechadzają się wzdłuż szere 
gów miejsc siedzacych. 

Zaprawdę. aktor europejski 
życzyłby sobie innej publiczno- 
Ši i zaiste, aktor chiński nie 
wyobraża sobie idealniejszej pu 
bliczności, niż publiczność chiń 
ska. 

Zna ona grany dramat słowa 
za słowem, gest za gestem. Już 
to nie podobałoby się żadnemu 
europejskiemu ezłowiekowi te- 
atru. Przecież dyrektor teatru 
którego dramaturg zapropono- 


łać w zachwycie: „Czao Czao!* 
kiedy któremuś artyście udało 
się zaprodukować jakieś miej- 
sce zupe'nie taksamo, jak kreo- 
wać zwykł je był jego poprzed- 
nik, albo praponrzednik. Mil- 
cząc i słuchając, godzinami ca- 
łemi wystają „pasożytujący“ 
słuchacze za kulisami, 
Tangminhuang jest na każ- 
dem przedstawieniu obecny. — 
Siedzi w szklanej szafie za sce- 
ną i możnaby go łatwa uważać 
za ruchomą dekorację.  Szeze- 
gólnie, zanim człowiek przy- 
zwyczaił się do tego, że deko- 
racje ruchome w Chinach me 
Są ukryte za sceną, ale raczej 
,czyściutko coram publico upo- 
rządkowane na stole rekwizy- 
tów. Stamtad bierze je rekwizy- 


nego ani drukowanego zwoju. 
Tak rzecz plecie się od lat 
siąca, 

Publiczność znajduje się rów- 
nież na scenie, zapełnia ją tab, 
że artysta grający ledwie się 
może przecisnąć. Ponieważ jed- 
nak wdaje mu się to  wkońcn 
zawsze, nie wiemy właściwie, 
ce możnaby zarzucić poważnie 
temu, że widzowie przebywają 
na scenie. 

Powitać wręcz należałoby 
fakt, że szerokie rzesze cieka- 
wych znajdują się za kylisapni 
sceny. Rzecz pochwały godna 
ze stanowiska aktora, który do- 
znawać może szczęścia, że czu- 
je skierowane ku sobie spojrze- |tor, jeśli zachodzi potrzeba. 
nie tłumu. również i przed wy-| Nim naprzykład księżniczka, 
stępem i po zejściu ze sceny, — | pod naporem płomiennej inwen 
Rzecz pochwały godna ze stano | Cji chwili, zamierza się rzucić 
wiska tłumu. który nie zapła-, Qa kolana przed małżonkiem, 


cił wstępu i wszedł  bocznemi! kuli dawno już rozpostarł na 
ziemi zielono-złoty dywan, jak- 


by już zdawna przeczuwał ten 
wybuch uczucia. A kiedv boha- 
terka markuje atak szału, na 
scenie zjawia się jej gardero- 
kiany w cywilu, nie troszcząc 
| się o obecnego na scenie man- 
daryna, dla którego napad sza- 
łu ma być niespodzianką; gar- 
derobiany pomaga pani umie- 
jętnie w szarpaniu włosów, w 
zdzieraniu szat, co nie przeszła 
dza jednak, że. bohaterka stoi 
na scenie piękna i dystyngowa 
na. Żeby artystkę przekonać c 
tem, że przemiana udała się w 
formie estetycznej, gardcrobia- 
ny sięga wreszcie po zwierei::- 
dło na stole rekwizytów. a bv- 
baterka przegląnąć się  meże 
w lustrze zadowolona. 

Tak jest, wszystkie rekwizyty 
i wszystkie dekoracje ruchome 
leżą na seenie. Dlatego też 
tangminhuang, siedzący za kuli 
sami, za szklanumii ścianami, 
nie jest ani rekwizytem, ani de- 
karacją ruchomą. 

Jest bogiem, bogiem teatru. 
Łatwc mógł się nim stać, po- 
rieważ przedtem już był cesa- 
rzem. W tym charakterze wy- 
nalazł grę teatralną i muzykę, 
żeby kochanej synowej Jang- 


ty- 


drzwiami i oto słuchać może 
djalogu, toczącego się na sce- 
nie, i przypatrywać się, jak ak- 


Dziennikarze jugosłowiańscy w Polsce 


ze 


Od kilku dni bawi w Polsce grono dziennikarzy jugosłowiań- 
skich, członków komitetu jugosłowiańskiego porozumienia pra- 
sowego polsko - jugosłowiańskiego z prezesem komitetu p. Zi- 


vanceviczeni na czele, Wycieczce towarzyszy też szef central 
nego biura prasowego w jugosłowiańskiem  prezydjum rady 
ministrów p. Radovanovic, Obrady komit.tu porozumienia pra 
sowego polsko - jugosłowiańskiego toczyły się w Krakowie, a 
następnie w Zakopanem. Po zakończeniu obrad dziennikarze 
jugosłowiańsey przybyli w dniu wczorajszym do Warszawy. — 
Na zdjęciu naszem widzimy dziennikarzy jugosłowiańskich w 
towarzystwie członków polskiego komitetu w otoczeniu górali 
z Zakopanego w hotelu Bristoł w stolicy. Wśród . obecnych 
znajdują się: p. Zivanovie(x) i p. Radovanovic(xx| 


weifei (kochał ją tak bardzo, 
że ją zaliczył w poczet swojego 
haremu) przysporzyć zabawy. 
Sam kształcił współgrających 1 
kierował reżyserją w sadzie 
grusz, skutkiem czego aktorzy 
chińscy nazywają się dziś jesz- 
cze „Studentami ogrodu grusz. 
Z tego też powodu w żadnym 
teatrze chińskim, nawet u Mei- 
lanfanga, brakować nie może 
za sceną posągu Tangminhuan- 
KA. — 

Ani nawet w teatrze Meilaa- 
fanga. Trzeba to wyraźnie po- 
wiedzieć, bo Meilanfang wystę- 
pował niedawno gościnnie w A 
meryce, uzyskał tam stopień do 
ktora honorowego i wrócił tak 
oczarowany kultura sceniczną 
tego kulturalnego kraju, że ja- 
ko ruchliwy eklektyk zamierza 
zrefermować teatr chiński, 
Można wprawdzie teatrowi sta- 
rochińskiemu zarzucić niejed- 
no, ale poddać go reformie zna- 
czyłoby tyle, co oratorja e©pra- 
cować na muzyke jazzu — albo 
Forum Romanum odbudować 
w stylu nowej rzeczowości, 

Teatr starochiński jest pod 
względem formy sztuka dwor 
sko - feudalna i służy gloryfika 
cji dynastji, szlachty i enół 
mandaryna — epopea dla lu- 
du. Teatr ten jest konserwatyw 
ny w takim stopniu, że stracił 
wszelki już związek z życiem i 
choćby tylko naidrobniejszą 
możność wpływania na czasy 
dzisiejsze. 

W ten sposób natrzy puluicz- 
ność na te figury, które tam 
w górze posługują się falsetem, 
jak nie mówi przecież żaden 
człowiek, na figury, które no- 
szą tam maski, jakich nie nost’ 
żaden człowiek; publiczność pa 
trzy na te figury wogóle nie jak 
na ludzi, ale jak na istoty z baś- 


ni. Rzeszom wydaje się, że roz- 
mowy wiedzie lew ze słowikiem 
Ludzie cieszą się, gdy babki o- 
powiadają bajki, a gdy babunia 
wprowadzić ehciałaby zmiany, 
dzieci byłyby rozgoryczone i 
złe. Pragną tych samych ge 
stów, tej samej intonacji głosu. 


tych samych słów. 
Nie, doktorze honoris causa 


americ., Meilanfang. nie może 
pan reformie poddać słarocniń- 
skiego teatru! Musi stać i upaść, 
jako kategorja dziejowa. Prze- 
cież i pan jest tylko podradza- 
jem tej kategorji, pan, mężczyz 
ra, grają.y role kobiece, pan, 
mężczyzna, który chodzi na pię 
tach, końce palców  dźwięajac 
ku górze (tak nie chodzą żadne 
kobiety na ziemi!), pan, męż- 
czyzna z falsetem głosu i 7e 
srebrnymi kwiatami we  wło- 
sach, pan, doktór Meilanfang. 
Zdarzenia na: pańskiej scenie 
nie znoszą transfuzji krwi van- 
kesów, nie znoszą wogółe żad- 
nej transfuzji. bo posiadają rów 
mie mało krwi, jak obrazy chiń- 
skie — cienie, bo są nierzeczv- 
wiste, 

„Wychodzić przez środėk“, 
„wejście przez sufil'* — takich 
wskazówek reżyserskich tutaj 
rie trzeba, Dwoje drzwi pro- 
wadzi przez scenę, stoją otwa- 
rem. lekko tylko przys'onięte 
kotarą. Poprzez lewe drzwi 
wchodzą wszyscy aktorzy, przez 
prawe wychodzą, Pozatem wszę 
dzie dość jest drzwi, trzeba je 
tylko umieć zobaczyć. Jeśli 
ktoś wejść chce do jakiegoś do- 
mu, lub wyjść zeń, to może tyi- 
ko wyciągnąć obie ręce, jakby 
ndsunąć miał potężny rygiel i 
rozewrzeć bramę, okazałą bra- 
mę: fantazja twoja nie zdoła- 
łaby wyobrazić sobie bramy o: 
kazalszej, niż ta właśnie. 


BRO" 


Na zdjęciu naszem 
lach warszawskich Loursa i Bliklego: „giełdę aktorską* w je 
dnej z kawiarń w Tokjo 


Giełda aktorska w Tokio 


widzimy scene widywaną często w lok: 


8.1 


|. D. MAC KAIN 
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— „GŁOS PORANNY“ — 1935 
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stwa wieczne i Czasowe 


Problem małżeński w haremach szyitów 


Ludzie, pragnący w Persji 
wejść w związki małżeńskie ma 
ją przed sobą dwie możliwości 
Mogą, że tak powiem, mprzesią- 
pić próg małżeństwa lewą alba 
prawą nogą. Gdy pers idzie do 
Kadiego musi sobie niejako u- 
Świadomić na jak długo wy- 
starczą mu jego miłosne nezi- 
cia, I może sobie narzucić ter- 
min trwania tych uczuć. Po- 
wiedzmy dzień albo 29 lat jak 
zechce. Na tem właśnie polega- 
ja czasowe ma'żeństwa. Lecz 
gdy mija termin przewidziany, 
a miłość trwa dalej, wtedy mał- 
żonek może przedłużyć dni swe 
go szczęścia, 

Gdy natomiast małżonelęglo- 
znaje rozczarowania, wówczas 
wystarczy, gdy żonie swojej po- 
wie w obecności świadka: „Je- 
słeś rozwiedziona'. 

Rozwódka może jednak być 
powołana z powrotem, do 
trzech razy. Po raz czwarty bo- 
wiem może zawrzeć Ślnb już 
tylko z innym mężczyzną. Ate 
szviei potrafią obejść to pra- 
wo przy pomocy pozornych mał 
żeńistw, Małżonek taki zwo uje 
przyjaciół, przystraja swoją żo: 
nę, którą poraz czwarty prag- 
nie pojąć za żonę i poślubia ją 
dzbanowi. Gdy ta szczególna ce 
remonja zostaje dokonana, je- 
den z przyjaciół potrąca nogą 
oblubieńca, poczem mordercy 
usuwają skorupy na bok i 
„wdowa znowu może stanąć 
na kobiercu ślubnym. 


KSIĘŻA JAKO POŚREDNICY 
MAŁŻEŃSTW, 

Specjalnie popierają to pra- 
wo małżeńskie pielgrzymi. Slub 
pielgrzyma jest póty ważny. 
póki przebywa w danem mis: 
ście, gdzie Ślub zawarł. Gdy 
opuszcza miasto, żcena jego sta- 
je się wdową. 

Każdy klasztor posiada bra: 
ciszka, który przez pewien czas 
zajmuje się pośrednictwem w 
tych rzeczach. Braciszek posia- 
da łatwość wyboru z pośród licz 
nej rzeszy cór proletarjatu. Są 
to dziewczeta w wieku od lat 
11 — 14, które częstokroć już 
zaznały „wdowieństwa* piętna- 
ście razy. W tej sferze poszu- 
kuje pielgrzym żony i płaci od- 
powiednią cenę, Np. w Red- 
sjew, które jest celem piel- 
grzymki, małżeństwa takie by- 
najmniej nie są demoralizują- 
ce. Przeciwnie! Prostytucja zo- 
stała zalegalizowana i podnie- 
siona do najwyższej formy. 
Wszak są kobiety, którym je- 
den mężczyzna nie może wy- 
starczyć... 


DZIECI, KTÓRYCH OJCEM 
JEST CAŁY LUD. 

Gdy pielgrzym idzie dalej, 
wdowa wraca do klasztoru i 
czeka na następnego mężczyz: 
ne, który ją pojmie za żonę, 

Prosta jest także sprawa po- 
tomstwa. Dzieci zrodzone z cza - 
sowego małżeństwa noszą nma- 
zwisko męża matki, przy któ- 
rym pozostają. Dzieci pielgrzy- 
mów należą do Boga i państwo 
je utrzymuje. Synowie stają się 
pielgrzymami, córki dostają się 
do rak klasztornych pośredni: 
ków. Mając zaledwie lat 9 — 11 
już mogą być poślubione, 


WIECZNA MIŁOŚĆ — TO 

PRZYWILEJ BOGATYCH 

Każdy oczywista może do- 
wolnie wybrać sobie formę mat 
żeństwa. Ale kobieta. która raz 


możnym. Ubogi bowiem sprze- 
daje swą córkę pobliskiemu kla 
sztorowi, zaś bogaly kupuje 
męża dla swojej córki. Taki jest 
los persjanek, 

W Persji kobiety są  inteii- 
gentne, czarujące i zawsze znaj 
dą jakąś furtkę, gdy w chustce 
czarnej osłaniającej twarz, wy- 


Europejczyk oczywista roz- 
maieie się odnosi do tej nader 
zmodernizowanej formy ma!- 
żeńskiej. Faktem jednak jest, że 
wszystkie kobiety skłonne do 
prostytucji stały się mniejwię 
cej naniami z towarzystwa. 

Tragiczny atoli jest los ko- 
biety, która przez swe ubóstwo 


mykaja się z haremu, aby zako- 
sztować niedozwolonego prze- 
życia, Bynajmniej się nie bun- 
tuja przeciwko czasowemu mał 
żeństwu, a zmieniają nazwiska 
jak zużyte suknie. Mało o tęm 
rozmyślają. Stosunki między 
ludźmi sa bardzo swobodne i 
zupełnie niekonwencjonalne 


RYSZARD KATZ 


Inb pochodzenie zostaje w s7e* 
regach prostytutek. Taka nie 
nie ma z życia. A w siedemna- 
slym roku życia przenosi się 
zużyta do oddziału żebraczego 
przy klasztorze. Czasem ucieka 
sjad, wałęsa się upiornie pa 
wsiach okolicznych, albo towa- 
rzyszy ślepemu żebrakowi. 


Dziwy życia Japonii 


Uczciwy lud i zgraia politycznych 


Obcy naród jest trudnym do po” 
znania, obca rasa pozostaje nie- 
mal zawsze zapoznana, Jednakże 
|można ją opisać, Według przy'ęte' 
recepty wiedzy, zgłębia fachowiec 
tajniki sztuki, języka, Sportu i po- 
lityki, zamyka swe  spostrzeże- 
nia w grubych  foliantach  Ksiag 
Dziesiątki, setki tys, tomów złożą 
się w syntezie na precyzyjny oh:az 


„nieuchwytnej w jednem określeniu 


rasy. Szkoda tylko, że życie ludz- 
kie wyraża się aż tak wielką masą 


|adrukowanego papieru, Przeto cie 


szy mnie to nienomiernie, że nie je- 
stem uczonym badaczem, a tylko 
zwykłym wagabundą, wędrowcem, 
włóczącym Się tu i tam, szkicują- 
cym pochwycone wrażenia, chwyta 
jacym w lot jeden z niezliczonych 
promieni, załamujących się o mi- 
sterny kryształ duszy zapoznanego 
człowieka, Lecz któżby ocenić po- 
trafił, co w Życiu aanej rasy jest 
ważkiem, co najważniejszem? Pro 
mienie słoneczne załamują się o Po- 
wierzchnię barwnych odcinków 
wspaniałego witrażu i rozpryskują 
wokół barwy tęczowe, gorące, ni- 
by zrodzone w tajnikach duszy dja 
mentu. Kilka odcinków tego witra- 
žu z Japonji znajdziecie poniżej. 


Harakiri 


W domach rodowej szlachty ja- 
pońskiej jest przechowywany 
oręż prosty, Ma on kształt małego 
mieczyka, różnige się odeń tem, 
że pomiędzy prostą drewnianą ręko 
jeŚcią, a ostrzem niema żadnej prze 
szkody, Oręż ten służy do samobój- 
stwa, Przywileiem kasty wojujacei 
jest okazywanie pogardy dla śmier 
ci i znoszenie bez skargi demonice- 
nego bólu, idącego z czeluści roz- 
prutego brzucha. Nóż ten jest 
jedynem honorowem wyjściem z 
niehonorowych i wstyd przynoszą- 
cych okoliczności Życia, 

Ongi starczyła wola monarchy, 
który niesympatycznemu sobie ofi- 
cerowi wręczał ten oręż dla dokona 
nia samobółstwa, Dziś jednak w 
Japonji czasy się zmieniły: win- 
nych śmierci, bez względu na stan 
i pochodzenia, wiesza się na szubie 
nicy. 

Przepisy starej rycerskiej reguły 
w tej mierze brzmią jak następuje: 

Nóż należy wepchnąć pod pier- 
siami w brzuch kierujec ostrzem w 
lewą stronę w miare jak ostrze za 
nurzą Się w ciele należy ręką tak 
ie noklerować, by zwolna przest- 
[wato sie z lewa na prawo, Tak czy 
nić należy aż krwią zalany pań 
niesz rienrzytomny na złemię, 

Czasy sfa zmłaniły, charaktery 
ludzkie zmiek'y, Stałe wobec te 
go p-zejaciel samobó'cy od ty'n 1 
w czasie, gdy ostrze noża zamurzu 
wolno w brznchn, jednem żręcznem 


wyszła zamąż czasowo, nie mo- |ciąciem oddziela głowę przyjaciela 
że wejść w trwałe związki mał-|od tułowia. Im sprawniełszy przy- 
żeńskie. Dlatego też wieczna mi |łaclel tem lepiei i bezboleśniej 46- 
Jost jest tylko dostępna za-|kona tej operacji, No tak, Ale gdy 


Ameryka zabroniła emigracji japoń 
czyków, dokonał stary japończyk 
harasiry na starą szlachecką mod- 
łę. Nie dlatego, że Sam pragnął 
do tego kraju wyemigrować, ponie- 
„waż byi zresztą za stary na to, 
lecz dlatego, że Ameryka uchybi'a 
rasie japońskiej uznając ją Za niż- 
szą i gorszą od innych naro”ów. 
Przypadek? Gazety japońskie dono 
szą; 

„Pan Juijo Hilshiya w drodze 
do domu w Szanghaju mucił się z 
pokładu do morza, zostaziając list 
do kapitana: — Zechce pan wpły; 
nąć na rządy kanadyjski i amery- 
tański, aby te zniosły zakaz emi- 
gracji japończyków do tych kra- 


Biurokracja 


Prezydent angielskiego domu rzą 
dzącego przesłał leaderowi polityki 
japońskiej Togukawie  konorowy 
prezent do Tokio. Byi to drewnia- 
ny młot, który w demu lorda za- 
stępował d!wzonek  pre”ydencki. 
Dar dotarł do Yokohamy, Dni mi- 
jaty, minęły miesiące, ale książę 
Togukawa młota swego nie otrzy- 
mał. 

— Co się stało? — zapytał, 

— Mtot ten składa się — odpo- 
wiedział urzędnik celny — z d'2o- 
wa różanego i z mahoniu, Inna jest 
jednak stawka od jednego drzewa 
a inna znów ou drugiego. Narazie 


jów”. nie możemy dokładnie określić Wa- 
To co my nazywamy haraki-i,|gi jednego i drugiego, Czy eksce- 
nazywają  japończycy  Seppuku. lencza pozwoli rozebrać młot na 


części? 

— Nigdy w życiu — brzmiała 9d 
powiedź, — Ale możeby się dało 
obejść ustawą deklarując młot, ja- 
ko zwykłe narzędzie, konieczne do 
codziennego użytku. Przedmioty 
tego rodzaju są wolne od opłat cel- 
nych, 

— Tak jest, ekscelencjo! (Tu na 
stąpiła d'uga przemowa urzędnika, 
podczas której ani razu nie padł 
wyraz nie, lecz z sensu tej przemo- 
wy wynikało, że urzędnik nigdy 
sie ma tegu <odzaju załatwienie 
sprawy nie zgodzi), A zatem zacze 
ka ekscelencja jeszcze czas jakiś. 
Doidziemy przecież wreszcie do tle. 
finitywnego obliczenia ilości drze- 
wa każdego gatunku, składającego 
się na ten młot. 

I rzeczywiście po upływie dal- 
szych czterech tygodni, udało się 
urzędnikom ce'nym cło obliczyć 
i młot dotarł do rąk księcia, 


Zemsta Boża 


Jeśli jakiś obywatel mieć będzie 
stale nieporozumienia z sąsiadami, 
będzie dokuczliwym w bobejsciu i 


Jest to przywilejem szlachty, Inne 

stany, jak np, stan mieszczański, 2 

którego się wywodził wspomniany 
wyżej samobó'ca, dysponulą mnie* 
bo'esnymi środkami samobójstwa. 
Mężczyźni mają do wyboru Śmierć 
przez powieszenie, lub rzucenie Się 
w otchłań morza, zaś kobiety przez 
zażycie trucizny. Najczęściej su- . 
mobójstwa matą miejsce nad wodo- 
spadem Kegon Notaki, ponieważ 
wodospad ten cieszy się opinją 

naipiękniejszego w Japonji. Powo- 
dy tych samobójstw są  różnolite. 
Kilka z tych pozwolę sobie niżei 
zacytować, 

W Surugada trzech  łapończy- 
ków popełniło samobójstwo przez 
powieszenie Się, a powodem by'a 
zbyt powolna praca tamtejszych u- 
rzędów. 

Inny wypadek, Duchowny pod: 
czas kazania tak gorąco wyponił- 
nał grzechy słuchaczom, że jeden 
z przysłuchu ących się uznał się ©30 
biście dotkniętym, Podszedł do 
ambony i na oczach zgromadzo- 
nych zamordował pięcioro dzieci, 
zasztyletował żonę i sam się powie 
sił, Duchownemu nie pozostało nic 
więcej, jak powiesić się na dachu 


nieuczynnym, wtedy sąsiedzi po- 
i WIE , pr. wiedzą mu: 
eszcze inny wypadek, Osiem- X p 
dziesięcioletnia staruszka  zażyła ph Zemsta Boka cię nie 


trucizny, ponieważ wróżka powie- 
działa jej, że żyć będzie jeszcze 10 
lat, 


— Osiemdziesiąt jest dość — 
— oświadczyła sędziwa patronka 
swej licznej rodzinie, — Dłużej żyć 
nie pragnę. 

Żaden z tych motywów nie skło- 
niłby europejczyka do przedsię- 
wzięcia zamachu samobójczego. 
Ale utrata posady, nędza, niete- 
czalna chorcba wyamją się lapor- 
czykowi dużo mniej strasznemi klę 
skami, niż nam, Wstyd 1 upokorze- |wite widowisko, grożące ponadto 
nie — oto motywy, które go sk'a- |niebezpieczeństwem szeregowi ma- 
niają do samobó'stwa, Bywa, Że łych i kruchych domków, wąsko 
przed domem tego, który obra74 |rozstawionych u brzegów małej u- 
obrażony popełnia samobójstwo, |liczki. Przed domem złego sąsiada 
winny zaś cudzej Śmierei jest po- |dziwnym zbiegiem okoliczności mo 
hańbiony, a hańbę zmazać może li |del wysunie się z krzepkich ra- 
tylko przez odebranie sobie Żwclia. |mion obywateli I z trzaskiem TOZ- 


I mie ominie go z Całą pewnością. 
Raz do roku wierni, zbierający się 
w jednej świątyni, święcą dzień 
swego patrona, W dniu tym ucztu- 
je się radośnie przy dźwiękach mu- 
zyki. Oczywiście na uroczystości 
nie braknie i wódki ryżowej 1 in- 
nych specjałów. Ponadto istnieje 
zwyczaj, że model świętującej świą 
tyni, wykonany z twardych bali 
drewnianych, wędruje na ramieniu 
podochoconych wódką obywateli 
po całem mieście, Jest to niesaniw 


|| 


aferzystów 


wali kruchy w konstrukci 
domek. 

Pan Higashi Gkubo nie bedzie 
przecież skarżył do Sądu sąsiadów. 
Wie zresztą z rozlicznych precsden 


swej 


we. Uloży Się raczej z sąsiadami 
i odtad stani: se bardziej ucayn- 


nym i bar zie” uprzeżmym dla nich 


Fe Że byłoky to zynełuie kercela 


| ghoroba pieniądza 


Japońscy Ieaderzy partyjni maja 
za główne zadarie wykazywanie 
sobie nawzajem łupiestwa i nadu- 
żyś. Jest ta codzienaym chlebem W 


Japonii, Dziś malwersacaj, jutro 
afera przy dostawach, pojutrze 
znów nadużycie i t d. Japoński 


kupiec żąda amortyzacji kapitalu 
w ciagu 7 łat polityk japoński mu- 
Fi w czasie o wiele srybszym ze- 
brać pot zzbre kantały, bowiem 


polit“ka 'ap-ńs"a lost równie nie 
do pomyślenią bez -izniędzy, $} 


syfilis bez Salwa PANU 

Jest jeszcze jeśna analoga z ią 
chorchą w pol'tyce japońskiej i w 
tem pożł?daniu za wszelką cenę pie 
niadza, Żadza złota zostaa fa Ja- 
penji przywieziona przez przyby* 
szów, bowieni w dawnych czasach 
Japonja żyła głównie, prowadząc 
handel zamienny, Dziś jedna 0- 
kres ten należy do nrzeszioścj, Z'n 
dzizjstwa Jakie mają miejsce w 
sferach politycznych tego traju 
przechodzą nałómielsze wyobraże- 
nia. W tei dziedzinie wykształcił 
się nawet smtah specjalistów, który 
w miarę, jak stałe do rywalizacji 
politycznej ze swym  przeciwni- 
klem, demaskuje karygodny proce 
der swego poprzednika, Kupiectwa 
japońskie winno raczej kontrtlo- 
wać swój rząd, a nie, jak to ma 
miejsce, odwrotnie, 

Uczciwość ludu Japońskiego Jest 
natomiast przysowiowa. Oto wypa 
dek, który ją charakteryzuje, Pew 
na angielka kuni'a od chiopki jas 
pońskiej kurę, Kura miała być na- 
zajutrz odniesiona do domu angiet 
ki. Na drugi dzień pani ta otrzyma 
ła kurę wraz z jajkiem, 

— Ależ ja tylko kurę kupiłam? 
— rzekła zdziwiona angielka. 

— Tak, ale przez noc kura ta 
zniosła jajko, a ponieważ od wczo* 
raj kura do pani należy, przeto Í 
jajko jest własnością pani 

Analogli z politykami Japoński- 
mi trudno by'oby się w tym wypad 
ku doszukać 


Ez w RÓ 


LOGIKA. 
— Łysieje pan, profesorze, fatal 
nie pan łysieje. 
— Oóż znowu, włosów mam do: 
syć, ale głowa za duża. 


MĄDRA NIEWIASTA, 

— Zdaje mi się, że przyjmujesz 
ohętnie komplementy Freda, Cz 
mu, nie wychodzi zań zamąż? 

— Wiaśnie dlatego, że gustu’ 
jego komplementarh. 
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Geno Ohlisehlaeger 


Perta 


Gerd jest nie w humorze. — 
Aczkolwiek jest biskim nędzy. 
wstępuje do Piramidy i staluje 
holenderskie ostrygi. 

Gerd ma szczęście: w czwar- 
tej ostrydze znajduje ogrom- 
nych rozmiarów perłę. 

Gerd posiada zdolność pręd- 
kiego opanowania siebie. Zdu- 
sił w mgnieniu oka w sobie ra- 
dosne zdumienie i niespostrze- 
żenie Ściąga perłę do papieroś- 
nicy leżącej na stole. (Prawne 
zagadnienie do kogo właściwie 
znaleziona perła należy niezu- 
pełnie reguluje tę kwestję na 
korzyść znalazcy, przypomina 
sobie]. 

« é © 

O 10 z rana, dnia następnego 
staje Gerd przed jednym z naj- 
większych jubilerów miasta i o- 
feruje kupno perły. 

Jubiler zna Gerda, Gerd zna 
jubilera. Z tego wzgłędu przy- 
kro jest jubilerowi rozczarować 
Gerda. „Jest to niestety imita- 
cja, bardzo udatna imitacja, ale 
ja tego nie kupię“ — oświadczą 
wreszcie lekko się uśmiechając. 

Z trudnością przychodzi Ger- 
dowi uwierzyć słowom jubilera. 
Uśmiecha się i powiada: - 

— Pan żartuje, fachowcy po 
przez szereg czasem smutnych 
doświadczeń stają się tak nie- 
ufni, że gotowi są najidealniej 
prawdziwą perłę wziąć za fał- 
szywą. 

— Pan powiada, że perła jest 
prawdziwą, rad byłbym wile- 
dzieć, skąd pan tę pewność czer 
pie — pyta jubiler, uprzejmie n- 
śmiechnięty, ale z rezerwą, 

— W dyskrecji coś panu za- 
wierzę, eo całkowicie nieufność 
do perły rozwieje, ponieważ po- 
irzebuje pieniędzy natychmiast. 
A zatem: Ja tę perłę znalazłem 
sam w ostrydze wczoraj wieczo 
rem! Słowo honoru! 

— Słowo honoru? — Twarz 
jubilera tak spoważniała, że 
Gerd omal nie wyskoczył z ra. 
dości, 

— Lindner — krzyknął jubi- 
ier do wnętrza sklepu. przywo- 
łując pomocnika, — proszę zha- 
dać tę nerłę. > 

Po krótkiej chwili powraca 
Lindner i oświadcza tonem naj- 
naturalniejszym w Świecie jak- 
by rzecz sama przez sie była 
zrozumiana: 

=— To imitacja! 


u y + 


Bezwątpienia: perła jest fał- 
szywa. 

Jest to tak sensacyjny wypa- 
dek że jubiler mimo wszystko 
kupuje tę perłę za trzecią część 
wartości prawdziwej. 

Perła powędrowała na wy- 
stawe. Niesamowita opowieść 
krąży po eałem mieście. Nikt 
nie potrafi rozwiązać zagadki. 
Jakim cudem znalazła się fat- 
szywa nerła w ostrydze? Czy 
natura sama rozpoczyna fabry- 
kacje imitowanej biżuterfi? 

* . m» 

Niema sehsu łamania sobie 
głowy nad tym problemem. Wy 
jośnienie mogłaby tylko dać 
młoda dama hamburska, panna 
Erikson. ale panna Erikson jest 
już w Ameryce i dawno już 
zapomniała o tem. że pewnego 


imatycznym. 
tnad łożem chorego teatru zbie 


8.11— „GŁOS PORANNY“ — 1935 


Niemal fantastyczny projekt Antoniego Artauda 


Sztuka teatralna przeżywa od 
dłuższego czasu głęboki kryzys 
o charakterze prawdziwie dra- 
Niejednokrotnie 


rali się najznakomitsi lekarze 
świata; starannie badali i opu- 
kiwali chorego, wreszcie po dłu 
gich naradach postawili dwie 
różne djagnozy. 

Jedni uważają, że obecny kry 
zys przepowiada śmierć teatru. 
Przyczyny tego kryzysu należy 
upatrywać w potężnei konku- 
rencji kina i radja, które po 
pewnym czasie zgładzą teatr 
kompletnie. Musi on zniknąć z 
powierzchni ziemi; tak jak mu- 
si wyginąć koń, wyparty przez 
lokomotywę, auto. czy samo- 
lot. ~ 

Drudzy sądzą. że kryzys ten 
stanowi zjawisko przejściowe. 
Jest on zupełnie niezależny od 
zewnętrznych czynników; przy- 
czyny jego trzeba szukać wy- 
łącznie w łomie samego teatru, 
w jego s'abości. 

W myśl tej djagnozy naiwy- 
bitniejsi przedstawiciele sztuki 
dramatycznej zajęli się szuką- 
niem lekarstw: nowych pod- 
sław i idei dla teatru. I oło, w 
ostatnich latach jesteśmy świad 
kami niezwykle ciekawych eks- 
perymentów teatralnych, poczę- 
ści nawet udanych.  Przodują 
pod tym względem Niemcy i 
Rosja. 

Francja, owa kolebka i kraj 
rozkwitu nowożytnej sztuki dra 
matycznej, w tych  usiłowa- 
niach brała dotychczas dość ni- 
kły udział. 

Nie dziwnego więc, że rewce 
lacyjny manifest Autouin Ar- 
taud'a p. t. „Teatr zgrozy*, opu- 
blikowany w „La Nouvelle 
Revue Française“ wywolał wiel 
ką sensację w paryskim świe- 
cie literackim. Manifest ten kre 
ŝli nawskroś oryginalny spo- 
sób ujęcia sztuki dramatycznej, 
obalając jej dotychczasowe, u 
Śświęcone wiekową tradycją 
podstawy. 

Rok temu H. R. Lenormand, 
jedna z największych powag w 
dziedzinie kultu Melnomeny, wy 
powiedział znamienne 
„Na nieszczęście noetów. du: 
chowe zdobycze nowego teatru: 
poszukiwanie 
imaterjalizacja sił przyrody 
światła pozanaturalnego, 


EER TORZE ETC PZA EAD 


dnia w przejeździe przez 


miały dotąd odpowiednika w 
ekspresji teatralnej. Innemi sło 
wy, jeśli materjał psychiczny i 
emocyjny dzieł się przemienił i 


„wzbogacił, to forma sceniczna 


zostałą ta sima, Oczekujemy ge 
njalnego pisarza. który wynaj- 
dzie równoległą technike dra- 
matlyczną”, 

Teraz, po przeczytaniu mani- 
festu Artaud'a. nie moge się o- 
przeć myśli, czy aby nie jest on 
owym .genjalnym pisarzem“, 

Posłuchaimy zatem jego wy- 
wodów w streszczeniu. 

„Już nie można dłużej gwal- 
cić idei teatru. który posiaqa 
wartość jedynie wtedy, gdy jest 
związany magicznym i strasz- 
nym węzłem z rzeczywistością 
i niebeznieczeństwem'* 0- 
świadcza kategorycznie i napo- 
zór niezrozumiale Artaud na 
wstepie. 


Teatr winien dostarczyć wi- 
dzowi ow_'o realnego jądra 
snów, w których znajdują u- 


pusł, drzemiące w jego podświa 
domości pożądanie zbrodni, je 
go udręki erotyczne, okrucień- 
stwo i zwierzęcość, 

„Powinien on starać się wszel 
kimi możliwymi sposobami 
przedstawić nietylko wszelkie 
postacie świata objektywnego i 
zewnętrznego, lecz również świa 
ta wewnętrznego t. zn. człowie- 
ka, pojętego metafizycznie'*. 

„Bez elementu zgrozy u pod- 
sławy teatr jest nie do pomy- 
ślenia.* 


Z teki Czytelników „Głosu Po- 


rannego". 


Te i owo 


Pacyfizimiem wszystko wieje, 
Potem liga się z nas śmieje, 
Ryczą Chiny! 

I my ryczmy! 

Walczmy. Krzyczmy! 
Głodnej hordzie, 

Dać po mordzie! 

Sledzić radykalne ruchy. 
Każą utuczone brzuchy. 
Piękny widok nadjeziorny. — 


|Gdy o konflikt idzie zbrojny, 
| Rozumieją się na migi, 


Leyton, Briand, Chamberlain 
z ligi. 


słowa: | Potem idą: reparacje. 


Długi wojny, machinacje. 
Paragraf i paragrafy, 
Nowy kodeks. nowe krachy, 


niewiadomego, Palą perly, zboże topią, 
1i Olimpjady piłkę kopią. — 
nie | Głodny Gandhi prosi nieba: 


Chleba, duży kawał chleba. 
Hitler zbrojnie maszeruje, 
Nędza. Berlin atakuje... 


ka- Gorgułowi ścięto głowę. 


nat, u brzegów Holandji, kiedy | Paryż bawi się na nowo. 
była pochylona nad barjerą o-; Bezrobotna nędza kroczy, 


krętową, nagle spostrzegła, 


z kolji, noszonej na szyi, wy- 


żej! zamyka głodnym oczv. — 


Sucha whisky, 
Sle uści ki, 


padła perła, wpadając do mo |Splajtowanej prospericie, 
rza. Niedługo martwiła sie tem|Przy pustem korycie. 


panna Erikson: to była 
imitacja, Prawdziwe perły spõ- 
czywały w safesie dobrze strze- 
żonym od wypadku i złodziei. 


tylko |Statystyki głodnych liczę. . 


Culpa mea — wszyscy krzyczą! 
Oblać prohibicją życie, 

Pragną wszyscy „zacni* skrycie 
Biedak. kupczyk zafajdany, 


Czyż mogła sobie wyobrazić, | Chcą pójść w Nowym Roku 


że falsyfikat powędruje wraz 
z ostrygą do jednego z najwięk- 


w tany. 
Nie odmawiaj w karnawale, 
Nowy Roku wieszczobury, 


szych  łokali gastronomicznych | Żyć, balować wszystkim w szale 
Berlina, i tam swe cudowne od-j][ ną troski patrzeć... z góry! 


rodzenie świętować będzie? 


T. Les. 


W myśl tych idei, realizację 
swego teatru wyobraża sobie 
Artaud w sposób następujący: 

Gmach będzie zbudowany na 
kształt pewnych świątyń tybe- 
tańskich, Scena zostaje zniesio 
na. Widownia mieści się na 
środku sali. Akcje toczą się do- 
okoła widzów. we wszystkiech 
kątach i wnękach. na parterze, 
na galerjaąch, a nawet u samego 
stropu. Wyrażam się o „ak- 
cjach* w liczbie mnogiej, gdyż 
rozgrywa się ich kilka jedno- 
cześnie. Przyczem jednak pew- 
ne centralne miejsce ma stano- 
wić oś widowiska. 

Niezmiernie fascynujące jest 
również ujęcie języka scenics 
nego. 

„Należy znieść poddanie tw- 
atru tekstowi; trzeba wynaleźć 
toki rodzaj języka, który się 
znajduje na pograniczu między 
myślą a gestem“. „Nie chodzi o 
zniesienie artykułowanej mc- 
wy. lecz o nadanie słowu mniej 
więcej tego samego znaczema. 
jukie ono ma w snach“. 

Język sceniczny — to symbo- 
liczne słowa, odpowiednia .in- 
tonacja. mimika, odpowiednie 
postawy, gesty. ruchy; jest to 
jezyk krzyków, jęków, onoma- 
topei; barw. dźwięków i świa 
tel; język muzyki, tańca i Śpre- 
wu; język wyrywków myśli i 
słów, 

Cała tła mowa musi być jed 
nak przesycona jdealną harmo- 
rją; rytmika i harmonja — to 
esencja widowiska. 

Ażeby udoskonalić tę mowę. 
należy rozszerzyć gamę dźwig- 
ków. barw i świateł: wydostać 
niektóre, nie będące już w uży- 
cin instrumenty, lub wynaleźć 
nowe, o przeraźliwej formie i 
wielkości: stworzyć dziwaczne 
i okropne maski i kostjiuny 
MB: 

To mnóstwo sposobów do- 
starczy niezrównanego, cudow 
nego przepychu wyrażeń, o któ 
rym w ubożuchnym języku do- 
tychczasowego teatru nie moż: 
na było marzyć. 

Jako materjał na widowisko, 
nadają się tylko te motywy. któ 
re są napiętnowane dwoma pod 
stawowymi elementami teatru: 
nadprzyrodzonością i zgrozą. 
Artaud podaje kilka przykła- 
ENEEFEREZCYZW "PR OPRIENIYTTZA 


Zgon asysienfa 
Marconiego 


Zmarł w Londynie w wieku 
lat 75 długoletni współpracow- 
nik Marconiego. Kemp. Gdy 
Marconi, jako młody inżynier, 
przybył do Anglji w roku 1896, 
Kemp został jego asystentem i 
udał się z nim do Nowej Fun- 
landji, gdzie przejęte zostały 
pierwsze emisje radjo - telegra- 
ficzne transatlanlyckie, nada- 
wane z Kornwalji. Ostatnio 
Marconi i jego pomocnik pro 
wadzili doświadczenia w celu 
zastosowania do transmisji rad- 
jotelegraficznych fal krótszych 
od jednego metra, stosowanych 
w czasie pierwszych doświad- 
czeń, w których uczestniczył 
Kemp przed 30 laty. 


dów: pewne sztuki rzeczywiste 
czy apokryficzne Szekspira, Śct 
nające krew w żyłach legendy 
średniowieczne (legenda o Nie- 
bieskiej Brodzie), motywy z Z0- 
haru (historja o rabbi Symeonie 
klóry posiadał własności ognia) 
niektóre opowiadania markiza 
de Sade, zdobycie Jerozolimv i 
to" 

Duszą teatru jest oczywiście 
reżyser. Oprócz bowiem funk: 
cji, jaką om dotychczas spel- 
niał, reżyser Artauda zastępuje 
również autora. Dzięki temu 
zniknie wieczna bolączka tea- 
tru; rozdźwiek między autorem 
a reżyserem. 


Tak się przedstawia w głów= 
nych zrębach projekt Artauda. 
Po pierwiastkowej analizie moż 
na spostrzec, że prawie żad- 
nych. zupełnie nowych momen- 
tów on nie wnosi, Na podstawa 
wą ideę wywarł przemożny 
wpływ freudyzm (teatr winter 
dostarczyć widzowi wyładowa*= 
nia gnebionych instynktów). Na 
technike dramatyczną najgłęb 
sze piętno wyrył teatr antyczny 
(gmach — świątynią, maski, ko 
stjumy) oraz japoński — mie- 
liśmy zaszczyt widzieć go w 
Łodzi niespełna dwa lata temu 
-— (predominancja harmonji i 
rytmiki). Niemal wszystkie in- 
ne motywy już wypróbował if- 
atr w różnych epokach. — Na- 
leży jednak uznać, że Artaud 
jest tym niezwykłym reforma- 
torem, który te wszystkie ce- 
chy ociosał j złączył w spoistą 
i konsekwentną całość. 

Niektóre momenty nasnwają 
nam tymczasem wiele wątpli - 
wości. Czy element zgrozy me 
jest przesadnie pojęty? Czy 
aby przeciętny wiek, narażony 
na tem okropnem przedsławie- 
niu na niepomyślane wprost e- 
mocje, nie zechce raczej rato- 
wać swej skóry i czmychnąć so- 
bie, niż pozwolić na .:;wprowa- 
dzenie poprzez nią metafizycz- 
ności do umysłu*? Czy znajdą 
się reżyserzy. którzy potrafią 
nietylko rzucić żer i ulgę dła 
aławionych instynktów. lecz i 
utrzymać to piekielne widowi: 
sko na odpowiednio artystycz: 
nym — jakże to jest trudne! — 
poziomie? Wreszcie, czy sukces 
tego teatru może być długo- 
trwały? 


Mimo wszystko wolno nam 
śmiało nazwać manifest Ar- 
faud'a najdonioślejszem wyda- 
rzeniem w Świecie teatralnym 
ostatnich czasów. Wykrył on 
sposób — z takiem  utęsknie- 
niem wyczekiwany może 
jeszcze niezupełnie doskonały, 
ale hądź co bądź dostateczny 
dla ujęcia w formę sceniczna 
świata pod - i ponadnatural 
nego. Uczynił to na platformie 
tak fantastycznej, tak genjal- 
nej, że niekiedy może się ta 
wydawać dziełem warjata. 


Czy nie stoimy u progu no- 
wej ery w sztuce dramatycz 
nej? 


M. M =". 
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W świecie literatury i sztuki 


Czy Goethe był rewolucjonistą? — Antologja kierunkowa mło- 

dych poetów polskich. — Dwie książki i dwa życia. — Budowa 

wszechświata w świetle nowych odkryć.— Czy etatyzacja książki 

polskiej? — Pisarz więzienny. — Nowe wiersze Bolesława Leś- 
miana. — Czyżby szatan istniał? 


Jose Ortega y Gasset, krytyk 
hiszpański, ogłosił w piśmie „La 
Nacion” w Buenos Aires rewelacyj 
ną krytykę Goethego, ujętą w for- 
mę „listu do niemca”, M, in, czy- 
tamy: 

„Wyobraź sobie, niemiecki mój 
przyjacielu, życie Goethego bez 
Weimaru, Goethego całkowicie po- 
grążonego w egzystencji ówczes- 
nych Niemiec, Termentujących, nie- 
spokojnych, otwartych na wszyst- 
kie strony, Goethego wędrowca ży 
jącego w niepewności tak materjal 
nej jak i spolecznej bez uporządko- 
wanych tek i papierów”., Gasset 
dochodzi do wniosku, że Goethe u- 
ciekał od właściwego mu przezna- 
czenia i nie spełnił powierzonej mu 
roli rewolucjonisty, 


Młode Wilno literackie -apowia- 
da autologję współezeszych poe- 
tów polskich, Inicjatywa jaknafbar 
dziej godna uznania i poparcia kół 
czytelniczych, zwłaszcza že bę- 
dzie to autologja o tendencji snół 
czesnej, że „wejdą do niej (autolo- 
gii) wiersze (dobrane na zasadzie 
pewnego pokrewieństwa, Za-kry: 
terjum w danym wypadku służyć 
będzie przejawione w poszczegól- 
nych utworach 7aiateresowanie”, 

Książka ma zawierać prace at- 
torów Warszawy, Wilna, Krakowa 
i Lublina, z Łodzi —  Piechala i 
Timofiejewa. 


Niezwykłą sposobność porówna- 


nia nastręczają wydane _ autobio. 
grafje anglika i amerykanina 
poety John Drinkwatera i powieść 
pisarza Dreisera, Pierwsza, noszą: 
ca tytuł Inheritance” obrazuje 
przedewszystkiem łagodną atmo 
słerę dzieciństwa poety, daje 
dickensowski wizerunek dawnej 
Anglji z okresu dyliżansów, do- 
skonale wycieniowany klimat pro- 
wincji Oxfordshire, Której w pier- 
wszym rzędzie tyczą się wspomnie 
nia Drinkwatera. Inny jest ton 
książki Dreisera, Gorzki, patetycz 
ny, bolesny, Ukazała się podobnie 
jak „Inkeritance” w Londynie p. t. 
„Dawa”, Opisuje z niezmiernym re- 
aliznem dzieciństwo pisarza, kła- 
dac niemały nacisk na dokładne 
sportretowanie środowiska, wśród 
jakiego rosło, Bije od niej pesy- 
mizm, z jakiego powstała potem 
„Tragedja amerykańska”, Uderza- 
iąca szczerość opisu, posunięta aż 
do ekshibicjonizmu, czyli z życia 
Dreisera na tle otoczenia, podane- 
go świetnej analizie postać o Wy- 
miarach bohatera wielkiej społecz- 
nej powieści. 


Ostatnie odkrycia fizykalne zbli- 
żają nas do nowej koncepcji 
wszechświata. Cała materja skła- 
da się z dwuch podstawowych ro- 
dzajów cząsteczek z elektronów i 
protonów, Elektrony są przejawem 
elektryczności ujemnej — protony 
dodatniej, I te i tamte są łednako- 
we w swej budowie i mają to samo 


Grzegorz Timofiejew 


Praszka 


„Zapomnieć ludzi a bywać u osób. 
NORWID. 


Więe, zanieckawszy ludzi, wstąpiłem do osób. 
A znam osohy, owszem: —. sławy kameralne, 
kobiety dziwokształtne. mgła owiane włosów, 
umysły też ciekawe, wielec bo mentalne... 

I przy stolika siedząc marmurowej płycie 
mówiłem o zabawach ezyli co jest życie. 


A była to rozmowa pełna pikanterji, 

lecz i głęboka w miarę — czyli towarzyska. 
I uśmiech roztaczając bias kami feerji, 
Ozdobionego właśnie jąłem się kieliszka. 
Trąciłem, ale o eo? — Pracujące dłonie 
naczynia te zrobiły, więe treść swoją liczą. — 
Trąciłem i spostrzegłem: stół jest zastawiony 
nietylko słodyczami, ale i goryczą. 


I pomyślałem wtedy, aż przez krew i skórę, 

aż żyły mi w litery prężąe się tragiczne 

Krzyczały: szczęście tutaj, gdy tam krzywdy liczne? 
O. szezęście takie zbrodnia, ho nie nie jest wtóre!... 


I chciałem, wszystkie serea biorąc do mej piersi, 
kazać, by wyznał każdy — i ja zbrodniarz jestem, 
Winienem, bo me życie winne czyjejś śmierci. — 
Nie mówić, grzmieć i błyskać rąk bodajże gestem 
chelałem, — Lecz mi tymezasem ucichnęły nerwy 
i powiedziałem tylko bez zhkytecznej werwy. 

— Pani tak cudna, ręce gdy jak lilje złoży 

na tym marmurze jasnym... Lecz ciężaru jego: 
wagi kamienia Pani nigdy nie zaznala.. 

Proszę? Przy ezem tu kamień? Ach, bo on grób tworzy! 
I są, którzy ciężaru nic znają żadnego, 

i są, których za życia nędza pogrzebała... 
Przepraszam, zwłaszcza Panie, że mnie ekscytuje 
tutaj ta rzecz, ale fa życieznam i czuje, 


— Ujmując, jak należy czył; permanentnie... 
Panie, toż fraszka! Wszystko zdawna rozwiązane 
i w wielu grubych dziełach vpisane pięknie. — 
W życiu są różne — Pan rozumie — antytezy. 
I pomyślałem smętny: lecz gdzie szukać tezy? 


napięcie elektryczne, Protony jed- 
nak w stosunku do elektronów Są 
w masie swej około 1,800 razy 
większe od elektronów, Te począt- 
ki zasadnicze o wymiarach miljon 
miljonów milimetra tworzą dopiero 
materjał budowy tego, co nazy- 


wamy jądrem atomów, Jądra te 
stanowią jakby ośrodek systemu 
słonecznego cząstezek. Z kolei 


atomy tworzą molekuły, z których 
zbudowana jest wszelka materja. 
W przestrzeni między atomami 
mieszczą się elektrony wolne, kto- 
re są źródłem prądu elektrycznego 
światła, zórz polarnych w wyż- 
szych warstwach atmosfery, 


—— 


Z inicjatywy minłsterstwa W, R. 
i O. P. powstał komitet literatów, 
mający na celu współpracę z mini- 
sterstwem przy opracowaniu pro- 
jektów ustawy bibljotecznej oraz 
ustawy o opodatkowaniu dzieł kla 
syków, Ustawa _ bibljoteczna ma 
stworzyć podstawy do szerokiego 
rozbudowania bibliotek powszech- 
nych w całym kraju, Ustawa druga 
miałaby wprowadzić podatek od 
wydawania arcydzieł literatury, 
nieobciążonych honorarium autor. 
Na czele komitetu stają Sieroszew- 
ski, Kaden, Goethe! i Staff, Na- 
resącie więc słuszne postulaty, © 
które wołało się w pismach, będą 
zrealizowane, Ale jest to jeszcze 
bardzo niewiele, Bo nie dość dać 
„Szaremu człowiekowi” książkę do 
ręki, Trzeba dać mu przedewszyst 
kiem możność czytania dzieł litera- 
tury, trzeba dać mu warunki Życia 
korzystne dla kształcenia się, To 
jest jeszcze ważniejsza, bo podsta 
wowa sprawa, I o to także powinni 
lirateci wałaczyć nietylko zasiadać 
w komitetach, 


Ciekawą postacią jest autor ku- 
hański, Carlos Montenegro, Jako 
19-letni marynarz broniąc się w 
czasie bójki zabił człowieka, Zo- 
stał skazany na 15 lat więzienia. 
Po odsiedzeniu kary ogłosił tom 
opowiadań, pisanych w więzieniu, 
którego bohaterami są przeważnie 
dzieci i więźniowie, Książką tą Zy- 
skał rozgłos, 


Bolesław Leśmian, autor książek 
poetyckich „Łąka oraz „Sad roz- 
stajny”, należący, gdy chodzi o 
chronologłę do ostatniego okresu 
Młodej Polski, przypomniał się w 
ostatnich miesiącach nowelkami i 
poezjami, drukowanemi po Tóż- 
nych pismach m. in, w „Gazecie 
Polskiej”, Jak słychać ma nawet 
na wydaniu nowy tom wierszy, Bo 
lesław Leśmian w literaturze pol- 
skie zyskał chlubne stanowisko, 
ma wartość i powążanie, ale za- 
znaczyć trzeba, że ostatnie jegu 
wystąpienie wywołuje silne za- 
strzeżenia. Każda poezja jest umiej 
scowiona w czasie, W okresie chło 
pomaństwa „,Młodej Polski”, szu- 
kania przez inteligencję oparcia w 
ludności Leśmian reprezentował kie 
runek najzdrowszy, bo gloryfikują- 
cy biologiczną tężyznę wsi, seksu- 
alizm przeżyć i słowo, poddane 
gruntołwnej materjalizacji, Wpraw 
dzie było to wszystko głoszone tro 
chę panteistycznie emanacyjnie, że 
dynamiczną materją poruszał się 
Bóg, i było to także bardzo nawet 
stylizowane na „piastowską krepę* 
lecz taki wtedy w okresie Młodej 
Polski istniał prąd literacko - spo 
łeczny I w owym czasie to hyvin 
zromiałe. Ale dzisiaj — raz — po- 
wtarzanie tego jest zbyteczne — a 
po drugie — w układzie  właści- 
twych nam warunków jest rażącym 
lanachronizmem. Jest to widocznie 


— „GŁUS PORANNY” — 1938 


"przeważają te, których 
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GSO Ramat -- ” 
„AMiech, usmiech i zgroza 


Na marginesie ostatniego tomu feljetonów Boy'a 


W ostatnim tomie feljetonów] w swym zbiorze szereg artyku- 


Boya pulsuje krwią aktualności | łów, których tematem jest 
literatura i jej historja, życie, |dzień dzisiejszy. 
oraz wysuwane przez nie kwe-| Ng pierwsze miejsce  wysu- 


stje społeczne i etyczne, nadto 
problemy abstrakcyjne, a mi- 
mo to lekkie i przekonywujące 
(rozprawka o „Śmiechu”.) 

Wśród rozważań literackich, 
zamieszczonych w tym tomie, 
tema- 
tem jest ulubiona przez Boya 
literatura francuska. 

W feljetonach takich, jak 
„Balzac, siostrzeniec królów 
polskich“, „„Wielcy plotkarze'*, 
„Narodziny pisarza“ i in, cięte, 
dowcipne, czasem trochę niedy- 
skretne pióro Boya kreśli z 
przedziwną zręcznością i wyra- 
zistością sylwetki, oddalonych 
nieraz od nas o wieki, twórców 
francuskich, 


wają się zagadnienia, związane 
z nowym kodeksem karnym, 
zagadnienia kwestji kobiecej 1 
kary śmierci, którym Boy po- 
święcił już szereg prac, zebra- 
nych w takich tomach, jak „Pie 
kło kobiet“, „Jak skończyć z 
piekłem kobiet“ i in, Zagadnie- 
nia te i w nowym kodeksie nie 
znalazły takiego rozwiązania, 
które byłoby zgodne z postnla- 
tem uznania godności i wolni: 
ści człowieka, o co gd tvln lat 
Boy walezv 


„Zaułki paragrafów“ nie 7a- 
stały przewietrzone; mimo pew 
nego postępu za wiele w nich 
została z XIX wieku, za wieie 
zła i miesprawiedliwości spa- 
łecznej, ale świat'o. które w te 
zawłki rzuca odważne, dzielne 
pióro Boya, rozprasza zwolna, 


Racine, Benjamin Constant, 
Pascal, — to już nie martwe, 
koturnowe postacie naroqo- 


wych wielkości, lecz odbicie lu-,ale nieustannie, panujące w 
dzi żywych, bliskich i zrozu-| nich ciemności, 

miałych. Wysuszone, zrutvn'zo- Zina D. 
wane w kostycznych, akade- | STFEEWGAWETSTNENYWA PYTAŃ 


mickich dysputach, mumje = 
bierają znów dzięki Boyowi ko-| 
lorów i blasku, schodzą ż niv- 
dosiężnych postumentów, na 
których je postawiła oficjalna 
nauka. „Chłodny Rasyne* staje | l- 
się nagle tak dostepny naszej | : 


ocenie, jak wielu, wielu innych, | 
przeciętnych, znanych nam lu- 


Sowiecka wyprawa 
nodhierun=wa 


dzi, bo staje się nagle człowie- 
kiem. 


Tak samo dzieje się z niezna- 
ną ogółowi, zapomnianą Narcy- 
zą Żmichowską, o której Boy 
nisał już kilkakrotnie na la- 
mach „Wiadomości literackich" 
W tym zbiorze, w feljetonie v. 
t. „Narcyssa ji Wanda“ mówi o 
wielkiej przyjaźni, jaka łączyła 
jego matkę z Narcyzą. 


Obok sylwetek przynosi ta 
książka również rozprawki na 
tematy z literatury, jak np. fel- 
jeton p. t. „Gry słów“  (klasy- 
cyzm romantyków i roman- 
tyzm klasyków), w którym Boy 
wykazuje do jakich paradoksów 
się dochodzi, dążąc za wszelką 
cenę do kłasyfikacji i schema- 
tyzacji przejawów ducha ludz- 
kiego, tak już z natury swej 
płynnych, a więc nie dających 
się ująć w gotowe formnułki. 

Niestrudzony w swej walce 
z fałszywą moralnością, w wal. 
ce © życie, pozbawione obłudy 
i przesądów, zamieszcza Boy 


Przez szereg miesięcy bawiła w 
okolicach podhiegunowych bie- 
guna pó'nocnego sowiecka wy- 
cieczka naukowa, która przyby- 
ła tam na pokładzie potężnego 


lodołamacza „Sibiriakow*. Na 

zdjęciu naszem widzimy jedne 

go z uczestników wyprawy 

prof. Vizeę na pastwisku reni. 
ferów. 
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ogólną chorobą starych asów lites 
ratury nie móc wklzieć, mówić, 
choćby już nic nie było do mówie 
nia, Odświeżanie laurów? Nie, tyl- 
ko poniewieranie pożółkłych liści 

W Londynie ukazała się książka 
Wyndhama Lewisa p. t. „The 
diabolical Principle”, omawiająca 
działalność i wpływy „szatana”(!) 
w życiu współczesnem i w literatu- 
rze, Chodzi przedewszystkiem © 
tych autorów, których Cocteau 
wymienia jako nauczycieli młodzie 
ży (pewnej tylko, oczywiście) w 
ostatnim czasokresie, a więc Rim- 
baud, Lautreamont, Nerval, Sade, 
Cocteau sam uważany być może 
za jednego z przywódców  kultn 
dla negatywnych, niszczących sił 
Życia. Do pisarzy, Których pro- 


blem i temat „szatana w ostat- 
nich dziesiątkach lat zajmował pli- 
żej należą w Niemczech: Ewers, 


Landsberger, Frank, Thiess, Jo 
hannes von Giinter; we Francji: 
Barbey, d'Anrevilly, Huysmans, 


Mirbeau; w Hiszpanji: Bernanos, u 
nas — Przybyszewski, Ogólnie, da 
się ująć problem „diabolizmu” ja- 
ko niszczących negatywnych sił. 
Oczywiście to ma swój wyraźny 
akcent społeczny. Niszezące siły 
nie przychodzą z zewnątrz tu jak 
chcą tego „diaboliści”, ujmujący 
świat metafizycznie i dualistycznie. 
Negatywne siły mieszczą się w tych 
pisarzach i w tej warstwie mie- 
szczańskiej, która owych pisarzy 
wydała, i są wyrazem przeżywania 
się i nawet deklasowanie burżuazji 
oraz średniomieszczaństwa, 


